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W ym iana depesz
m iędzy K im  Ir-senem  i J. Stalinem

W czwartą rocznirę nawiązania stosunków 
dypiomalyczny* Ii między Koreańską Republiką 

Ludowo-Demokratyczną a ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). W  ! lis tycznych R epub lik  Radzie,

zw iązku z czwartą rocznicą na- j kich, przewodniczący Rady
wiazania stosunków dvn lom a- i M in is tró w  K oreańskie j Repu- ^ lązam a stosunków dyplom a . ^  Ludowo - Dem okratycz-
tycznych pomiędzy Koreańską nej  _  K im  I r . sen wystoso-
Republiką Ludow o-D em okra- j waj do j  S talina depeszę treści
tyczną a Zw iązkiem  Socja- następującej:

Do przewodniczącego Rady M in is tró w  Zw iązku  ̂Socja listycz
nych R epublik  Radzieckich -— Józefa Wissarionowicza Stalina.

Drogi towarzyszu S ta lin !
W dn iu  czwarte j rocznicy nawiązania stosunków między K o

reańską Republiką Ludowo-Dem okratyczną a Zw iązkiem  Socja
listycznych Republik Radzieckich niech mi wolno będzie w  im ie
n iu  Rządu Koreańskiej Republik i Ludowo-Dem okratycznej i ca
łego narodu koreańskiego przesiać Wam. drogi Józefie W issario- 
now iczu. w yzw olic ie low i i najlepszemu przy jac ie low i narodu ko
reańskiego, a w  Waszej osobie Rządowi Zw iązku Socjalistycznych 
Republik" Radzieckich i  całemu narodow i radzieckiemu gorące 
uczucia głębokie j wdzięczności.

W dniu dzisiejszym m inę ły  cztery la ta o-d c h w ili uznania Rządu 
K oreańskie j R epub lik i Ludowo-Dem okratycznej przez Rząd 
Zw iązku Socjalistycznych Republik Radzieckich, którego siły 
z b ro jn e -w yzw o liły  naród koreański spod jarzm a im peria lis tów  
japońskich, dając tym  samym narodowi koreańskiemu możność 
utworzen ia niezawisłego, demokratycznego państwa. W  ciągu ca
łego tego okresu w ie lk i Związek Radziecki udziela! niezm iennie 
bezinteresownej pomocy i przyjaznego poparcia K oreańskie j Re
publice Ludowo-Dem okratycznej. Przyjazne stosunki między na
szymi państwam i zacieśniają się jeszcze bardziej w warunkach 
zaciekłej w a lk i narodu koreańskiego przeciwko in terw entom  
am erykańskim , o wolność i niezawisłość swej ojczyzny.

Drogi Józefie W issarionowiczu, naród koreański wyraża swą 
gotowość dalszego wszechstronnego rozw ijan ia  i um acniania przy
jaznych stosunków m iędzy naszymi narodami.

Naród koreański zdaje sobie w  pełn i  ̂ sprawę z doniosłości 
u trw a la n ia  przy jaźn i koreańsko-radzieckiej i rozumie, że .ty lko  
w  oparciu o braterską i bezinteresowną pomoc w ie lk iego Zw iązku 
Radzieckiego m ożliwe jest pokojowe, niezawisłe istnienie i roz
k w it  Koreańskie j R epub lik i Ludowo-Dem okratycznej.

Niech żyje wieczysta, niewzruszona przyjaźń m iędzy Koreań
ską Republiką Ludowo-Dem okratyczną a Zw iązkiem  Socjalistycz
nych Republik Radzieckich!

Chwała w ie lk iem u Zw iązkow i Radzieckiemu,  ̂ niezwyciężonej 
ostoi pokoju, dem okracji i socjalizmu na całym  świecie!

Przewodniczący Rady M in is tró w  Koreań
skie j R epub lik i Ludowo-Dem okratycznej 

K IM  IR-SEN
*

W  odpowiedzi na powyższą [ Rady M in is tró w  Koreańskie j 
depeszę, przewodniczący Rady i Republik i Ludowo -  Dem okra- 
M in is tró w  ZSRR J. S talin, w y -  ! tycznej — K ira  Ir-sena depeszę 
stosował do Przewodniczącego 1 treści następującej:

Do przewodniczącego Rady M in is trów  Koreańskie j Republik i 
Ludowo-Dem okratycznej — towarzysza Kim  Ir-sena.

Proszę Was, towarzyszu Przewodniczący przy jąć podziękowanie 
od Rządu Radzieckiego i ode mnie osobiście za Wasze przyjazne 
pozdrowienia i życzenia 7, okazji czw arte j rocznicy nawiązania, 
stosunków dyplomatycznych pomiędzy Koreańską Republiką Lu 
dowo-Dem okratyczną a Zw iązkiem  Socjalistycznych Republik Ha 
dzieckich.

Życzę narodowi koreańskiemu, mężnie broniącemu swych praw 
narodowych, sukcesów w  jego bohaterskiej walce o wolność i nie- 
zawisłość swej ojczyźny.

J. S T A L IN

ontu Narodowego — listą obrony pokoju
niepodległości ojczyzn y

Robolnicy i chłopi spotykają się ze swymi kandydatami
W ROCŁAW . Siedmiuset m ie

szkańców Ś w idn icy zgłosiło się 
do współpracy z m ie jscow ym i 
kom ite tam i F ron tu  Narodowe
go. A g ita to rzy  św idniccy urzą
dzają zebrania wyborców w b lo . 
kach m ieszkalnych.

W yborcy często występują z 
wnioskam i, ja k  usprawnić pra
cę, aby szybciej wykonać pla
ny, ja k  w  m iarę istniejących 
m ożliwości usunąć bolączki, lu 
dzi pracy.

W yborcy nieraz sami organ i
zują zebrania, zapraszając na 
nie prelegentów m iejskiego ko
m ite tu  F ron tu  Narodowego. Ze
branie tak ie  zorganizował m. in. 
w  swoim  m ieszkaniu inż. O l
szewski, p racow nik  Zakładów

; W ytwórczych A pa ra tu ry  Precy- 
1 zy jne j „A -6 “ . P rzyby li na to ze- 
I branie szeroko om aw ia li P ro- 
; gram W yborczy F rontu  Narodo
wego i swoje w  n im  zadania: 
..S traciłam  na w o jn ie  12 osób z 
m oje j rodziny. Teraz wiem, że 
można ocalić się przed nieszczę
ściem w o jny, walcząc w y trw a le  
o pokój — oświadczyła Irena 
Płatowska. — Chcę brać udzia ł 
w  te j walce w  ten sposób, że 
wychowam  swoje dzieci na do
brych obywate li, kochających 
ponad życie swoją Ludową O j
czyznę j nienawidzących podże
gaczy wojennych, im peria lis tów . 
Będę głosować na listę F rontu  
Narodowego, bo to jest lis ta  bo
jo w n ikó w  o pokó j“  (PAP).

Spełnił;» *ię marzeniu najleps/Ą eh 
bojowników spraw> ludu

j le k try fiko w a nych  gromad. Du
że grupy zatrzym ują  się przy 

] wykresach przedstaw iających 
I wzrost masy tow arow ej p łyną 
cej z miasta na zaopatrzenie 
wsi.

W ystawa pokazuje, że w roku 
| bieżącym, w  stosunku do roku 
| 1939, zakres m echanizacji prac 
w polu wzrósł dziew ięciokrotnie, 
że ilość nawozów sztucznych 
dla wsi ju ż  obecnie jest trz y 
k ro tn ie  a do końca planu 6-le t- 
niego będzie siedm iokroftiie  
większa n iż  w 1939 r.

3-krotnem u w zrostow i p ro
dukcją buraka cukrowego tow a
rzyszy 3 -k ro tnv  wzrost p roduk- 

] c ji cukru. Z tab lic  i obrazów, 
poświęconych e le k try fik a c ji, 
zwiedzający dow iadu je się, że 
sanacja przez cały czas swych 
rządów: ze lek try fikow a ła  w  Rze-

E LB LĄ G . K ilk a  tygodn i temu 
Zakłady K o n s tru kc ji D rew n ia 
nych w E lb lągu nazwane zo
stały im ien iem  „W ie lk iego  Pro
le ta r ia tu “ . O trzym u jąc tak za
szczytną nazwę, załoga fa b ry k i 
postanowiła wzmóc swój w kład 
w  budowę potęgi Ludow ej O j
czyzny. Robotnicy dzia łu „S B “ 
w ykona li p lan miesięczny we 
wrześniu na 7 dni, zaś załoga 
działu „ Ł “  na 6 dni przed te r
minem.

„Zaciągnęliśm y 32 w a rty  p ro
dukcyjne na cześć X IX  Zjaz
du W KP(b). Podniesieniem ’.wy
dajności pracy popieram y Pro
gram W yborczy F rontu  Narodo
wego, wyrażam y nasze zaufanie 
dla, kandydatów  F rontu  Naro- 
dowiego" —- powiedział z durną 
przewodniczący Rady Zakłado
w ej — Korecki, podczas spotka
nia załogi z kandydatem  na po
sła, komandorem — podporucz
nik iem  M a ryn a rk i W ojennej — 
Zdzisławem Studzińskim .

Następnie kandydat na posła

'Zdzisław ’ Studziński opowie- 
I dział zebranym kole je swego ży- 
| cia — drogę parobka, następnie' 
I robotn ika  — a dziś oficera ma- 
| ryna rk i.

Robotn ik Zakładów Bolesław 
I Ciecierski dodaje do słów kan- 
! dydata: „Ja rówmiez, ja k  ko- 
| m andor podporucznik S tudziń- 
\ ski, pochodzę z Łodzi. W iem jak 
w yg ląda ły w ybory  i ja k  w yg lą - 

| dało życie robotnika, k iedy na- 
I szym kra jem  rządziła sanacja, 
i W iele la t czekałem na taką 
! chwńlę, aby móc wybierać do 
i Sejmu takich ja k  my robo tn i- 
| ków. S pe łn iły się marzenia na j- 
I lepszych bo jow n ików  o socja- 
! lizrn, doświadczonych w  • walce 
| łódzkich w łókn ia rzy  i  w a r- 
j szawskich m etalowców“ .

W zruszony Ciecierski, k tó ry — 
| ja k  cały lud po lski, m ia ł ciężką 
drogę do wolności — podchodzi 
do kandydata na posła i obaj 
dawni łódzcy robotnicy śęiska- 

i ją  sobie dłonie. (PAP).

i szowskiem ty lk o  1 procent gro
mad. Natom iast w  ciągu jedne- 

| go ty lk o  roku ubiegłego zabły
sło tu  po raz pierwszy św iatło 

! elektryczne w 2.500 zagrodach J chłopskich.
Ogromnego wzrostu stopy*ży- 

] ciowe.j na wsi dowodzi spływ  
! masy towarow ej. W porówna
niu  z rokiem  1938 ilość tow arów  

j zakupywanych przez rzeszow- 
! skie masy chłopskie wzrosła już 
i 18-krotnie, a do końca planu 
6-letniego zwiększy się 20-krot- 
nie.

Piękne barwne plansze i po-
j myślowe w ykresy w ykona li 
j m iejscow i a rtyśc i oraz pracow- 
| m cy Zw iązku Samopomocy 
Chłopskie j, CHS i innych in s ty 
tu c ji uczestniczących w  o rgan i
zowaniu wystawy.

(C. BI.)

Sprawozdanie 
z przebiegu obrad 

X IX  Zjazdu WKP(b) 
na str. 3 — 5

l  roe z y ste zakończen ie  
T> godni a LPŹ

Akademia w Warszawie
z udziałem Marszalka Konstantego llokossowskiego

Razem pracujemy i razem będziemy glosować
O LSZTYN (kor. w l. „T ryb u n y  . Jan Aleksandrow icz, sołtys z 

Ludu“). | W inkie lca ma dziewięcioro dzie-
„N ie  przyszło łatwo. Ściera- j ci  i cieszy się tym , a nie m ar

łem się z n im i, gadałem, aż zro- | ćwi, ja k  jego ojciec, k tó ry  też 
zum ie li mnie, zrozum ieli, że | przed la ty  by ł głową licznej ro- 
chłop ja k  chce maszyn, nawo- j dżiny.
zów, ubran ia — m usi wykonać i — Każdy znajdzie zawód. Na 
obowiązek, musi sprzedać pań- I te szkoły, na naukę naszych 

• "  ’ dzieci, na nowe miasta i  fa b ry 
k i p łacim y podatki. N iektórzy 
skarżą się na podatki. Zapom i
na ją jednak, że te pieniądze 
w racają do nas. Bo my z tego 
korzystam y. A A  dawnie j za po
da tk i panowie b a w ili się za 
granicą, a Polska była słaba. I

stwu zboże, ka rto fle , żywiec, 
m le ka  I  teraz gromada, gdzie 
jestem od 6-ciu la t sołtysem —
W ierckuby w pow. o lsztyńskim  
—- w yw iązu je  się przed te rm i
nem ze wszystkich obowiązków 
— opow iadał kandydat na posła, 
bezparty jny sołtys August Ro
gala, W arm iak z oko lic Barcze- j we wrześniu w 1939 roku  w i-

Wieś rzeszowska — wczoraj, dziś, julro
RZESZÓW (Kor. w l. „T ry b u 

ny L u du “ ).
Staraniem wojewódzkiego ko . 

! :vu. o t  i  ' wy i x ; r/.cą,. - F ; nr, żu NA- 
j rodowego o tw a rto  w  Rzeszowie 
| wystawę „W czoraj, dziś i ju tro  
[ rzeszowskiej wsi“ . Wystawa, 
rozmieszczona nieopodal w ie l
kiego Pom nika Wdzięczności, na 
tle  nowobudujących się gma-

Prof. Jo lio t-C u r 
pr zez USA b ro n i

(£) PAR YŻ (PAP). W Paryżu 
odbyła się konferencja in fo r 
m acyjna na tem at stosowania 
przez wojska am erykańskie b ro 
n i bakterio log icznej w K ore i i 
Chinach. >

Zagajając konferencję, prze
wodniczący B iu ra  Ś w iatow ej 
Rady Pokoju — pro f. Jo lio t- 
C urie podkreślił, że Stany 
Zjednoczone, k tó rych  wojska 
prowadzą w  K ore i w o jnę bak
terio logiczną, są jedynym  m o
carstwem kap ita lis tycznym , k tó 
re dotychczas kategorycznie od
m aw ia ra ty f ik a c ji pro tokółu 
genewskiego o zakazie stoso
w ania  b ron i bakterio log icznej i 
chemicznej. Każdy pow inien 
sobie zdać sprawę z w ym ow y 
tego fak tu  — stw ie rdz i! prof. 
Jo lio t-C u rie . O hle to,- co dzie
je  się dzisiaj w  Korei'' i  w  C h i
nach nie zostanie powstrzym a
ne potężnym, masowym ruchem 1 
protestu społeczeństwa — do
dał mówca — to  każdy z nas 
ponosi ryzyko stania się ju tro  
o fia rą  te j bron i masowej zagła
dy.

Uczestnicy kon fe renc ji w ys łu 
cha li następnie przem ówienia

ie o stosowaniu 
bak te rio log iczne j
członka ko m is ji M iędzynarodo
wego Zrzeszenia P raw n ików  - 
Dem okratów Jaquiera oraz 
członka M iędzynarodowej K o 
m is ji Naukowej — prof. M a l- 
tera. Stosowanie b ron i bakte
rio log icznej przez wojska ame
rykańsk ie  — oświadczył prof. 
M a lte r — jest faktem  dowie
dzionym. „O peracje“ w  K ore i i 
w  Chinach należy uważać za 
eksperym ent A m erykanów , ce
lem którego jest przygotowanie 
podobnych „op e ra c ji“  na szer
szą skalę. P rof. M a lte r zaape
low a ł do wszystkich uczciwych 
ludzi, aby jeszcze o fia rn ie j w a l
czyli o zakaz b ron i bak te rio 
logicznej, chemicznej 1, innego 
rodzaju b ron i masowej zagłady.

P rzem awia ł rówhież przewod
niczący Narodowego K om ite tu  
Obrońców P oko ju F ranc ji, Yves 
Farge, k tó ry  s tw ie rdz ił, że rząd 
am erykański us iłu je  za wszelką 
cenę przeszkodzić w ym ian ie  
jeńców wojennych w  Kore i, po
nieważ obawia się, że jeńcy ci 
przyczynią się do dalszego zde
m askowania fa k tu  stosowania 
przez dowództwo am erykańskie 
b ron i bakterio log icznej w  K o 
re i i  Chinach.

chów Rzeszowa, obrazuje za po
mocą barwnych plansz i w ykre 
sów r fz w ó j wsi rzeszowskiej w 
‘.zza ; .w ic i: wiali*.’. /  b udowe.i.
Zwiedzający z zainteresowaniem 

j oglądają tab lice przedstawiające 
wzrost wydajności z hektara u- 
praw  zbożowych i przemysło
wych. s ia ły  wzrost mechanizacji 
pi ac polnych, przyrost liczby ze_

wa.
| A  gdy zaczęła się dyskusja 
| nie zbrakło chętnych. M ie li 
przed sobą bliskiego człowieka, 

i tak ja k  oni przeżywającego ra 
dości i k łopo ty  gospodarskie, tak 

| ja k  oni kiedyś wyzyskiwanego, 
i a dziś cieszącego się rosnącym 
i dobrobytem.

— Patrzcie — m ów iła  M aria  
| K olatow a z Karasia — zaraz tu 
| na scenę w yjdą  nasze dzieci.

Zaśpiewają, będą m ów ić w ier- 
• szę. Czy tak k iedy byw ało na 
I ’* z w dawnej Polsce. M nie nie 
- ' : obię piórem - jak-
kura  pazurem, a teraz każde

dzicliśm y, ja k  nas sprzedali. To 
się ju ż  nie powtórzy. Razem i-  
dziemy, razem pracujem y dla 
O jczyzny, chłop i robotn ik . I 
wszyscy razem — w brew  w ro 
gim podszeptom tych, co chcie
liby  nas rozbić, żeby ła tw ie j im  
było raz jeszcze napaść na P o l
skę — pójdziem y głosować na 
nasz F ront Narodowy. Nasza 
gromada zobowiązała się dla po
parcia Program u Wyborczego 
wyw iązać się do 20 października 
ze wszystkich obowiązków wo
bec państwa. Jak dotąd, dobrze 
idzie realizacją zobowiązań. A- 
ie jeszcze raz chcę przypom 
nieć, że sami da liśm y sobie ter

j (f) 12 bm. z okazji zakończe- 
: nia Tygodnia L ig i P rzy jac ió ł 
| Żołnierza odbyła się w  Teatrze 
j Polskim  w W arszawie uroczy- 
] sta akademia. P rzyby li na u - 
j roczystość mieszkańcy Warsza- 
! wy serdecznie p o w ita li zasia- 
i dających w  prezydium  akade- 
; m ii: m in is tra  O brony Narodo
w ej — M arszałka Polski K on
stantego Rokossowskiego, szefa 
sztabu generalnego WP w icem i
n is tra  ON — gen. bron i W ła 
dysława Korczyca. przedstaw i
c ie li Zarządu Głównego LPŻ, 
organizacji masowych oraz 
przodowników  wyszkolenia bo
jowego i politycznego W P i 
przodowników  wyszkolenia 

| LPŻ.
I A kadem ii przewodniczył p re

zes- Zarządu Głównego L ig i 
! P rzy jac ió ł Żołn ierza — Stefan 
Matuszewski.

Po odegraniu hym nu narodo
wego w yg łos ił przemówienie 
prezes LPŻ — Matuszewski.

Wzniesione przez prezesa ZG 
LP Ż  okrzyk i na cześć Zw iązku 
Radzieckiego, jego P a rtii i W o
dza całej postępowej ludzkości 

; — Jozefa Stalina, na cześć 
Prezydenta Bolesława B ie ru ta  i 
Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego podchw ycili go
rąco zebrani. Wśród oklasków 

| długo skandowano: „S ta lin  — 
B ie ru t— Rokossowski“ , 

i \ Następnie m in. M atuszewski 
wręczył zwycięzcom ra idu  m e l- 

j dunkowo-patrolowego, zjazdu 
: plakietowego i zawodów strze
leckich nagrody zespołowe i in 
dyw idualne, ufundowane przez 

| Zarząd G łów ny L ig i P rzy jac ió ł 
Żołnierza oraz redakcję „E x -  
pressu W ieczornego“ . Cenna 

| nagrody o trzym ały m. in. zw y- 
; cięskie patro le w o jew ództw : 
j rzeszowskiego, wrocławskiego i 
: warszawskiego, które  u /vska !y  
i najlepsze wry n ik i w  ra idzie m o- 
i tocyk low ym  „Szlakiem  zw y
c ię s tw  W ojska Polskiego“ . (PAP)

C ały k ra j uczcił 
Dzień W ojska Polskiego

chłopskie dziecko idzie do szko- j m j n ’ ¡ 'm u s im y  ‘go dopilnować.
!y i wyrasta na ludzi. Bo chcemy jeszcze przed wybo-

26 października wszyscy pó j- ram i pokazać, ja k  rozum iem y 
dziemy glosować na F ront Na- i F ron t Narodowy, 
rodowy. ! (wg )

Im peria lizm  amerykański — wróg Polski

(f) Z okazji Dnia W ojska Pol- 
I skiego w  Katow icach, Łodzi, 
i Szczecinie. W rocław iu, K ra k o 

wie, Gdańsku, Bydgoszczy, Poz- 
| naniu, Lu b lin ie  i w ie lu  innych 

m iastach k ra ju , odbyły się u - 
roczyste akademie, które  sta
ły  się gorącym i m anifestacjam i 

j uczuć dum y i m iłości, ja k im i 
| cały naród otacza sw*oje L u - 
I dowe Wojsko.

Uczestnicy akadem ii w  listach 
■ do Prezydenta Bolesława B le- 
| ru ta  i Marszalka Polski K on
stantego Rokossowskiego za- 

| pew nią ją , że zjednoczeni w  sze- 
i regach F rontu  Narodowego nie

będą szczędzić w ys iłków  w  
walce o pokój oraz dalszy roz
k w it  i  szczęście Ojczyzny.

Na akademiach, wyrażano go
rącą wdzięczność dla w yzw o li- 

i c ie lskie j A rm ii Radzieckiej i 
: je j Genialnego Wodza Genera- 
; lissimusa — Józefa Stalina.

Załogi w ie lu  zakładów pracy, 
mieszkańcy . poszczególnych 

; dzie ln ic W arszawy i innych 
m iast zaprosili do siebie ofice- 

| ró w 'i żołn ierzy WP. 
i W  W arszawie spotkania takie 
odbyły się m. in. na W oli, Żo
liborzu, Pradze i  w  M iędzylesiu. 

I (PAP)

Przybycie nowego ambasadora 
Indii do Moskwy

(f) M O SKW A (PAP). — Jak 
donosi agencja TASS, dnia 12 
października p rzyb y ł do M o
skw y ambasador nadzwyczajny 
I pełnomocny In d ii w: ZSRR — 

.KAP. Sz. Menon.
Na dworcu ambasadora Me-

nona w ita li szef protokółu m i
nisterstw a spraw zagranicz
nych ZSRR — A. Kułażenkow 
oraz członkowie ambasady In 
d ii z charge d 'affaires E. D. 
G andew ija  na czele.

Przodująca młodzież zqłasz?ensię 
do Pionierskiego Zaciągu 

w przemyśle metalowym i górnictwie
(1) Z entuzjazmem przy ję ła  

młodzież krakow skich  zakładów 
pracy A pe l Zarządu Głównego 
ZM P o p ion ie rsk i zaciąg do 
przem ysłu metalowego i  górn ic
twa.

Na zebraniu m łodzieży w 
K rakow sk ich  Zakładach W y
tw ó rn i Papierosów czołow*a ro 
botnica tych Zakładów  Euge
nia Syzdul, zgłosiła swój u- 
dział w  zaciągu pion ierskim .

„Chcąc przyczynić się do 
przedterm inowego wykonania 
zadań planu 6-letniego, zgła
szam swój udzia ł w  zaciągu i 
wyrażam  pragnien ie rozpoczęcia 
pracy w  najważnie jszych gałę
ziach' naszego przem ysłu naro
dowego“  — oświadczyła m łoda 
ZM P -ów ka, e lek tryk  Janina 
Grzech. Do pionierskiego zacią
gu stanęła rów nież robotnica 
M arta  Dymowska,

[ Uroczysty charakter nosiło 
j zebranie masowe m łodzieży z 
Zakładów Budowy Maszyn i A -  

\ pa ra tu ry  im . Szadkowskiego.
| W itany  hucznym i oklaskam i 
I p ierwszy zabrał głos w y b itn y  
| m łody przodow nik pracy M ie - 
5 czysław K urzyd ło . „Zgłaszam 
I sw'ó.i udzia ł w  zaciągu, by p ra - 
‘ cą na w ie lk ich  obiektach prze- 
i m yślowych zadokumentować 
(swą m iłość i  przyw iązanie do 
i Ludow ej O jczyzny“ .

Idąc śladam i swego kolegi, na 
A pe l Zarządu Głównego ZMP, 
w  Zakładach im. Szadkowskie
go odpowiedzieli również, m łody 
ślusarz S tan isław  M o lik  i  Józef 
Koziołek.

Do Zarządu Powiatowego 
ZM P w  K ie lcach w p łyną ł lis t 
od H ip o lita  Janaszka i  Hen
ryka  Piwrawara, zgłaszających 
się do zaciągu pion ierskiego*

„W rog iem  naszego narodu —  głosi 
P rogram  W yborczy F ron tu  N arodowe
go — w rogiem  całej ludzkości jest 
obóz w o jn y  i u ja rzm ien ia  narodów, 
k tó rem u przewodzi im peria lizm  ame
rykańsk i i pod którego skrzyd łam i —  
na terenie N iem iec zachodnich —  
odradza się bestia h itle row ska , snu ją 
ca p lany nowego pochodu na Polskę“ .

K iedy  h itle row scy bankierzy i ju n k -  
rzy  p rzygo tow yw a li się do u ja rzm ien ia  
naszego k ra ju  —; ko rzys ta li z pełnej 
pomocy ich pobratymców' z USA.

K iedy  odw etow cy zachodnio -  n ie 
mieccy szczują przeciw ko Z iem iom  Za
chodnim , przeciw ko Polsce Ludow e j — 
słyszą oni słowa zachęty z ośrodków 
propagandowych im peria lizm u  am ery
kańskiego.

k ie d y  em igracyjne szuje prowadzą 
konszachty z rew iz jon is tam i z T rizo n ii 
i naw o łu ją  do nowej w o jn y  przeciw ko 
Polsce — ręką ich k ie ru je  im peria lizm  
am erykański.

K ie d y  rozbestw ieni m ordercy S tefa
na M a r ty k i s trze la li do w yb itnego  a r
ty s ty  —  ręką ich k ie ro w a ł im pe ria lizm  
am erykański.

Im p e ria lizm  am erykański b y ł zaw
sze i  pozostaje śm ie rte lnym  w rogiem . 
Polski, w rog iem  naszej niepodległości, 
w rog iem  naszego narodu. A m e ryka ń 
scy m onopoliści oraz ich generałow ie 
i p o lity cy  tra k to w a li zawsze i chcie
lib y  obecnie trak tow ać Polskę jako  
rzecz, k tó rą  można dow oln ie  dyspono
wać, używać w  przetargach, rzucać jak  
p iłk ą  na m iędzynarodow ym  boisku 
szachrajstw  im peria lis tycznych , prze
suwać po szachownicy zgodnie z in te re 
sami im peria lizm u.

W  okresie m iędzyw o jennym  g łów 
nym  celem im p e ria lizm u  am erykań
skiego była  odbudowa m ilita rys tycz - 
nych, zaborczych N iem iec —  bazy w y 
padowej przeciw  Z w ią zko w i Radziec
kiem u. M ilita rys tyczn e  N iem cy —■ to 
b y ł pup ilek  im pe ria lis tów . Polska by 
ła obiektem , k tó ry  m ia ł płacić za po
l ity k ę  podszezuwania H it le ra  przec iw 
ko Z w iązkow i Radzieckiemu.

Równocześnie im pe ria liśc i am erykań
scy da li się poznać jako  b ru ta ln i w yzy
skiwacze naszego narodu, naszych bo
gactw  na tu ra lnych , naszej gospodarki. 
H a rrim an , am erykański m onopolista i 
Giesche —  m onopolista n iem iecki w raz 
z p le jadą innych  w yzyskiw aczy pano
szyli się w  Polsce, k tó rą  tra k to w a li 
jako  swą półkolonię.

Za stan ten odpowiedzialna by 
ła polska burż.uazja, k tó ra  hurtem  
i w  deta lu  w yprzedaw ała Polskę obcym 
kap ita lis tom . I5 to bćz względu na rząd, 
ja k i zna jdow ał się ak tua ln ie  u w ła 
dzy. Czy b y ł to C hjenopiast czy sana
cja —- wszyscy oni w  rów nym  stopniu 
oddaw ali nasz k ra j w  pacht am ery

kańskim , niem ieckim  i in n ym  cudzo
ziem skim  bankierom  i m onopolistom , 
k tó rzy  — rzecz jasna nie m yśle li 
o ro zw ija n iu  polskie j gospodarki 
narodow ej, lecz o w ypom pow aniu  
z n ie j ja k  najw iększej ilośc i m aksym al
nych zysków i o w yzyskan iu  polskiego 
a tu tu  w  rozgryw kach m iędzy różnym i 
g rupam i im peria lis tycznych  grabież
ców.

S k u tk i zdradzieckiej, han iebnej po li
ty k i bu rżuaz ji polskie j nie dały na sie
bie długo czekać: rok  1939 b y ł dla całe
go narodu polskiego trag iczną lekcją  
h is to rii.

A  gdy po drug ie j w o jn ie  św iatow ej 
w ładzę w  Polsce u ję ła w  swe ręce k la 
sa robotnicza w sojuszu z chłopstwem  
pracu jącym , gdy przepędzeni zostali 
kap ita liśc i rodzim i i zagraniczni, gdy 
Polska przestała być p ionk iem  w  ich 
ręku —  rozwścieczeni im p e ria liśc i ame
rykańscy, rea lizu jąc gorączkowe przygo 
tow an ia  wojenne, k ie ru ją  je przeciw 
w ie lk iem u  ' obozowi socjalistycznemu, 
w  ty m  rów nież przeciw ko naszemu na
rodow i, przeciw ko naszej niepodległości, 
przeciw ko integra lności te ry to ria ln e j 
naszej O jczyzny. Nowa w ojna, k tó rą  
chcie liby  rozpętać w  szaleńczym dąże
n iu  do hegemonii św ia tow ej im p e ria liz 
mu am erykańskiego ma w  ich majacze
niach zam ienić Polskę w  drugą Koreę.

To w łaśnie m ia ł na m yś li n ie fo rtu n 
ny w o jo w n ik  am erykański — Eisenho
wer, k tó ry  w  swym  n iedaw nym  prze
m ów ien iu  w y ra z ił chęć „w yzw a la n ia “ 
Po laków  z niepodległości i suweren
ności państw owej i  w przęgnięcia  ich w  
jarzm o now ej okupacji.

Szczególną pozycję w  an typo lsk ie j 
kam pan ii im peria lizm u am erykańsk ie 
go za jm uje  rozpętyw anie  i podsycanie 
nagonki h itle row sk ich  odw etowców  w 
Niemczech zachodnich. Nagonka ta, 
w ym ierzona jest przede w szystk im  w  
nasze Z iem ie Odzyskane, ale byn a j
m n ie j n ie na nich ty lk o  w yczerpu ją  się 
ape ty ty  rew iz jon is tów  tr izońsk ich . Ileż 
to razy czytam y o „roszczeniach“  odwe
tow ców  do Poznania. Łodzi, ba! —  K ra 
kowa i W arszawy.

Osław iona mowa am erykańskiego 
m in is tra  spraw zagranicznych Byrnesa 
w  S tu ttga rc ie  w  1946 r. —  by ła  sygna
łem, od którego pełną parą rusrzyła an
typolska kampania w  Niemczech za
chodnich pod batutą  agentów Ade- 
nauera, Schumachera i W atykanu.

A p e ty ty  m ają w ie lk ie  —  ty lk o  ręce 
za k ró tk ie . Ta charakte rystyka  odnosi 
się do w szystkich w rogów  P o lsk i —  za
rów no do tych na na jw yższym  szcze
b lu  zbrodniczego w ta jem niczen ia  w 
B ia łym  Domu, ja k  i do ich trizońskich 
w spó ln ików  oraz „ lo k a jó w  lo ka jó w “  — 
em igracy jnych  w ypędków . Bo ra d yka l
nie zm ien iła  się sytuacja na świecie i

radyka ln ie  zm ien iła  się sytuacja Polski. 
„Polska —  pow iedz ia ł na V l i  P lenum  
towarzysz B ie ru t — przestała być k ra 
jem  biednym , bezbronnym  i n iezarad
nym. Daremne są nadzieje tych, k tó rzy  
licząc na naszą słabość, szczerzą na nas 
grabieżcze zęby“ . Polska jest silna 
świadomością m ilionow ych  mas nasze
go narodu, silna rozw ija jącą  się mocą 
naszej gospodarki, Polska jest silna so
juszem z niezwyciężoną potęgą pokoju  

Zw iązk iem  Radzieckiem. P o lska 'jes t 
s ilna  sojuszem z k ra ja m i dem okracji 
ludow ej, z N iem iecką R epubliką Demo
kratyczną, k tó ra  w raz z nam i stoi na 
straży naszej g ran icy  na Odrze, i Nysie, 
na straży naszej niepodległości.

Polska Ludowa jest nieodłączną czę
ścią w ie lk iego  obozu poko ju  i dem okra
c ji, w  k tó rym  zespoliły się pod przewo
dem Zw iązku Radzieckiego w olne naro
dy Chin, k ra jó w  dem okracji ludowej, 
N iem ieckie j R e pub lik i Dem okratycznej. 
Potęga naszego obozu rośnie n ieustan
nie dz ięk i 'poko jow ej pracy narodów, 
złączonych, p rzy jaźn ią  i braterską 
współpracą. A  obóz im peria lis tycznych  
podżegaczy w ojennych, k tó ry  pragnie 
zakłócić naszą pokojow ą pracę i ponow
nie narzucić naszym w o lnym  narodom 
ja rzm o ucisku i w yzysku, to stado po
żerających się nawzajem  w ilk ó w  gdzie 
hersztem jest na jbardz ie j krw iożerczy 
im pe ria lizm  am erykański, próbu jący 
pożreć słabszych od siebie drapieżców.

Im pe ria lizm  am erykański —  m ó w ił 
tow. M a lenkow  na X IX  Zjeździe 
W KP(b) —  „dosiad ł swych młodszych 
partnerów , ograbia ich i  u ja rzm ia , 
smaga gdzie popadnie i na dobitkę 
dogaduje „bądźm y p rzy ja c ió łm i“ , co 
w  języku  am erykańskich potentatów  
finansow ych oznacza —  n a jp ie rw  ty  
m nie powieziesz, a później ja  na tobie 
pojadę“ .

S iły  gasnącego św iata, rządzone
go tym  w ilczym  praw em , m ale ją 
pożerane przez narasta jący k ryzys i 
n iepom ierne ciężary zbrojeniow e, przez 
narastającą w a lkę  narodowo - w yzw o
leńczą k ra jó w  u ja rzm ionych  przez 
w ładców  dolara.

Zapewne, obóz im peria lis tycznych 
w ilk ó w  ma jeszcze w  naszym k ra 
ju  swe m acki i agentury, w erbow a
ne spośród n iedob itków  reakcji, 
spekulantów , ku łaków , k tó rzy  żerując 
na nieświadomości i  zacofaniu us iłu ją  
podkopać się pod pracę i św iadomy 
czyn narodu. P am ię ta jm y o tym  stale, a 
szczególnie w  w ie lk ich  chw ilach narodu 
polskiego, gdy zjednoczeni w  szeregach 
F ron tu  Narodowego iść będziemy do 
u rn  wyborczych, by raz jeszcze zama
nifestow ać niezłom ną wolę zwycięstwa 
naszej w ie lk ie j pracy pokojow ej, budo
wania potęgi naszej w olne j O jczyzny, 
szczęśliwej bogactwem narodu, k u ltu rą  
i  dobrobytem  w szystkich obyw ate li.

W Dniu Wojska Polskiego lud stolicy oddał hold 
pamięci poległych żołnierzy polskich i radzieckich

(f) W dniu W ojska Polskiego.
I w 9-tą rocznicę historycznej b it- 
J w y pod Lenino, k tóra zapocząt- 
j kowala zwycięski szlak bojowy 
| odrodzonego W ojska Polskiego, 
j !ud sto licy złożył hołd pamięci 
i bohaterskich żołnierzy polskich 

i radzieckich, poległych w w a l- 
| kach o wyzwolenie Polski.

Na Placu Zwycięstwa wokół 
; Grobu Nieznanego Żołnierza w 
i o lbrzym im  czworoboku zajęły 
; m iejsca delegacje organizacji 
i po litycznych i społecznych ze 
; sztandarami. Obok — kompania 
I honorowa Wojska Polskiego.

P ierwszy, w ieniec składa de- 
! legacja Kom ite tu Centralnego 
I PZPR z z-cą członka B iura Po

litycznego KC PZPR S. M atu- 
I szewskim na czele.

W im ieniu Rządu wieniec 
1 składa w iceprem ier A. Korzy- 
j cki. w  im ien iu Wojska Polskie- 
i go — gen. bryg. Okęcki.

Dalsze wieńce składają dele- 
! gacje s tronn ic tw  politycznych. 
Warszawskiego K om ite tu PZPR 
i W ojewódzkiego K om ite tu 
PZPR. Rady Narodowej m. st. 
W arszawy, Zarządu Głównego 

j ZMP, zw iązków zawodowych, 
i organizacji społecznych i inne.

*
Na placu wokół pom nika B ra

terstw a Broni zgrom adziły się 
tłu m y  mieszkańców Pragi oraz 
sportowców — uczestników 
„M arszów  Jesiennych“ .

Następuje uroczysty moment

; składania wieńców. O rkiestra 
gra hym ny narodowe — polski 
i radziecki. Kom pania honoro- 

i wa prezentuje broń. Przy dźw ię
kach w e rb li pierwszy w ieniec 
składają przedstaw iciele K o m i
tetu Centralnego PZPR z sekre
tarzem KC PZPR W. Dwora- 

: kowskim  i z-cą członka B iura 
Politycznego KC PZPR wice- 

j1 prem ierem  H. Chełchowskim  na 
czele. W ieniec w  im ien iu Rządu 

| składa m in is te r W. Szymanow
ski, zaś w  im ien iu  Wojska Pol
skiego — gen. bryg. K om ar i 

| starsi o ficerow ie WP.
Następne wieńce b stóp pom- 

i nika z łożyli przedstawiciele 
, w ładz naczelnych stronn ictw  
politycznych, K om ite tu  W ar
szawskiego PZPR. Rady Na
rodowej m. st. W arszawy, za
rządów głównych L ig i P rzyja- 

! ciot Żołnierza. Towarzystwa 
Przyjaźn i Polsko - Radzieckiej 
i Zw iązku B o jow n ików  o W ol- 
ność i Demokrację oraz innych 
organizacji społecznych, liczne 
delegacje zakładów pracy i 
przedstaw iciele zrzeszeń sporto- 
wych.

*
Podczas uroczystych obchodów 

Dnia W ojska Polskiego, k tóre 
odbyły się w  całym  k ra ju , de
legacje społeczeństwa złożyły 

| liczne wieńce na grobach po
ległych w  walce o wyzwolenie 

; naszej O jczyzny żołnierzy W oj- 
! ska Polskiego i A rm ii Radziec- 
1 k ie j. (PAP)

Ogó I n o k r  n ; o w a n a ra da 
p r zew odn iczącyeh 

p re zyd ió w  rad  n a ro d o w ych
(f) W  dniach 11 i 12 paź

dziern ika br. odbyła się w  W ar
szawie w  sali Rady Państwa 
K ra jow a  Narada przewodniczą
cych prezydiów  wojewódzkich, 
pow ia towych i m ie jsk ich  rad 
narodowych.

Narada poświęcona była pod- 
! sum owaniu i  ocenie w yn ików  
dotychczasowej działalności rad 
narodowych i ich prezydiów 
w  rea lizac ji zadań Program u 

I Wyborczego F rontu Narodowe- j 
! go oraz ustaleniu wytycznych 
w  dalszej ich pracy.

O brady o tw orzy ł prem ier Jó
zef Cyrankiew icz. Referat pt. 
„Zadania rad narodowych i  ich : 
prezydiów  w  rea lizacji P rogra
mu Wyborczego F rontu  N aro
dowego“ — w yg łos ił w icepre
m ier A l. Zawadzki.

Po referacie rozw inęła się i

ożywiona dyskusja, w  k tó r 
wzięio udzia ł 24 przewodnicz:
cych prezydiów wojewódzkie 
pow iatowych i  m ie jsk ich r ; 
narodowych. Dyskusję podsi 
mow*ał w iceprem ier A l. Z: 
w*adzki.

Członkowie narady przęsła 
lis t do Prezydenta Bolesław 
B ieruta. (PAP)

n  z  I Ś W  \  l)  M K H Z E:
K . M A Ł C U Ż Y tfS K I: Nasza pro

paganda

K. W .: P ra k ty k i nieudolnego 
kłam stw a

Przem ów ienie tow . A. I.  M i ko
lana na X TX  Z jeździe  W K P (b )

Pozdrowienia dla X IX  Z ja /d u  
W K P (b) od p artii kom unisty 
cznych i robotniczych
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Kraj przed wyborami do Sejmu
K A N D Y D A C I  L U D U

S tan is ław  Sitek
N a s z a  p r o p a g a n d a

, Siedzą dokoła s to łu  —  k i l -  
W energicznym, peinym in l- [z  hektara -  takie były pierw- j kanaście osób. K rzesła  trzeba

Karol Malt nżyński
c ja tyw y  k ie ro w n iku  PGR D o ł- j sze plony w  Dcłchobyczu. Podo- , 
chobyczów (pow. Hrubieszów) | ba ł im  się S tan is ław  Sitek. b y ło  pożyczyć  od sąs iadów  j
Stanisław ie S itku  trudno poznać i — D o b ry 'z  niego gospodarz — I ~~ Prz ^  n ie d a w n y c h  im ie -
młodego chłopca ze w si k ie - | chw a lili. | n inach.

. . . , , , . i W iększość z obecnych  do -A  kiedy gospodarskim sposo- \  *
bem zaczął odbudowywać zn i- j brze się zna n a w za je m  
szczone budynki, z pomocą p rzy- i p rzec ież to  n a jb liż s i sąsiedzi, 
szli nie ty lk o  chłop i z Dołcho- j od dw óch , trze ch  la t  m ie szka - 
bycza. W M orodlu zorganizo- ] ją  iy  je d n y m  b lo ku , na  te j 
w a li chłopi 100-osobową b ry - | sam ej k la tc e  schodow e j. A le  
gadę rem ontowo - budow laną i t j e s t  j  k i l k a  o s ó b  t a k i c h >  c o  
s ta w ili się. by pomoc w  rem on- ' . , , .

A le  z tych dn i bezrobocia po- j cie budynku, w  k tó rym  m ie li : d o p ie ro  tu ta )  po raz p ie rw s z y  
zostało w  S tanisław ie S itku  — j zamieszkać robotnicy PGR. Sta- uśc isnę ły  rękę  .u d z i, k tó ry c h  
pragnienie pracy, k tó re j zdaje j nis ław  S itek naprzód m yśla ł o ; m ija ły  cod z ie nn ie  na scho- 
się nie m ieć nigdy dość, choć ; ludziach, o Sobie na końcu, to- | dach, na dz ied z ińcu , p rz y  
w ie. że je j już  w  Polsce Ludo- j też ostatn i w yp row adził się z , au tobusie . M i ja l i  s ię i  ty le . 
w e j nie zabraknie ani dla nie- i nam iotu. W  la ta c h  m ię d z y w o je n n y c h
go, ani dla nikogo. A  może, m o- | Pam iętal 0 wszystkim : 0 zbu- n a jb liż s i sąsiedzi m i ja l i  się

k ie 
leck ie j, znużonego i zniechę
conego wielom iesięcznym  bez
celowym  przem ierzaniem  u- 
lic  Lodzi, bezskutecznym w y 
czekiwaniem  pod bram am i fa 
b ryk , nadarem nym  pukaniem  
do wszystkich drzw i w  poszuki
w an iu  pracy.

że w łaśnie dlatego. Może j dowaniu p iekarn i, k tó ra  dostar- | t,ak n ie ra z  p rzez k ilk a n a ś c ie
j cza chleba robotn ikom  warszta- | ¡a+ w  n ie je d n y m  w a rs z a w - 
tów ; o zabudowaniach gospo- ! sk j m  do m u  z d a rz y ło  się ta k , 
darskich ; o oborze obszernej m - \ u  s i d o p ie ro  w  la .

i czym hala fabryczna i o p ro w i- 1. . ’  f .  . ,
i zorycznej szopie, k tó ra  zapełn i- i tach w o jn y .  W spó lne  m ebez- 
l la  się p ięknym , z ło tym  ziarnem, j p ieczeństw o, w sp ó ln a  w a lk a , 
| zanim  ods taw ili je  do PZZ. j w spó lna , tra g ic z n a  go rycz

| k lę sk i s tw a rza ły  tę w ięź spo-

nie dlatego idzie zawsze 
gdzie jest n a jtrud n ie j, najciężej 
N a jp ie rw  do Wareza (pow. H ru 
bieszów), gdzie trzeba było za
m ien ić pó łtora tysiąca hekta
ró w  odłogów w  urodzajne pole, 
ta k  samo, ja k  potem w  U h ry - 
nowie, a w  końcu w  Dołchoby- 
czu.

Ugory, zru jnowane budynk i— 
tak ie  to bvło gospodarstwo, k tó - . .
re wiosną ob ją ł w  Dołchobyczu Sdzle sle^  Pszemcą'

Stan isława S itka można spot
kać wszędzie: w  polu przy tra k 
torach, koło stogów, gdzie m ió-

I żeby by ł nawet bardzo za
ję ty, zawsze znajdzie czas dla

S tanis ław  Sitek.
K ie ro w n ik  m ieszkał w raz z 

robo tn ikam i w  namiocie, praco
w a ł od św itu  do późnej nocy i 
n ie  spoczął, póki nie zaorano 
ostatn ie j skiby.

P atrzy li chłopi ze wsi i nie j chłop i ze wsi. 
m ogli się nadziw ić, że tak do- i Czyż m ogli znaleźć lepszego 
rodnie obrodziło zboże na po- j kandydata na posła do Sejmu? 
lach, które jeszcze nie tak  daw- | Są pewni, że dokonali dobrego 
no odłogiem leżały. 32 q jęcz- i wyboru, wysuwając Stan isława 
m ienia, 26 q pszenicy, 22 q żyta 1 S itka. (gog)

łączną, k tó re j n ie  dało i  dać 
nie mogło życie w  ta m tym  u - 
s tro ju . W  us tro ju , d la k tó re 
go w a runk iem  u trzym an ia  się 
p rzy  życiu by ło  rozb ic ie  na-

200 a k ty w n y c h  a g ita to rów  
F ro n tu  N arodow ego

robotn ików , którzy przychodzą j ro du, sk łócen ie , w znoszen ie  
do niego ze swoim i troskam i i p rzegr ód ) iz o la c ja  o lb rz y m ie j 
k łopotam i. N ierzadko też szu w ię kszogcj  spo łeczeństw a od 
ka ją  u mego rady i pomocy j . . ..  . .i życia po litycznego i społecz

nego. O w spó łrządzen iu  k ra - 
| jem  śmieszne b y ło b y  w tedy  
m ów ić.

A  teraz... w łaśn ie  rozm owa 
toczy się o w spółrządzeniu  
k ra jem . Jeden z obecnych 
m ów i, że sam przebieg a kc ji 
w yborcze j to dowód, że coraz 
szersze rzesze społeczeństwa 
b io rą  a k ty w n y  udzia ł w  ży
ciu społecznym, po litycznym , 
w  spraw ow an iu  w ładzy. Czy 
k ie d y k o lw ie k  przeprow adza
no podobne dyskusje? Czy w  
u s tro ju  ka p ita lis ty czn ym  rzą
dow i m ogło zależeć na a k ty w -

SZCZECIN. Realizacją podję- j szybkościowej obsługi statków , 
tych  zobowiązań, odpowiadają j M. in. statek M /S „Zeiland“ 
robotnicy portowi Szczecina na i przeładowano w  czasie o 80 
P rogram  W yborczy F rontu  Na- ) procent krótszym , n iż przew i- 
rodowego. j dywano.

Większość zobowiązań jest ! D źw igow i portu  szczecińskie- 
Już w  poważnej mierze zrea li- j g° , roztoczyli socjalistyczną o-
zowana. G rupa rem ontowa w PiekS nad dźw igam i. B ron is ław  \ no^c| m as? C zy w  u ś w ia d o -
basenie górniczym  wykona ła j ^  Kujaszek Tnni ' m ie n iu  spo łeczeństw a n ie
przedterm inow o rem ont jedne- bida, Jozef Kujaszek i  in n i ] ffroźba d la  u -
eo z dźw igów  Przodowali w  i Przez stalą konserwację i prze- j k r y ła  się ju z  g roźba  d la  u 
w ykonyw an iu  tego zobowiążą- : gl«tfy mechanizmów przedlu- s tro ju , d la  je go  is tn ie n ia ?  
n ia  Edw ard B rock i i Franciszek [ ^  żywotność dźw igów  o JjOO S pog ląda  na  zegarek —  do

chodz i go dz ina  d z ie w ią ta . Z e
b ra n ie  zaczęło się o s ió dm e j. 
P re le g e n t m ó w ił dziesięć m i
n u t.

K rzyżanowski.
W  toku rea lizac ji czynu 

w p łynę ło  12 pom ysłów racjona
lizatorskich . Szczególnie cenny 
jest pomysł M orawca, zm ierza
jący do obniżenia o 10 procent 
zużycia energii e lektryczne j w 
porcie.

roboczogodzin. Razem z dźw i
gowym i rea lizu je  swoje zobo
w iązanie inż. G ródecki, k tó ry  
w  celu uspraw nien ia przeła
dunków  opracował pro jekt

A  w ięc dyskusja  trw a  jużprzedłużania wyciągów u dźw i
gów. Przyspieszenie przeladun- i onad p ^ to r e j 'g o d z ta y ”  N ik t  
ków  i  wzrost w ydajności pra- r  . f  , ; , ■ , ■

i cy pozw o liły  poważnie skrócić | p rzec ież ty c h  lu d z i tu  m e  za- 
Czyn p rodukcy jny  przyn iós ł | postó j wagonów ko le jow ych na i t rz y m u je , n ie  o b o w ią z u ją  żad- 

dałszy wzrost wydajności pra- ! poszczególnych nabrzeżach. j n a g rzecznośc iow e fo rm y , n ie  
cy na poszczególnych nabrze- j Gorące poparcie d la  Progra- ! o b o w ią z u je  n a w e t sa m o rźu t- 
żach. We w rześniu średnia w y- | mu Wyborczego F rontu  Naro- ! ° ą :  naW et sam o rzu t
dajność pracy w  basenie węglu- j dowego portow cy szczecińscy i na dyscyp lina  masowego ze-
w ym  wzrosła o dalsze 12 pro- ! w yraża ją  nie ty lk o  lepszą pra- j b ra n ia , k ie d y  to „n ie  w y p a -
cent, przy prze ładunku d rpbn i- j Cąf lecz rów nież ak tyw n ą  dzia- 
cy zaś o 9 procent. G rupa ła lnością w  obwodowych i  za-
sztauerów Jana Bandy uzyska
ła  przeciętną wydajność 220 
procent i  poważnie zm niejszyła 
ilość uszkodzeń opakowań to
warów .

Rozszerzył się także ruch

kładowych kom ite tach w ybor
czych F rontu  Narodowego oraz 
w  kom isjach wyborczych. Po
nad 200 p racow ników  portu, to 
a k tyw n i ag itatorzy F ron tu  Naro 
dowego.

Zebranie przedwyborcze 
aktywu spółdzielczego

12 bm. odbyło się w  T ea trze , ści samopomocowej — powie - 
P o lsk im  w  W arszaw ie zebranie ; dzia ł m. in. w  dyskus ji przedsta- 
przedwyborcze a k tyw u  spó ł- j w ic ie l okręgu warszawskiego
dzielczego sto licy  i  w o j. w a r-  j CRS „Samopomoc Chłopska“  — . , .
szawskiego z udzia łem  kan dy- D an ilczuk — całą swoją dz ia ła ł- ! w a ją , k tó re  chcą ze s ieb ie  w y 

da“  w ychodzić przed końcem. 
Tu kon iec zalezy od n ich sa
m ych, od tych  k ilku n a s tu  
osób.

O sprawach  
najb liższych

D yskusja  trw a . I  ci ludzie  
n ie  rzuca ją  pa ru  zdań, aby 
„s ię  w ypow iedz ieć“  i pójść do 
domu. Ci ludz ie  szczerym 
przejęciem , z zainteresow a
niem , z pasją n ie raz m ów ią  
o rzeczach, k tó re  obchodzą 
ich  do żywego, k tó re  przeży-

data na posła — pro f. Oskara 
Lange, k tó ry  om ów ił w ytyczne 
P rogram u Wyborczego F ron tu

nością dążym y do um ocnienia 
spó jn i m iędzy m iastem  i  wsią. 
W  okresie przedw yborczym  za-

Narodowego oraz zadania ruchu j daniem naszym jest w y jaśn ian ie  
spółdzielczego w  rea lizac ji p la - ! masom chłopskim  znaczenia i 
nów  gospodarczych i  w  kam pa- j wagi podnoszenia p lonów  i  ho- 
n i i  wyborczej. j dow li, spe łn ian ia przez n ich o-

„M y , pracow nicy spółdzielczo- i bow iązków  wobec Państwa.

rzucić, a lbo w  ta k ie j w łaśn ie  
dyskus ji skonfron tow ać z cu
dzym  zdaniem.

Oto przed ch w ilą  ta m łoda 
studentka  m ó w iła  o tym , co 
nasz us tró j da ł kobiecie. Ba
nalne s fo rm u łow an ie  —  to co

m ów iła  nie by ło  banalne. Z 
uwagą, ja ką  zawsze budzą 
lu d zk ie  dzieje, szczerze i 
p ra w d z iw ie  opow iedziane, słu j 
chali tu  wszyscy o je j matce i 
(studentka jes t bardzo m łoda j 
i m ó w i „m a m u s i“ ), k tó ra  j 
ciężką pracą, pon iew ie rką  i  | 
zd row iem  -własnym p ła c iła  za 
to, b y  trz y  có rk i ży ły , by  ich 
nie po rw a ła  g ruź lica , by  w  
ciem nej suterenie można b y 
ło  up ichcić chociaż raz na 
dzień gorącą strawę. Oto go
spodarz tego m ieszkania, u- 
rzędn ik , w spom ina o w rześ
n iu  1939 roku. W  jego głosie 
jest pasja, gdy rzuca: „Za  
późno w ie lu  z nas zobaczyło, 
że b y liśm y  rządzeni przez 
bandę g łup ich , ograniczonych, 

i zarozum ia łych  ludz i, przez 
| k l ik ę  ig no ran tów  i p o litycz - 
j nych ana lfabetów , d la  k tó 
rych  dobre by ło  to wszystko, 

i co napędzało monetę do k ie 
szeni —  im  albo ich  moco
daw com “ .

A  gdy trochę późnie j m ło
da m atka  m ó w iła  o K o re i, o 
napa lm ow ych bombach, o 
bak te riach  ty fusu , o tys ią 
cach siero t —  wszyscy pa
tr z y li  na je j 5 -le tn ią  córkę — 
zabrała ją  tu  ze sobą, bo mąż 
dziś później w ró c i do domu.
I  wszyscy czu li —  ta m atka  
na jg łęb ie j n ienaw idz i agreso
rów , ja k  ty lk o  m atka  może 
n ienaw idzieć ludz i, k tó rz y  są 
w  stanie sk rzyw dz ić  je j dziec
ko.

Tego w ieczora na k o lo n ii 
IW S M  na M oko tow ie  w ie - 
| le  m ieszkań m ia ło  o tw a rte  
i d rzw i. W chodziło  się bez 
i dzwonka, sk in ien iem  g łow y  
i w ita ło  się z gospodarzem i 
| siadało się z boku, po cichu, j 
żeby nie przeszkodzić w  roz- [ 
m ow ie. K ilkanaśc ie  osób sie- | 
dz ia ło  dokoła sto łu  —  chcia- j 

I łoby się pow iedzieć: dokoła 
! rodzinnego stołu. \

K o m ite t F ro n tu  N arodow e- j 
go w  obwodzie 92, obe jm u ją - j 
cy dużą część osiedla W SM  j 
na M oko tow ie  zastosował tę 
w łaśn ie  now ą fo rm ę ag itac ji. 
Powszechnie stosuje się dw ie 
inne fo rm y  w  a k c ji przed
w yborcze j: jedna —  to zebra- 

j n ia  masowe, d ruga —  to, w i-  
I zy ty  a g ita to ró w  w  m ieszka- 
| n iach, rozm ow y in d y w id u a l
ne. Na M oko tow ie  w yp ró - 

i bowano rów n ież fo rm ę poś- 
J redn ią : o rganizow anie n ie - 
j w ie lk ich , k ilkunastoosobo- 
j w ych  spotkań m iędzy n a jb liż - 
| szym i sąsiadam i — m ieszkań- 
\ cami jedne j lu b  dwóch k la - 
: tek  schodowych. P re legent —
! z g ru p y  ag ita to rów  lu b  cza- 
| sem spośród zebranych —  
j k ró tk o  re fe ru je  tem at zebra
nia, potem  zaprasza do d y 
skusji. I  oto okazuje się, że 
tu ta j zab iorą często głos ci, 
k tó rz y  n ie  zdoby liby  się na 
w ys tąp ien ie  na zebraniu m a
sowym . Z d rug ie j s trony —  
m ów ią  i  ci, k tó rz y  w  rozm o
w ie  z ag ita to rem  m ie lib y  
m n ie j do pow iedzenia. Szyb
c ie j tu  zn ika  skrępow anie, 
rozm owa staje się bardzo bez
pośrednia, b y  nie pow iedzieć 
in tym na , ła tw ie j operować

argum entem  osobistym, a rgu 
m entem  własnego życia. A  si
łą naszego u s tro ju  i naszą 
dumą jest fa k t, że w łaśn ie  ten 
argum ent w łasnego życia, 
w łasnych doświadczeń, d rog i 
i  rozw o ju  ja k ie  p rzeby ł czło
w ie k  —  że ten argum ent w  
o lb rzym ie j, p rzytłacza jące j 
w iększości w ypadków  m ów i 
na jw ięce j i  n a jle p ie j o na
szym państw ie, naszej w ła 
dzy i  naszej drodze.

W  rezultacie, po zebraniu 
k ilk a  razy słyszałem „K ie d y  
się spo tykam y następnym  ra
zem?“  i z regu ły  k ilk a  p ro 
pozyc ji: „A le  na przyszły 
czw artek, to proszę do m nie 
—  m ieszkanie mniejsze, ale 
jakoś się pom ieścim y“ .

I  k i lk a  jeszcze osób zw ró 
c iło  się do K o m ite tu  F ron tu  
z p ropozycją  pomocy, w spó ł- j 
p racy, czynnego udz ia łu  w  
a kc ji w yborcze j.

T w ó j głos —  potrzebny nam  
w szystk im  ,

Na tak ich  zebraniach zda
rza ją  się spory —  i  to  wcale 
gorące. Tow arzyszy im  szcze
re w ysuw an ie  w ą tp liw ośc i, 
zapytań i  fa k t, że w  w ie lu  
w ypadkach odpow iedzi udzie
la ją  sam i dysku tu jący. Na 
jednym  z zebrań w ysłuchano 
pre legenta i  zapadło m ilcze
nie. Jeden p a trz y ł na d rug ie 
go, k toś coś m ru k n ą ł z ką ta  —  
głosu n ik t  jakoś n ie zabierał. 
D opiero po dłuższej c h w ili o- 
dezwal się tra m w a ja rz  —  sta
r y  tra m w a ja rz , chyba już  do
brze po sześćdziesiątce.

—  A  ja  bym  chcia ł w ie 
dzieć, po co to głosowanie. 
Jest ten F ro n t N arodow y, je d 
na lis ta  i czy będę g łosował 
czy nie, to  ci kandydaci bę- j 
dą w yb ran i.

W arto  by ło  w idzieć, ja k  na i 
ty m  „n ie m ra w y m  zebran iu“  j 
'po ruszy ło  się wszystko. Jak j 
zaczęli m ów ić jeden przez 
drug iego ci sami, k tó rzy  
przedtem  m ilcze li.

—  A  ja ką  byś pan chciał 
w ystaw iać drugą lis tę  —  za- 
re p lik o w a ł ostro jeden z ze
branych, m ura rz  —  aż go p re 
legent m usia ł m itygow ać. — 
Kogo byś pan chcia ł z te j 
d rug ie j lis ty  w yb ie rać. Za ja 
ką  w ładzą byś sąsiad głoso
w ał? Może na M iko ła jczyka  
albo Andersa...

Tu  się znów s ta ry  zaczer
w ie n ił i zaperzył. „W y  m i tu  
n ie  w ygadujc ie , ja  nie p rz y 
jac ie l tam tym  łobuzom. N ie 
dlatego pytam , żeby na n ich 
głosować. T y lk o  co tam  mój 
głos...“

I  znów odezwało się k ilk a  
głosów —  każdy coś dorzucił, 
aż się zebrała n iem al całość. 
Jedna z kobiet, starszych ko
b ie t, p rzypom nia ła , ja k  to 
k iedyś dużo lis t by ło  i na 
k tó rą  byś nie głosował zawsze 
ro b o tn iko w i by ło  gorzej i 
ch łopu by ło  gorzej. A  ja k  b y 
ła lis ta  robotnicza, kom un i
styczna to ją  u trąca li, un ie 
w ażn ia li, szachrow ali i ta k i 
c i w yb ó r zostawał: m iędzy 
h rab ią  albo fabrykan tem .

Dla, poparcia Programu Wyborczego Fronty Narodowego

i no cześć X IX  Zjazdu W KP (b)

P u łko w n ik ie m  albo p o lic ja n 
tem. T a k im  co ciebie łu p ił 
albo co z chłopa d a rł skórę. 
D obry  w ybór.

—  A  co do waszego głosu 
to jest on bardzo potrzebny. 
Przecież to i  cała zm iana u 
nas, że rząd opiera się o spo
łeczeństwo, że po trzebu je  na
szego poparcia, naszej w spół
p racy —• przecie to nasze 
państwo. Jakże to —  w łas
nym  gospodarstwem  nie chce
cie urządzić? D aw n ie j to —  
sanacji nasze głosy potrzeb
ne b y ły  d la  pozoru. W iedzie
li,  że i  ta k  rządzić będą prze
c iw  nam.

K toś spyta ł, czy czyta ł 
P rogram . S ta ry  n ie chciał się 
przyznać, nie m ógł w y k rz tu 
sić, że nie. A le  gdy pop ros ili 
prelegenta, by  ten program  
opow iedzia ł, to  s łuchał i s łu 
chał —  aż się un iósł na lasce 
z ła w k i. O coś jeszcze się p y 
ta ł, czegoś nie zrozum ia ł, a 
wreszcie b u rkn ą ł:

—  A le  czy to tak  będzie? j 
T y le  robo ty  w  całej Polsce?

Odpowiedziano m u gradem  
zapytań: „ A  Trasa W — Z jest? 
A  na M D M  byliście? A  Nowa 
H uta  się buduje? A  na M o
kotow ie , tu ta j, co b y ło  przed 
czterema la ty?...“

— 7  Ano, k a rto fle  ros ły  •— 
odpow iedzia ł s ta ry  i  czy to  go 
przekona li, czy nad rab ia ł m i
ną, ale za ta rł ręce i  uśm iech
ną ł się:

—  He! w idz ic ie  jaka  się od j 
razu dyskusja zrobiła?...

Spacer z panią D ulską

G dy późnym  w ieczorem 
w ychodziłem  z m oko tow sk ie 
go osiedla m iną łem  słup  z a f i
szami. I  zobaczyłem ten afisz, 
o k tó ry m  m ów iono na jed 
nym  z dzisiejszych zebrań. 
Znacie go —  straszna, jasno- 
koścista mieszczka, rodzona 
siostra pani D u lsk ie j, a b l i 
ska pow inow ata  pana A u g u 
sta Bęcwalskiego p a trzy  z o- 
słup ien iem  przez lo rgnon  na 
M D M , na plac K o n s ty tu c ji i 
w o ła : „A le ż  to chyba propa
ganda!“

Szedłem ku  R akow ieckie j. 
N ie  by łem  w  te j dz ie ln icy  od 
roku . N ie  poznałem  k i lk u  
skrzyżow ań —  w y ro s ły  nowe 
domy. O bok stare j szkoły 
W aw elberga — o lbrzym ie , 
nowe paw ilony . Obok SGGW 
—  św ie żu tk i b ia ły  gmach — 
z d ru g ie j s trony  nowe bu
d y n k i Szkoły. Obok SGPiS 
tam, gdzie ro k  tem u zaczyna
ła  się budowa,, sto ją ośw ie tlo 
ne dwa nowe aneksy uczel
n i —  każdy w ie lkośc i starej 
SGH. D ojechałem  do Placu 
U n ii —  w  trzech punktach 
p racow a ły  b rygady w ie r tn i
cze M etro . D a le j w zd łuż 
M arsza łkow sk ie j obok „s ta 
ry c h “  b loków  M D M  roz
c iąga ły się m u ry  now ych, 
podciągnię tych już pod dach.

Szła ze m ną Pani Dulska, 
z domu Bęcwalska i co k rok  
w o ła ła : —  A leż to chyba p ro 
paganda.

M ogłaby tak  iść przez ca
łą Polskę —  w zd łuż i wszerz. 
O chryp łaby.

Tak! Jeszcze n igdy  ,w  P o l
sce n ie m ie liśm y  ta k ie j 
p rzedw yborcze j propagandy.

Stajem y na w artach  p racy
Załog i w ie lu  zakładów  p rodukcy jnych  po zrea lizow an iu  

zobowiązań, pod ję tych  dla poparcia P rogram u Wyborczego 
F ro n tu  Narodowego i uczczenia X IX  Z jazdu W KP(b) za
ciągają w a rty  pracy. L iczn i robo tn icy  pode jm ują  zobow ią
zania dodatkowe.

K R AKÓ W . Na stalowych kon- ! 
strukc jach hal produkcyjnych 
Zakładów Mechanicznych w 
Tarnowie w idn ie ją  portre ty  
przywódców klasy robotniczej 
całego św iata, tw órców  p ie rw 
szego państwa socjalistyczne
go — Lenina i Stalina. Przy 
warsztatach produkcyjnych , na 
obrabiarkach, frezarkach, na 
mechanicznych m łotach zatkn ię
to czerwone proporce. 303 na j
bardzie j o fia rnych  tokarzy, fre 
zerów, ślusarzy, kow a li, s tru - 
gaczy Zakładów  Mechanicznych 
w  Tarnow ie pe łn i w a rty  pro
dukcyjne.

W dniach trw an ia  obrad na 
K rem lu , tempo pracy w  Z ak ła 
dach znacznie wzrosło. 225 pro
cent norm y w yko nyw a ł dotych
czas Paweł Bodnar z narzę- 
dziowni. Dziś na tab licy  współ
zawodnictwa obok jego nazw i
ska w idn ie je : 400 procent nor
my. Do 400 procent norm y zw ię
kszył również swą wydajność 
Jan Podstawski.

W kuźni przoduje brygada 
kow ali P io tra  Tracza. Zespół 
ten w ykonyw a ł dotychczas 130 
procent normy. Zbliżające się 
w ybory do Sejm u Polskie j Rze
czypospolitej Ludow ej oraz o- 
brady X IX  Zjazdu W KP(b) 
brygada Tracza czci 200 pro
centam i normy.

KUTNO. Na dziedziniec fa
bryki maszyn rolniczych „Kraj"
załoga wytoczyła z hal p roduk
cy jnych 97 s iew ników  c iągn iko
wych i konnych oraz skrzynie, 
zaw ierające 28,5 ton odlewów 
różnych części zamiennych do 
maszyn rolniczych. Tym  p ięk
nym  darem dla wsi, stanow ią
cym ponadplanową produkcję 
fab ryk i, robotnicy poparli czyn
nie Program  W yborczy Frontu 
Narodowego i uczcili X IX  Zjazd 
W KP(b). W ie lk i transparent na 
muraeh zakładu głosi: „Podjęte 
zobowiązania w ykona liśm y w 
129,3 procent“ .

Setki czerwonych proporców, 
zdobiących stoły montażowe, 
ob rab ia rk i i sz lifie rk i, znaczą 
miejsca w a rt produkcyjnych. 
Przy stanowisku w ielokrotnego 
przodownika pracy — spawacza

Jana Stawowskiego. k tó ry  w y
konał już zadania produkcyjne, 
przypadające na niego wg obo
w iązujących norm  na okres 6 
lat, skup iła  się pod czerwonym 
proporczykiem  grupa m łodych 
ZM P-owców. Przodujący spa
wacz, pełniąc wartę, postanow ił 
wyuczyć ich stosowanej przez 
siebie m etody szybkościowego 
spawania seryjnego.

JE LE N IA  GÓRA. Zbliżające 
się w ybory oraz X IX  Zjazd 
W KP(b) zm obilizow ały załogę 
Jelen iogórskie j W y tw órn i O pty
cznej do przyspieszenia realiza
c ji podjętych zobowiązań.

Na 230 stanowiskach robo
czych umieszczono czerwona 
proporczyki. W yróżniające sią 
brygady Adama G órk i, W acła
wa Grzegorzewskiego i S tan i
sława Grzegorzewskiego zrea li
zowały zobowiązanie na 15 dn i 
przed term inem . Z nadwyżką 
w yw iąza li się ze swych zobo
wiązań członkowie brygady Ga- 
łęziaka.

PO ZN AN (kor. wł.) W całym  
w ojew ództw ie poznańskim  od
byw ają  się zebrania gromadz
kie, na k tó rych  członkow ie ko
m ite tów  F rontu Narodowego 
zaznajam ia ją chłopów z P ro -', 
gramem F rontu Narodowego. 
W zebraniach b iorą udział 
przedstaw icie le Ludowego W oj
ska Polskiego, którzy w  związ
ku z Dniem  W ojska opo
w iada ją  chłopom o życiu, szko- 

I len iu  i pracy naszej a rm ii.
Aby zadokumentować swe 

czynne poparcie dla Programu, 
chłopi podejm ują zobowiązania.I M. in. w  gr. Strzydze gm. Czer
m in pow. Jarocin średniorolny 
chłop W itczak zobowiązał się 
wykonać wszystkie obow iązki 
wobec państwa do 20 bm. W 
gromadzie Gaj M ały gm. Obrzy- 

i cko pow. Szamotuły m ałoro ln i 
chłop i postanow ili zorganizować 
dwa transporty zbiorowe z ziem
niakam i w  dn. 14 i 18 bm. W 
powiecie K on in  podjęto grom a
dzkie i indyw idua lne zobowią
zania na 26 zebraniach.

Podobne zobowiązania pod
ję li chłopi na zebraniach w  ca
ły m  wojew ództw ie. (apj

Dychów rozmawia 
z kandydatami

(KORESPONDENCJA W ŁASNA)

on zostałem wyrzucony w  1935 
roku. Pam iętam , że m im o wszy
stko w raca liśm y z radością i ko 
b ie ty  m ia ły  łzy  w  oczach, że po 
d ług ie j tułaczce wrócą do k ra 
ju . A  co zastaliśm y po p rzy
byciu? Jeszcze większą nędzę i  
niepewność ju tra . Pow iększyliś
m y ty lk o  liczbę tych, k tórzy  na-

G orącym i oklaskam i p o w ita 
l i  robotn icy e lek trow n i i miesz
kańcy Dychowa kandydatów  z 
terenu w o jew ództw a zie lono
górskiego: brygadzistę zakładów 
im. M arcelego N o w o tk i p rzo
dow n ika pracy Franciszka Ba
nasika, Franciszka Dębowskie- 
go — członka Spó łdzie ln i p ro -
du kcv ine i w  M arcinow icach i '  darem nie w ys taw a li przed fa -
U U A C J J 1 1 C . J  _____  U v . „ | . n m  1 i  m o r t i d  r a t a m i  M7 O -

PRAKTYKI NIEUDOLNEGO KŁAMSTWA
Jak wiadomo, „G łos A m e ry - j Radio warszawskie — powia 

k i “  od dość dawna sprowadził j dają panowie z „G łosu“  — „p ra - 
swój „proces p ro du kcy jn y “  do gnie wyw ołać wrażenie, jakoby
schematu: nap ie rw  się długo ssie 
b rudny palec, a na końcu z ca
łe j s iły  p lu je  w  m ikro fon.

O sta tn im i czasy „G łos“  zaczy
na jednak w ykazyw ać niezdro
we am bicje —- próbuje m iano
w ic ie  „poważnej po lem ik i“ . D o
szło do tego, że rozszalały 
„G łos“  zają ł się ekonomią. O 
tym  do czego to prowadzi, m o-

w  Europie Zachodniej is tn ia ł 
k ryzys gospodarczy“ , podczas 
gdy Europa W schodnia „ponoć 
k w itn ie  i  ro zw ija  £ię“ . Otóż ra 
po rt K o m is ji m ów i: „Zatrud
nienie i produkcja przemysłowa 
we wszystkich większych prze
mysłowych krajach Europy Za
chodniej z w yjątkiem  Francji, 
nawet jeśli odliczyć skutki setem  flo czego ¡O p iu w a u ii, m u- ; ......... - •. , ,

¿> świadczyć następująca h i-  | zonowego spadku, znalazła się 
gtor:a . " w zastoju bądź spadla“, (str 1)

Europejska K om is ja  G ospo-; Ten sam ra p o rt m ów i: 
darcza ONZ opub likow a ła  n ie- I „produkcja przemysłowa w  
dawco swoje periodyczne spra- j k e ja c h  wschodnio-europejskich 
wozdanie o sy tuacji ekonom icz- j natia! szybko rozwijała się“ 
ne j Europy (bez ZSRR) w  c:ą- ; (s tr 23 J.
PU k ilk u  pierwszych miesięcy j N g  nieko,rzyść łgarZy z „G ło - 
br. JaK ro lw .ek  opracowane ; ^  pu nk t pierwszy, 
przez grono bardzo „p ra w o w ie r- j Panou,ie z „G łosu“  próbu ją 
nych“  i bardzo burzuazyjnyc j zaraz zastosować „c h w y -
ekonom istow, sprawozdanie to | c ik „  polegający na tym . że 
nie mogło u k ryć  ta k tu  pogar- | wnioskom  rapor tu  m ów iącym  o 
srania s:ę sytuacji w  Europie , k je ru nku  rozw o jow ym  gospo- 
Zachodniej. Co w ięcej — choc j d a rk i zachodn io-europe jsk ie j w  
autorzy sprawozdania przezor- f  lg52 przeciw staw ia ją  jako 
nie skróc ili do m in im um  (3/4 : rzekomo w ie lk ie  osiągnięcie 
s trony na 24 strony sprawozda- {a k t (n iepraw dziw y), ż e . „p ro - 
r.:a> częsc dotyczącą k ra jó w  ; dukc ja  w  E uropie Zachodniej 
dem okrac ji ludowej — przeciw - p raw ie wszędzie o ok. 50
stawność k ie run ków  rozw ojo , w y £sza n iz przed w o jn ą “ .
w vch w  obu częściach Europy S prostu jm y: w  porów naniu z 
rzuca się w  oczy czyte ln ikow i. ; jggg r  pr(x j ukc j a przemysłowa

W  polskie j prasie i rad iu  u - ; w  1951 r. by ła  w  A n g lii o 30 
kazały  się k ró tk ie  w zm iank i o i oroc., we F ra n c ji o 30 proc., we 
raporc ie  re feru jące zwięźle je - ! Włoszech o 24 proc. — wyższa, 
go'"podstawowe ‘w n ioski. I w te - I W ięc „oko ło “  50 proc. jest po
ny panowie z ..Głosu“  nie w y -  i jęciem, ja k  w idać, bardzo lib e - 
trz v m a li P od ję li sie „p c le m i- i ra lnym . A le  jest najważniejsze, 
, ‘ I że łgarze z g łos iku  zapom ina-

I ją, iż ten pozorny wzrost jest 
| w  gruncie  rzeczy w yn ik ie m  
j gorączkowych przygotow ań w o- 
: jennych. Poza tym  wSrto zapy- 
! tać dlaczego w  ferw orze po
lem icznym  panowie z „G łosu“  
zapom nieli powiedzieć, że w  
Polsce przyrost p ro d u kc ji prze
m ysłow ej w yn iós ł 190 proc., w 

. Czechosłowacji —  70 na Wę-^
| grzech —  150 proc., w  R um un ii 
| — 90 proc., w  B u łg a r ii —  360 

proc., w  A lb a n ii —  400 proc.
Na niekorzyść łgarzy z „G ło 

su“  p u n k t drug i.

Panowie z „G łosu“  odw o łu ją  
się do... konsum eji. „T u ta j — 
pow iada ją —  sytuacja wygląda 
jeszcze korzystn ie j (!) d la  Eu
ropy Zachodn ie j“ . A  ra p o rt K o 
m is ji m ów i. po wskazaniu na 

, spadek p ro d u kc ji i w zrost bez- 
I robocia w  Europie Zachodn ie j. 
j „Jako zarazem rezultat i przy- 
| czyna tego rozwoju, trw ał spa
dek rozmiarów konsumeji, po
mimo wysokiego na ogół pozio
mu importu" (str. 1). I  dale j,

| na str. 14: „Pierwszy kw artał 
I 1952 r„ podobnie jak  dwa 
i kw artały poprzednie, byl okre
sem stagnacji, w niemal wszy
stkich gałęziach handlu deta
licznego i faktycznej depresji w 
niektórych“. Jeśli zaś panów z 
„G łosu“  in te resu je sytuacja np. 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  to  na str. 15 

i rapo rtu  K om is ji znajda tabelkę, 
I z k tó re j dowiedzą się, że w  po- 
j rów nan iu  z osta tn im  kw a rta łem  
| 1951 konsum eja w  ty m  k ra ju  w  
i p ierw szym  kw a rta le  br. była  o 
i 8.7 proc, niższa. I  podobni« w

innych k ra jach  E uropy Zachod
n ie j.

Na niekorzyść łgarzy z „G ło 
su“  pu nk t trzeci.

Zdaniem  „in te le k tu a lis tó w “  z 
„G łosu“  cieniem  ,na skąd inąd 
„p ro m ien nym “ obrazie sy tuacji 
w  Europie Zachodniej jest prze
m ysł węglowy. „Europa Za
chodnia wydaje rocznie na za
kup węgla w Ameryce 200 miln. 
doi." —■ „p rzyzna je “  „G łos“  i 
znowu k łam ie, bo. ja k  stw ierdza 
rap o rt K o m is ji (str. 7) im jjo r t 
ten, bez kosztów frachtu , w y 
niósł w  1951 r. 300 m iln . do la
rów . A le  —  powiada „G łos“  — 
te s tra ty  „n ie  są wcale w yw o ła 
ne m ach inacjam i am erykań
skich koncernów  węglowych, 
które przeciwnie, popierają w y 
dawanie przez A m erykę  du 
żych sum na m odernizację eu
ropejskich kopa lń  węgla, lecz 
wyłącznie po lityką  reżim owców 
warszawskich“  (!) „G łos“  jest 
na jw y ra źn ie j nieustraszony — 
nie boi się naw et śmieszności.

| D a ru jm y  sobie obraz f ila n tro 
pów z am erykańskich koncer
nów  węglowych. Natom iast cie
kawsza jest cytowana pretensja 
pod adresem Polski, tym  ba r
dzie j, iż  parę zdań przed tym  
„G los“  gorzko nam wyrzuca, że 
sprzedajemy węgiel ZSRR.

Is to tn ie  — Z w ią  ow i Ra- 
j dzieckiem u 1 k ra jom  dem okra- 
j c ji ludow e j sprzedajemy węgiel 
| na jchętn ie j. Dosta jem y za to to - 
I w a ry  na jwyższej jakości, dosta- 
I jem y za to maszyny d la Nowej 
I Huty, Dychowa, Piotrkowa,

Bombaj rny dla naszych kopalń i 
bawełnę dla naszej Łodzi. B ra 
terska współpracą z tym i k ra 
ja m i chron i nas przed sku tka
m i dysk rym in a c ji ze strony im 
pe ria lis tów  i um ożliw ia  nam 
rozw ój naszego budow nictw a i 
norm alną pracę przemysłu. P re
tensję „G łosu A m e ry k i“  z tego 
ty tu łu  rozum iem y. T rudno zaiste 
wym agać aby ze wzrostu prze
m ysłu polskiego zadowoleni by 
l i  ci, k tó rzy  czynią wszystko dla 
w yw o łan ia  trzecie j w o jn y  św ia
tow e j, w o jny  rów nież przeciw 
Polsce.

Fakt, że ja k  na jchętn ie j sprze
dajem y węgiel ZSRR. NRD. 
Czechosłowacji i łn. k ra jom  de
m okra c ji ludowej, nie prze
szkadza wcale temu. iż ekspor
tu je m y też węgiel do każdego 
innego k ra ju , jeżeli transakcja 
jest dla nas korzystna. Nie 
naszą w iną jest, że np. w 
b iurach eksportowych i im p o r
tow ych Europy Zachodniej sie
dzą am erykańscy kon tro le rzy, 
k tó rzy  tym  „suw erennym “  k ra 
jo m  dyk tu ją , czym im  wolno a 
czym nie wolno handlować. W 
te j sy tuac ji pretensja „G łosu“ , 
jakobyśm y nie chcie li spfzeda- 
wać swego węgla Europie Za
chodniej jest nie ty lk o  oparta 
na kłam stw ie, ale i obłudzie.

„G łos A m e ry k i“  — ja k  w y 
n ika  z audyc ji — w  ogóle ma 
nam  za złe, że posiadamy prze
m ysł węglowy, pomimo, że np. 
H arrim ana przepędziliśm y na 
cztery w ia try . Podejrzewam y na
wet, że panom z „G łosu“  śnią 
się po nocach te „dobre“ daw 
ne czasy

<— kiedy to część polskiego

Śląska zna jdow ała się w  g ran i
cach Trzecie j Rzeszy i zasilała 
m achinę w o jenną H itle ra ,

— k iedy druga jego część z 
lask i obcego kap ita łu  wegetowa 
la i jeszcze w' 1939 r. nie mo
gła dobić do tego chociażby po
ziomu p ro du kc ji, co w  1913 r. 
(np. węgla 38 m iln . ton wobec 
40 m iln.), a polski gó rn ik  szu
ka ł chleba w  biedaszybach, 
gdzie często zna jdow ał śmierć,

— kiedy polski węgie l w  in 
teresie obcych koncernów rzu
cany by ł na ry n k i po dum pingo
wych cenach, choć polski chłop 
rzadko węgiel oglądał.

A le  czasy faktycznie się 
zm ieniły , bardzo się zm ieniły, a 
jeś li to się panom z „G łosu“  nie 
podoba, to jest to w łaśnie na 
niekorzyść łgarzy „G łosu“ , 
punk t czwarty.

Pozostaje jeszcze kwestia, 
po co k łam ią  oni tak n ieudol
nie. K w estia  o ty le  ciekawa, 
że w  swym  program ie w  języ
ku ang ie lsk im  „G łos“  zrefero
w a ł raport kom is ji ONZ m nie j 
w ięcej lo ja ln ie . Odpowiedź le
ży w' głębokim  lekceważeniu, 
g łębokie j pogardzie, z jaką  pa
nowie z „G łosu“  tra k tu ją  s łu
chaczy swoich polsko - języcz - 
nych audycji. Pogardzie ta - 
k ie j, ja ką  się odczuwa wobec 
płatnego, nawet własnego agen
ta, bądź też nieuleczalnego, 
chorego na złośliw ą anemię 
mózgu, durn ia . Dla takiego 
audytorium  można się nie 
wysilać. A  innego i tak w 
Polsce nie mają.

K. W.

kandydata na zastępcę posła. 
M ichała Tw 'orka ze spółdzielni 
p rodukcy jne j Jelenino. Dębow- 
ski, m ów iąc o w łasnym  życiu, 
opisał nędzę wsi w  okresie 
przedw ojennym  i p rzeciw staw i! 
je j rozw ój spółdzie ln i p ro du k
cy jne j, k tó re j b y ł w spó ło rgan i
zatorem.

— To, co m ówił, nasz kan d y 
dat na posła to szczera prawda 
— ośw iadczył w  dyskus ji ob. 
K ow a lsk i. — Ja pamiętam, 
że nie dla nas b y ły  prawa 
przedw ojennej Polski. P rzy w y 
borach m ó w ili: „g łosu j na je -

b rykam i i m ag is tra tam i w  o- 
czekiwaniu na pracę.

M im o  później godziny po za -  
kończeniu zebrania otaczają 
kandydatów  g ru p k i wyborców, 
naw iązując serdeczne rozm owy.

— M am y u nas dn iów kę obra
chunkową i każdy dostaje w y 
nagrodzenie według swojej p ra 
cy _  odpowiada Franciszek Dą
browski ro ln iko w i, ob. W in ia r - 
czykow i, k tó ry  pyta czy w  spół
dz ie ln i wszyscy chętnie pracu
ją  i czy nie trzeba rob ić za le 
niuchów'.

A  ile  wynosi to w ynagro-
Doracn m ow u Vadł kie łbasę i ^ e n ie  w  spółdzie ln i -  in te re - dynkę, będziesz ja d ł kiełbasę l B ernard Perz
szynkę“ . A  za tą jedynką  k r y 
l i  się ci, k tó rzy  nas później 
sprzedali, k tó rzy  nas stale w y - 

■ fa b ry -

suje się B ernard Perz.
— Różnie. Zależy, ja k  k to  

pracował. A le  przeciętnie, po ro 
ku  nasi członkow ie o trzym a li wi ■ . „ u  i __ fa h r v -  ‘' u  u iu u & u w ie  o t r z y m a l i  w

f f i Wf h r a S K  Chłop tak  gotowce około 2 tysięcy złotych, 
długo b y ł dla n ich dobry, j-ak A  .tony^ zboza„ 2 do_3; ton__ziem- 
długo m usie li oszukiwać naród
przed w yboram i. A  potem za
m iast kiełbasą i szynką, na ka r
m ili nas pa łkam i p o lic y jn y -

m — Pam iętam  — ciągnął dalej 
K ow a lsk i — ja k  szedłem w  zi
m ie przez wieś, to na śniegu 
zostawały ślady końców palców, 
bo tak ie  m ia łem  obuwie. A  
chociaż by łem  zdrow y i  s ilny  i 
bezustannie szukałem  pracy, 
znaleźć je j nie mogłem. Dzisiaj 
m am y ziem i i  pracy pod do- 
s ta tk ie iy " '^  nas, w  Dychowie 
zbudowa, N  ' •♦fownię o ja k ie j 
się nie ś n rb  m -omu przed w o j
ną. Będziem y głosować nie na 
num erk i, a na tak ich  chłopów i 
robo tn ików  ja k  my. Oni nam 
k ie łbasy nie  obiecują, ty lk o  
m ów ią ja k  n a jle p ie j wspólną 
pracą usunąć trudności i  tw o 
rzy lepszą przyszłość dla wszy
stk ich. Tacy ja k  oni n igdy nie 
zdradzą naszych interesów, bo 
to są przecież ich własne in te 
resy, robotniczo-chłopskie.

Sala rozbrzm iewa b u rz liw y 
m i oklaskam i i okrzykam i na 
cześć sojuszu robotn iczo-ch łop
skiego, F rontu  Narodowego i 
p rzy jaźn i po lsko-radzieckie j,

n iaków , 2 i pól tony buraków , 
paszę i inne produkty .

— No, toście chyba ro b ili od 
rana do w ieczora — dorzuca 
ktoś z boku.

— Wcale nłe — pada odpo -  
wiedź. — Ludzie się u nas 
m nie j napracują, n iż  na in d y w i
dualne j gospodarce, bo używ a
m y maszyn, co nas n iew ie le  ko
sztuje, a oszczędza trudu . Np. w  
p ierw szym  roku  zasadziliśm y 2J 
hekta ry  ziem niaków . M ie li przy 
n ich co rob ić  wszyscy członko
w ie przez k ilk a  dn i, a w  tym  
roku  na 25 hektarów  za trudn i
liśm y ty lk o  2-ch ludzi, ale za to 
z maszynami.

K andydata Franciszka Bana -  
sika — kow ala z Zakładów  im . 
Marcelego N ow otk i otoczyli ro 
bo tn icy e lek trow n i. Przez zw ar
te ko ło  otaczających przedziera 
się S tefan Janow iak i  jego żo
na.

— Poznajecie nas towarzyszu 
— w o ła  Janow iak owa — b y liś 
m y razem w  am erykańskim  o- 
bozie w  Ludw igsburgu. Pam ię
tacie tych dwóch o fice rów  z po l
skie j m is ji, k tó rzy  nas w y rw a 
l i  z rą k  A m erykanów  i  umoż
l iw i l i  pow ró t do kraju?...

N ieoczekiwane spotkanie stw a-
k tó re j tak  wspan ia łym  sym bo- , rza jeszcze bardzie i serdeczną
lorr» lńct fMrtrmirn i a umnnn \t;lem  jest e lek trow n ia  wodna w 
Dychowie.

atmosferę.
Na zakończenie rozmowy, na-

Ze wzruszeniem słuchają ze- j uczycielka z Dychowa — Anna 
b ra n i słów  kandydata na za- i Swiżewska zwraca się do Bana- 
stępcę posła —  przewodniczące- j sika z prośbą: — Jak  będziecie 
go spółdzielni p ro dukcy jne j w  i w  W arszawie, towarzyszu, prze- 
Jeleninie, M icha ła  Tw orka , k tó - I każcie od m łodzieży i  m iesz-
ry  opowiada o n iedo li polskie 
go, em igranta, ja k ie j sam zaznał 
przed w ojną.

kańców Dychowa gorące uczu
cia m iłości towarzyszow i B ie
ru tow i. Powiedzcie mu, że p ra -

— Ja także szukałem pracy za cu.jemy tu ta j w m yśl jego w ska - 
granicą — m ów i ob. Fe liks P ie -| zań korzysta jąc z p rzyk ładu  
cuch. — Podobnie ja k  tow. T w o . : jego życia... 
re k  byłem  we F ra n c ji i  tak  ja k i  'Z . O.)
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XIX  ZJAZD W S Z E C H  Z W I Ą Z K O W E J  KOMUNISTYCZNEJ PAR TII (bolszewików)

P rzem ów ien ie  to m  A. I. Mikojana
Towarzyszel Sprawozdanie 

K o m ite tu  Centralnego P a rtii, 
p ro je k t d y re k ty w  w  spraw ie 
piątego p lanu p ięcioletniego, 
p ro je k t zm ienionego S ta tu tu  
p a r t i i  i  ogłoszona- w  przed
dzień Z jazdu  genialna praca 
towarzysza S ta lina  o ekono
m icznych problem ach socja
liz m u  w  ZSRR —  ośw ie tla ją  
p rom ien iam i geniuszu s ta li-

p rak tyce  w  postaci „o p ła ty  to 
w a ra m i“  p ro d u k tó w  ro lnych  
za pomocą um ów  m iędzy pań
stw em  a ko łchozam i za jm u ją 
cym i się up raw ą  baw ełny, 
lnu , bu raków  itd .

W  m yś l jego p lanu  należy 
zorganizować te zaczątki we 
w szystk ich  gałęziach gospo
d a rk i ro lne j i  rozw ijać  je  w  
szeroki system w ym ia n y  pro

ńowskiego zarówno przebytą  I d u k tó w  tak, ażeby kołchozy 
drogę, drogę o w ie lk im  zna -I o trzym yw a ły  za swoją p ro - 
czeniu h is to rycznym , ja k  i jd u k c ję n ie  ty lk o  pieniądze, 
drogę naprzód do p rzyb ie ra - | lecz przede w szystk im  n ie - 
jąće j coraz bardz ie j ko n k re t- j zbędne w y ro b y  w  m ia rę  gro- 
ne ksz ta łty  przyszłości kom u
n istycznej.

Nasza potężna p a rtia  sk ła 
da na sw ym  X IX  Zjeździe 
zasłużony ho łd  tem u, k tó ry  
nas w ychow a ł, zorganizował, 
p rzep row adz ił przez w szyst
k ie  trudnośc i i  p ró b y  i  w ie 
dzie zdecydowanie do całko
w itego  tr iu m fu  kom unizm u 
gen ia lnem u S ta lin o w i w ie l
k ie m u  budowniczem u kom u
n izm u  ( b u rz l iw e  ok lask i) .

W  now ej s ta linow sk ie j p ra 
cy o ekonom icznych p rob le 
m ach socja lizm u w  ZSRR, te j 
ska rbn icy  ide i, szczególne 
znaczenie m a ją  o d k ry te  przez 
tow arzysza S ta lina  i  p recy-

m adzenia się ich  w  ręku  
państwa. W  zw iązku z ty m  
pow inna  nastąpić poważna 
reorganizacja  p racy organów 
hand lu  i  skupu w  dziedzinie 
w ym ia n y  m iędzy m iastem  a 
wsią.

Trzeba —  ja k  radz i tow a
rzysz S ta lin  —  bez szczegól
nego pośpiechu, ale konsek
w en tn ie  i  bez w ahań, „w y łą 
czyć n a d w yżk i p ro d u k c ji k o ł
chozowej z system u c y rk u la 
c j i  tow a rów  i  w łączyć je  do 
systemu w ym ia n y  p ro d u k tó w  
m iędzy przem ysłem  państw o
w ym  a ko łchozam i“ , to  jest 
k ro k  za k ro k ie m  zwężać sfe
rę dzia łan ia  c y rk u la c ji tow a-

chanizację i  autom atyzację 
p ro d u kc ji. Podstawowe p ro 
cesy p rodukcy jne  są zmecha
nizowane i  zautom atyzowane 
w  78— 98 procentach, a do 
końca 5 - la tk i zostaną całko
w ic ie  zmechanizowane i  zau
tom atyzowane. P lan  5 -le tn i 
p rzew idu je  budowę w ie lk ie j 
ilośc i now ych fa b ry k  chleba 
w  rejonach, k tó re  odczuwają 
ich  b rak , a tak ie  re jo n y  je 
szcze is tn ie ją .

Zadania p racow n ików  prze
m ysłu  p iekarskiego polegają 
na tym , ażeby we w szystkich 
m iastach k ra ju  polepszyć a- 
sortym ent, smakowe i  odżyw 
cze w łaściwości chleba i  bu 
łek  i oraz podnieść k u ltu rę  
p ro d u k c ji do poziom u przo
du jących przedsięb iorstw  M o
skw y  i  Len ingradu , a w  tych  
m iastach —- uczynić dalszy 
k ro k  naprzód.

Pozostajem y poważnie w  
ty le , je ś li chodzi o suszenie 
w a rzyw  i  z iem niaków . Z in i
c ja ty w y  towarzysza S ta lina  
p rzy ję to  w ie lk i p rogram  bu 
dow y nowoczesnych suszarni 
z iem n iaków  i  w a rzyw , k tó re  
pod koniec 5 - la tk i będą m o
g ły  przetw arzać rocznie 1.100 
tys ięcy ton  surow ych  ziem -__________ ró w  i  rozszerzać sferę dz ia ła - . „

z y jn ie  sform ułow ane —  pod- n ia  w y m iany p roduk tów , w łą - j n iaków  i  w a rzyw . Zapew ni to 
stawowe praw o ekonomiczne : czaj ąC do p lanow an ia  ogólno- j dowóz do od ległych i  północ-
socja lizm u i  podstawowe p ra - j państwowego nadw yżk i p ro - 
w o  ekonomiczne w spó łczesne-! dukcj i  ko łchozow ej, c zy li in -
go kap ita lizm u .

Is to ta  podstawowego p ra 
w a  ekonomicznego współczes
nego ka p ita lizm u  polega na 
zapew nien iu  najwyższego zy
sku w  drodze w yzysku  czło
w ie ka  przez człow ieka. W 
p rzec iw ieństw ie  do tego, is to 
ta  podstawowego ekonom icz
nego p raw a  socja lizm u pole
ga na zapew nien iu  m aksy
m alnego zaspokojenia stale 
rosnących potrzeb całego spo
łeczeństwa w  drodze n ie 
przerwanego w zrostu  i  dosko
na len ia  p ro d u kc ji socja li
stycznej na bazie najwyższej 
techn ik i.

Towarzysz S ta lin  o k re ś lił 
rów n ież znaczenie, ja k ie  ma 
d la  nas ważne, ale nie pod
stawowe, p raw o planowego,

n ym i s łow y —  przygotow ać 
stopniowe przejście do kom u
nistycznego sposobu podzia łu  
p ro d u k tó w  pracy. Jak w yka 
zuje p ra k tyka , „op ła ta  tow a
ra m i“  jest d la ko łchozów  ko 
rzystna  i  d latego rozciągnię
cie systemu w ym ia n y  p ro d u k 
tó w  na w szystk ie  kołchozy 
k ra ju  da ch ło p s tw u . kołchozo
w em u znaczne korzyści. Na 
współczesnym etapie h is to r ii 
św ia ta  i  h is to r ii naszej o jczy
zny niepodobieństw em  jest 
żyć, budować i  w alczyć bez 
głębokiego, wszechstronnego 
opanowania tego nowego, co 
tow arzysz S ta lin  w n iós ł do 
m arksistow sko - len inow sk ie j 
n a u k i o praw ach i  drogach 
rozw o ju  społecznego (o k la 
ski) .

Towarzysz S ta lin  ośw ietla
proporcjona lnego j nasze życie p rom iennym  św ia-
spodark i narodow ej. W yka - L jem n a u k ij daje p ro .
zał on, ze dzia łan ie  g P g ram  dz ią łan ia  i  k ie ru je  na
w a  może rozw inąć się w  p |szvln zw ycięskim  marszem 
n i ty lk o  w ty m  w ypadku, je - do kom un izm u . 
żeli opiera się na podstaw o-

nych re jonów  k ra ju  oraz nie 
zakłócone zaopatryw anie  lu d 
ności w  z iem n iak i i  w a rzyw a  
niezależnie od p o ry  roku .

P rzew idu je  się rów n ież 
szybk i w zrost p ro d u kc ji m ro 
żonych w a rzyw  i  owoców.

Zcentra lizow ane rynkow e  
reze rw y mięsne w z ro s ły  w  
1952 r. 2,3 raza w  porów nan iu  
z rok iem  1948 —  p ierw szym  
rok iem  po zniesieniu ka rtek . 
Tempo w zrostu  p ro d u kc ji 
mięsa wyniesie, zgodnie z p ią 
ty m  planem  5-le tn im , prze
c ię tn ie  co n a jm n ie j 14 p ro 
cent rocznie, a pod koniec 
5 - la tk i p rodukc ja  mięsa ma 
zw iększyć się przeszło 2 -k ro t- 
n ie w  po rów nan iu  z rok iem  
1940. Podczas gdy w  Sta
nach Z jednoczonych p ro d u k 
cja mięsa w  1951 ro ku  w  po
rów nan iu  z 1946 r. zm n ie j
szyła się o 437 tys ięcy ton, to 
w  Zw iązku  R adzieckim  w 
tym że okresie p rodukc ja  m ię
sa zw iększyła  się o 709 tys ię 
cy ton.

w y m  p raw ie  ekonom icznym  
socjalizm u. Towarzysz S ta lin  
u ja w n ił is to tę  ob iek tyw nych  
p ra w  ekonom icznych socja
liz m u  i  przez to jeszcze b a i-  
dzie j spotęgował siłę naszej 
p a rt ii,  um ocn ił naukowe fu n 
dam enty je j p o lity k i.

Towarzysz S ta lin  w  porę 
ob la ł zim ną wodą tych  emo
cjonu jących się towarzyszy, 
k tó ry m  nasze ogrom ne sukce
sy zaw róc iły  w  g łow ie. U brda- 
l i  on i sobie, ze obecnie nie 
dz ia ła ją  ju ż  ob iek tyw ne  p ra 
w a ekonomiczne, że obecnie 
on i sami piszą praw a, i  to  za
p row adziło  ich  w  istocie rze
czy do obozu f ilo z o fii id e a li
stycznej, do aw anturn iczości 
w  po lityce  gospodarczej.

Towarzysz S ta lin  odsłon ił 
w  całej p e łn i zamęt panujący 
w  g łowach pew nych tow a rzy 
szy, z k tó rych  jedn i tw ierdzą, 
że praw o w artości n ie  działa 
ju ż  w  w arunkach  socjalizm u, 
d rudzy  zaś prżenoszą ślepo 
dz ia łan ie  praw a w artośc i w  
p e łn i jego mocy do rzeczyw i
stości socja listycznej i  naw et 
n ieom al że do kom unistycz
nej.

Towarzysz S ta lin  w ykaza ł 
ściśle i  dob itn ie , że praw o 
w artośc i działa u nas nadal, 
skoro u trzym u je  się p ro d u k 
cja tow arow a. A le  sfera dzia
łan ia  tego praw a została ści
śle ograniczona i u ję ta  w  ta 
m y, ponieważ nasza p ro d u k 
cja tow arow a jest p rodukc ją  
tow arow ą szczególnego rodza
ju , k tó re j sfera dzia łania 
ogranicza się do przedm io tów  
osobistego użytku .

Nowa praca towarzysza 
S ta lina  um oż liw ia  nam  zro
zum ienie na jw ażn ie jszych za
gadnień stopniowego p rze j
ścia od socja lizm u do kom u-

Towarzysz S ta lin  uczy, że 
„soc ja lizm  może zwyciężyć 
je d yn ie , na podstaw ie w yso
k ie j w yda jności pracy, w yż
szej n iż  w  u s tro ju  k a p ita li
stycznym , na podstaw ie o b fi
tości p ro d u k tó w  i  wszelkiego 
rodza ju  przedm io tów  spoży
cia, na podstaw ie dostatniego 
i  ku ltu ra ln e g o  życia w szyst
k ich  członków  społeczeń
s tw a“ .

P a rtia  nasza doprow adziła  
do znacznego w zrostu  p ro 
d u k c ji tow a rów  powszechne
go u ży tku  i  a rty k u łó w  spo
żywczych.

N ow y p lan  5 -le tn i p rze w i
d u je  dalszy poważny rozw ój 
p rzem ysłu  lekk iego i  spo
żywczego.

Cechą charakterystyczną 
rozw o ju  naszego przem ysłu 
spożywczego stało się szybsze 
tempo w zrostu  p ro d u kc ji n a j
bardzie j w artościow ych a r ty 
ku łó w  żywnościowych. Odpo
w iada to w  całej p e łn i rosną
cym  nieustannie  potrzebom  
naszego narodu. Zw iększa się 
u nas szybko p rodukc ja  i  spo
życie tak ich  p roduk tów , ja k  
p ro d u k ty  mięsne, mleczne, r y 
by, ja rzyn y , owoce, cuk ie r i  
inne, co zna jdu je  już  w yraz

Azowsko -  Czarnom orskim , 
K a sp ijs k im  i  D alekowschod
n im .

Przed przem ysłem  ry b n y m  
sto i w ie lk ie  zadanie: zorgan i
zować hodow lę ry b  na skalę 
przem ysłow ą w  zb io rn ikach  
w odnych  Z w iązku  Radzie
ckiego. S tw orzenie og rom 
nych  rezerw uarów  w odnych, 
w  zw iązku  z budową u rzą 
dzeń hydro techn icznych nad 
Donem, W ołgą, D nieprem ,
K u rą  i  A m u-D a rią , um oż li
w ia  p rzy  prow adzeniu  p ra 
w id ło w e j gospodarki ryb n e j 
zw iększenie zasobów ta k ich  
ga tunków  ryb , ja k  leszcz, 
ka rp , sandacz i  inne.

B udow n ic tw o  urządzeń h y 
drotechnicznych zm ienia w  
is to tn y  sposób na tu ra lne  w a 
ru n k i rozm nażania się ry b  w  
m orzach K a sp ijsk im  i  A zow - 
skim , w ysuw a zadanie ro z w i
n ięcia w  całej p e łn i h o d o w li 
przem ysłow ej cennych ga tun
ków  ryb . Potrzebna jes t w o 
bec tego budowa na szeroką 
skalę w y lę g a rn i ry b  i  ośrod
ków  h o d o w li na rybku .

M in is te rs tw o  przem ysłu  ry b 
nego opóźnia się jednak 
z rea lizac ją  w spom nianych 
przedsięwzięć.

W ie lk ie  m ożliw ości zw ięk 
szenia zasobów ry b  ma sta
w ow a hodow la ry b  w  a rte - 
lach ro ln iczych  w  zw iązku z jńsk ich  
roz leg łym  planem  zakładania  
staw ów  i  z ich w ysoką p ro 
duktyw nością , co w idoczne 
jest na przyk ładach p racy go
spodarstw  rybnych  obw odów  
kurskiego i  k ijow sk iego  oraz 
K ra ju  Krasnodarskiego, gdzie 
is tn ie je  szereg gospodarstw 
rybnych , dających co ro k u  
15—-20 k w in ta li ry b  z 1 ha 
zb io rn ika  wodnego.

Is tn ie ją  wszelkie m oż liw o 
ści zapewnienia szybszego 
tem pa w zrostu  po łow ów  ry b  
i p ro d u kc ji w ysokogatunko
w ych p rze tw orów  rybnych , 
m ożliw ości n ie  ty lk o  w y k o 
nania, lecz rów nież p rzekro 
czenia zadań p lanu  5 -le tn ie - 
go oraz zw iększenia po łow ów  
ryb  przeszło 2 -k ro tn ie  w  po
rów nan iu  ze stanem przed
w o jennym . W  ty m  celu ko 
nieczne jest wzm ocnienie 
is tn ie jących  baz nadbrzeż
nych i  zbudowanie now ych  
baz obsługujących flo tę  r y -

1952 ro k u  p ro d u kc ja  cu k ru  
przew yższy o przeszło 50 p ro 
cent poziom  z 1940 roku , a 
pod koniec now ej p ię c io la tk i 
w zrośnie 2 -k ro tn ie  w  po rów 
n a n iu  ze stanem przedw o jen
nym .

P rodukc ja  cu k ru  buracza
nego w  U S A  zm nie jszy ła  się 
w  1951 roku , w  porów nan iu  
z poprzednim  1950 rok iem , o 
338 tys ięcy ton, w e F ra n c ji 
—  o 142 tysiące ton, podczas 
gdy u  nas p rodukc ja  cuk ru  
zw iększyła  się w  tym że o- 
kresie o 454 tysiące ton. P ro 
dukc ja  cu k ru  buraczanego w  
1951 ro ku  b y ła  u  nas o prze
szło 40 procent wyższa, an i
że li łączna p rodukc ja  cukru  
buraczanego i  trzcinow ego w  
USA. W  1952 ro ku  p roduku je  
się w  ZSRR cu kru  buracza
nego w ięcej n iż  w yp roduko 
w ano w  1951 ro ku  w  USA, 
F ra n c ji i  A n g li i  łącznie (o- 
k lask i) .

Trzeba nadal zwiększać za
s iew y i  p lo n y  buraka  cukro 
wego oraz zawartość cukru  
w  buraku , ja k  rów n ież zasie
w y  słonecznika i  jego o le i- 
stość.

Na U kra in ie , dz ięk i w ie l
k iem u  zam iłow an iu  kołchoź
n ik ó w  do u p ra w y  buraka  cu
krow ego i  um ie ję tnem u k ie 
ro w n ic tw u  organ izacji u k ra - 

- p lony  buraka  w  
osta tn ich la tach zapew nia ją 
w ykonan ie  i  przekroczenie 
p lanów  p ro d u kc ji cukru . N ie  
można tego pow iedzieć o n ie 
k tó ry c h  innych  obszarach u- 
p ra w y  buraka, zwłaszcza w  
K ra ju  A łta js k im  i  obwodzie 
K u rsk im , gdzie te  spraw y 
m ają się wciąż jeszcze k iep 
sko. K irg iz ja , Kazachstan o- 
siągnęły, co praw da, pewne 
sukcesy, ale n ie w yko rzys tu 
ją  w szystkich swoich m oż li
wości, a w  ub ieg łym  ro ku  ze
b ra ły  naw et p lony  gorsze od 
przedw ojennych.

N ie  trzeba dowodzić, że

szego zm niejszenia s tra t w  
produktach  p rzy  magazyno
w an iu  ma rozw ó j gospodarki 
chłodniczej w  k ra ju .

W  te j dziedzinie osiągnęliś
m y  ju ż  poważne sukcesy.

Łączna pojemność ch łodni 
w  poszczególnych gałęziach 
przem ysłu  spożywczego zw ię
kszyła  się w  1952 ro ku  prze
szło dw ukro tn ie , a do końca 
p ię c io la tk i wzrośnie b lisko  
czte rokro tn ie  w  porów nan iu  
z 1940 rok iem .

W  szybk im  tem pie popra 
w ia  się zaopatryw an ie  sieci 
hand low ej w  maszynowe in 
sta lacje chłodnicze. Jeśli w  
1948 ro ku  b y ło  1.650 tak ich  
ins ta lac ji, to  w  1952 ro k u  ich  
liczba w zrosła do 18.000, a 
pod koniec p ię c io la tk i sieć 
handlow a rozporządzać będzie 
40 tysiącam i m aszynowych in 
s ta la c ji chłodniczych.

F lo ta  s ta tków  -  chłodni, 
przeznaczona g łów n ie  do p rze
wozu ry b , zw iększy się w  
1952 r. przeszło dw ukro tn ie , 
a do końca p ię c io la tk i —  
przeszło trz y k ro tn ie  w  po rów -

u fan ia  do w a lu ty  radzieckie j 
jest zw iększenie się w  roku  
1952 w k ła d ó w  do kas oszczęd
ności. W k łady  te w zros ły  
cz te rokro tn ie  w  porów nan iu  
z rok iem  1940.

Zw iększenie się masy a r ty 
ku łó w  powszechnego uży tku  
w yw o ła ło  oczywiście w zrost 
w ym agań ludności co do 
jakości tych  a rty k u łó w  i  
ich  asortym entu. D aw n ie j, 
gdy tow a rów  by ło  mało, 
kupow ano je  n ie  przebie
ra jąc zbytn io . Obecnie sy
tuacja  zm ien iła  się rady
ka ln ie . M im o  to  przem ysł i  
organizacje handlow e często
kroć p racu ją  jeszcze po sta
rem u, niedostatecznie bada
ją  zapotrzebowanie ze s trony  
ludności, dostarczają nadal 
tow ar, „h u r te m “ , źle dobie
ra jąc asortym ent, w ysy ła jąc  
n iek iedy  do jednego re jonu  
lub  m iasta w ie lk ie  pa rtie  o- 
dzieży i  obuw ia  dwóch —  
trzech fasonów i  rozm ia rów  
i  trzech —  czterech w zorów
w  zby t jednostronnym  dobo- 

nan iu  ze stanem przed w o j en- i rze-
nym . i Trzeba szybciej podnosić

Ilość wagonów  -  ch łodn i

podnieść swe kw a lifika c je , 
w iedzieć ja k ie  są w ym agania  
ludności i  um ieć proponować 
k lie n to w i tow ar, k tó rego  on 
potrzebuje. Hasło Len ina : —- 
Uczyć się handlow ać —  za
chow uje  i  dzis ia j swe zna
czenie d la  p racow n ików  han
dlu.

Zadania p rzem ysłu  m iejsco
wego i  spółdzielczości w y 
tw órcze j, k tó re  p ro d u ku ją  a r
ty k u ły  masowej konsum cji, 
polegają na podniesieniu ja 
kości w yrobów , na obniżen iu  
kosztów  w łasnych, na p rze
prow adzeniu  w  granicach 
m ożliw ości odpow iednie j spe
c ja liza c ji oraz na wyposaże
n iu  przedsięb iorstw  w  u rzą
dzenia techniczne i  w  nowe 
maszyny.

N atychm iast po z lik w id o 
w an iu  najcięższych sku tkó w  
■wojny P a rtia  i  Rząd zapew ni
ły  w a ru n k i d la  zniesienia sy
stem u kartkow ego i  systema
tycznej o bn iżk i cen a rty k u łó w  
masowego spożycia.

W  w y n ik u  re a liza c ji s ta li
now skie j p o lity k i o bn iżk i cen,

w zrosła obecnie o 40 procent
jakość i  zwiększać asortym ent w  ciągu ub ieg łych  p ięc iu  la t

„ „ „ „ ______  .  --  ,______  tow arów  dostarczanych przez ; ogó lny poziom  cen a r ty k u
a w  roku  1955 będzie d w u - przem ysł d la  sprzedaży lu d - : j dw  masowego spożycia w  
k ro tn ie  wyższa n iż  w  okresie I ności. P otrzeby i  in te resy  ZSRR u leg ł zniżce o 50 p ro - 
p rzedw ojennym . j konsum enta radzieckiego po- cen^i ^o j e.st o połowę. Ozna-

D la u trzym an ia  a rty k u łó w  i w in n y  stać się praw em  d la  j cza to, że dziś konsum ent ra -
■ przem ysłu. j dz iecki może kup ić  za 50

Należy dale j rozw ijać  sy- | ru b l i  ty le  tow arów , i le  kupo - 
stem uprzedn ich  zam ówień j w a ł 5 la t tem u za 100 ru b li, 
daw anych p rzem ysłow i przez j Im  b a r(fe ie j w z ra s ta  
organizacje handlowe, co ca ł- j dukcja  . obn i'żaią gię k<£ z ty  

ow icie  z a o egzamin. j własne, im  bardzie j w zrasta 
Konieczne jes t zwiększenie | w ydajność pracy, ty m  w ię k - 

sieci dobrze zaopatrzonych j sze Są m ożliw ości obniżenia 
sklepów  specjalnych, a dla

żyw nościow ych w  stanie św ie
żym  i  d la  w ygody ludności 
dużego znaczenia nab iera ją  
domowe lodów ki.

Przed w o jną  n ie m ie liśm y 
masowej p ro d u kc ji ta k ich  lo 
dówek. Obecnie m am y 3 nie u - 
stępujące na jlepszym  w zorom  
zagranicznym  ty p y  dom owych 
lodów ek e lektrycznych  m a
sowego u ży tku : m ała lodów ka 
produkow ana przez zakłady 
„G azoaparat“ , średnia —  „Sa
ra tó w “  i  duża —  „Z IS “ . W  
ro k u  bieżącym produkc ja  tych  
lodów ek w zrasta dw u kro tn ie  
w  porów nan iu  z p rodukc ją  
1951 r., a w  roku  1955 będzie

.. . I od n ie j dziesięciokrotn ie w ię k -
w raz z poprawą odżyw ian ia  j g z a
się ludności powstaje też ko 
nieczność zwiększenia p ro 
d u kc ji w sze lk ich napo jów  
pobudzających apetyt (na sal i  
ożyw ien ie ,  śm iech , ok lask i) .

P rodukc ja  w ina  gronowego 
jest w  1952 ro ku  o 39 procent 
wyższa an iże li w  1940 roku, 
a pod koniec now ej 5 - la tk i

_  , . . . . .  j backą, zbudowanie W jeszcze przew yższy b lisko  2 -k ro tn ie
Trzeba powiedzieć, ze p o -: w ik g z e j ilośc i prZedsię- p0ziom  przedw ojenny. P ro- 

m im o dużego w zrostu  p r o - j b io rstw  p rze tw orów  r y b n y c h P P
d u k c ji mięsa w  k ra ju  popyt -
ludności na p ro d u k ty  mięsne 
w  szeregu m iast n ie jes t je 
szcze zaspokajany w  całej 
pe łn i, ponieważ popyt w zrasta 
szybciej n iż  p rodukcja .

Obecnie, gdy —  ja k  zupeł
n ie słusznie pow iedzia ł G. M. 
M a lenkow  —  prob lem  zbożo
w y  został ostatecznie rozw ią 
zany, możem y i  pow inn iśm y 
położyć szczególny nacisk na 
szybki w zrost hodow li, na 
chów w  coraz w iększych i lo 
ściach odkarm ionych zw ie
rzą t rzeźnych i  na zapewnie
n ie  obfitości m leka. W  dzie
dzin ie zw iększenia p ro d u kc ji 
mięsa decydujący głos nale
ży, na ró w n i z p racow n ikam i 
przem ysłu  mięsnego, do p ra 
cow ników  hodow li w  sowcho- 
zach i  kołchozach.

P o łow y ry b  w z ro s ły . w  
1952 ro ku  w  po rów nan iu  z 
rok iem  1940 b lisko  o 70 p ro 
cent.

Moc f lo ty  ryb a ck ie j z w ię k 
szyła się w  1.952 ro ku  w  po
rów nan iu  ze stanem przedw o
jennym  3,2 raza, a w  1955 
ro ku  przewyższać będzie stan 

przeszło 4,5

zw iększenie stopnia m echani
zac ji po łow ów  i  prze tw arza
n ia  ryb , rozszerzenie budow 
n ic tw a  m ieszkaniowego dla 
rybaków .

dukc ja  szampana i  kon iaku  w  
1952 ro ku  wzrosła 2-kro tn ie , 
a pod koniec 5 -la tk i wzrośnie 
3,5 raza.

P rodukc ja  p iw a  zw iększyła 
się o 42 procent, a pod koniec

Podczas, gdy p rodukc ja  | p ię c io la tk i podw oi się. P ro - 
masła w  Stanach Zjednoczo- j dukc ja  w ó d k i sto i u nas teraz

w  pow oln ie jszym  wzroście | p rzedw ojenny 
p ro d u kc ji chleba Zupe łn ie  i raza.  
ta k  samo przesuwa się popyt j P o łow y ryb  na pe łnym  m o- 
z prostych ga tunków  tka n in  rzu wynoszą obecnie 66 p ro - 
baw e łn ianych  na tk a n in y  ! cerd ca}0£cj  połowów, wobec 
w ełn iane i jedwabne w ysok ie j j ąg procerd przed w ojną, 
jakości, tka n in y  ze sztucznego

nych  skurczyła  się w  1951 
ro ku  w  porów nan iu  z przed
w o jennym  1940 ro k ie m  o 281 
tys ięcy ton, —  to w  Z w iązku  
R adzieckim  p rodukc ja  masła 
zw iększyła  się w  tym że okre
sie o 132 tysiące ton, n ie  l i 
cząc znacznej ilośc i masła 
p ro d u k c ji dom owej.

W  os ta tn im  ro ku  5 -la tk i 
p rodukc ja  masła w  ZSRR 
w zrośnie 2,7 raza, sera —  
przeszło 3 -k ro tn ie , m arga ry
n y  —  3 -k ro tn ie  w  porów na
n iu  z p rodukc ją  przedw ojen
ną.

Zdaw ałoby się, że p rzy  tak  
szybkim  wzroście p ro d u kc ji 
tłuszczów, m og liśm y się spot
kać z trudnośc iam i zbytu. Te
go jednak n ie  by ło , gdyż 
zdolność nabywcza ludności 
w zrasta szybciej n iż  zapasy 
ryn ku . W  szeregu re jonów  
zapotrzebowanie na tłuszcze, 
zwłaszcza na masło, nie jest 
jeszcze w  zupełności zaspo
kajane.

P rodukc ja  konserw  w  1952 
roku  w  po rów nan iu  z przed-

w łó kn a  i  tk a n in y  baw e łn ia 
ne w ysokich  gatunków .

Co się tyczy tak ich  tow a
ró w  ja k  sól, zapałki, na fta  
dla potrzeb domowych, zapo
trzebow anie p o kry te  jest w  
całej pe łn i i dlatego p roduk
cja tych  to w a ró w  będzie 
w zrasta ła  w  n ie w ie lk im  stop
n iu . A  przecież jeszcze do n ie 
dawna zaopatrzenie w s i w

na poziom ie nieco mzszym a 
n iże li przed w o jną  i, stosow
n ie  do popytu  ze s trony  lu d 
ności, rośnie nieco w o ln ie j, 
ale rośnie (na sa l i  ożyw ien ie ,  
śmiech).

W  bieżącej p ięcio latce na
leży zw rócić szczególną uw a
gę na poważne zwiększenie 
p ro d u kc ji paczkowanych a r
ty k u łó w  spożywczych i  p ó łfa 
b ryka tó w .

Ludność bardzo sobie chwa
l i  n ie  ty lk o  ta k ie  od dawna 
już  szeroko rozpowszechnione 
p ro d u k ty  fabryczne, ja k  k ie ł
basy, p a ró w k i i  lody, lecz 
rów n ież tak ie , ja k  ko tle ty , 
p ie ro żk i z mięsem, gotowe 
śniadania i  zupy w  konser
wach, k tó ry c h  p rodukc ja  fa 
bryczna zw iększyła się w  
po rów nan iu  z poziomem 
przedw ojennym  k ilk a k ro tn ie  i  
zwiększy, się jeszcze bardzie j 
do końca p ięc io la tk i.

N ależy jednak o tw arc ie  po
w iedzieć. że na razie sprze
daż tak ich  p roduk tów  ro z w i
nęła się szeroko ty lk o  w  w ie l
k ich  miastach. Zadanie polega 
na tym , ażeby w  ciągu now ej

K onsekw entny rozw ój go
spodark i chłodniczej w  całej 
sieci od przedsięb iorstw  prze
m ysłow ych do transpo rtu , od 
składów  i  sklepów  do miesz
kań konsum entów, zapewnia 
zaopatrzenie ludności radziec- 

| k ie j w  zdrow ą i  smaczną żyw 
ność, o co troszczy się n ieu- 
stannie nasza w ie lka  p a rtia  i  j 
osobiście tow arzysz S ta lin  
(ok lask i) .

Zadania m in is te rs tw  posz
czególnych gałęzi p rzem ysłu  
spożywczego polegają na tym , 
ażeby z likw idow ać  b ra k i w  
p racy przem ysłu, o k tó rych  
m ó w ił G. M a lenkow  w  sw ym  
referacie; ażeby w ykorzystać 
w  całej pe łn i is tn ie jące jesz
cze reze rw y m ocy p ro d u kcy j
nych; podciągać pracę przed
s ięb io rs tw  n ie  nadążających 
do poziom u przodujących i  
brać za podstawę pracę now a
to ró w ; stosować oszczędności 
w  w yda tkow an iu  środków  
pieniężnych, surow ców  i  ma
te r ia łó w  w  p ro d u kc ji, ja k  ró 
w nież w  w yda tkow an iu  środ
ków  pieniężnych p rzy  zaku
pach i  p rzy  zbycie p ro d u kc ji;

cen i  podniesienia dobrobytu  
k ie row an ia  ty m i sklepam i ; naSzego narodu, 
trzeba s tw orzyć w  w iększych !
ośrodkach specjalne centra le j In te resy lu d z i zbiegają się 
na w zór M oskw y i  L en ing ra - | z in te resam i państwa socja- 
du i listycznego i  w  ty m  tk w i

Należv zaiać sie ooważnie Źród ł°  w ew nętrzne j s iły  i  po- 
ba id z ie j rac jona lnym  rozm ie- tęg i , n .aszeg°  społeczeństwa 
szczeniem te ry to r ia ln y m  sk le - socł a is<->cznego. 
pów  i popraw ić  istn ie jącą o- Podczas gdy ceny w  ZSRR 
becnie sytuację. Konieczne są system atycznie obniżane, 
jest w reszcie przyspieszenie poziom cen w  k ra ja ch  k a p i- 
tem pa rozw o ju  gospodarki ta lis tycznych  w zrasta n ieu - 
m agazynowej odpow iednio do stannie, ja k  to  w yn ika  z na- 
w zrostu  obrotu  towarowego, stępującego porów nan ia  o f i-  

Trzeba rozbudować jeszcze c ja lnych  danych: 
szerzej sieć sto łów ek i  restau- Poziom cen n a jw a żn ie j- 
ra c ji oraz znacznie uspraw nić szych a rty k u łó w  spożywczych 
pracę przedsięb iorstw  żyw ię - ; w  ro ku  1952 w  stosunku p ro - 

: n ia zbiorowego. j centow ym  do cen z końca
P racow n icy hand lu  muszą 1 1947 roku.

Nazwa tow arów ZSRR U SA A n g lia  F ranc ja

Chleb 39 128 190 208
Mięso 42 126 135 188
Masło śm ietankowe 37 104 225 192
M leko 72 118 130 174
C uk ie r 49 106 233 376

Podczas gdy od końca 1947 | robo tn ikom  ang ie lsk im  po- 
ro k u  do roku  1952 cena ch le- j p ra w y  sy tu a c ji na tym  św ie- 
ba w  Stanach Z jednoczonych , cie, chociażby w  p rzyszło -
w zrosła  o 28%, w  A n g lii o 
90%, a yve F ra n c ji przeszło 
d w ukro tn ie , —  w  Z w iązku  
R adzieckim  cena chleba w  
ty m  okresie spadła 2,5 raza.

Podczas gdy cena mięsa w  
ty m  okresie w zrosła w  Sta

ści. Mogą ty lk o  w raz ze sw y
m i k lecham i obiecywać r a j
skie życie na ta m tym  św iecie 
(śmiech, ok lask i) .

Iro n ia  losu spraw iła , że 
rząd ang ie lsk i „u czc ił“  dzień 
o tw arc ia  naszego Z jazdu  no-

__, wą podw yżką cen a rty k u łó w
nach Z jednoczonych o 26% ,; ży^ ościow ych, poczynając
w  A n g li i  o 35%, we F ra n c j i ! £  5 pażdzierm ka; co stano-
o 88% - -  w  Z w iązku  Radziec-

realizow ać na szeroką skalę k im  cena mięsa spadła prze 
p rog ram  m echanizacji i  a u - 1 
tom atyzac ji p rodukc ji.

W  w y n ik u  re a liza c ji w szy
s tk ich  w ym ien ionych  wyżej

szło d w ukro tn ie .
W  k ra ja ch  kap ita lis tycz 

nych panujące monopole w  
celu zagarnięcia maksym al-

w yp ieku
kosztem

poważnego w zrostu 
chleba pszennego 
żytniego.

P rodukc ja  bu łek w szelk ie
go rodza ju  z m ąki pszennej 
zw iększyła  się p rzy  tym  w  ro 
ku  1952 przeszło 2 -k ro tn ie  w

niznru, _ stw orzenia  m a te ria ł- te to w a ry  ' b y j 0 przedm io- 
no-technicznej bazy kom un iz- £em szczególnej trosk i, 
m u  w  drodze zniesienia is to t
nej różn icy  m iędzy m iastem 
a wsią, is to tne j różn icy  m ię 
dzy pracą um ysłow ą a f iz y 
czną.

W ykazawszy, że u podstaw 
naszej c y rk u la c ji tow arów  le 
ży różnica m iędzy dw iem a 
fo rm a m i w łasności soc ja lis ty 
cznej —  ogólnonarodową i  ko ł 
chozowo-grupową, towarzysz 
S ta lin  w y ty c z y ł drogi_ podnie
sienia w łasnoścj kołchozowej 
do poziom u w łasności ogólno
narodow ej, na k tó ry m  to 
g runcie  cy rku la c ja  tow a rów  
pow inna ustąpić stopniowo 
m iejsca w ym ian ie  p roduktów .
D oprow adzi to  rów n ież do te 
go, że ustanie dzia łanie praw a 
w artości i  innych  a trybu tów , 
gospodarki tow arow e j.

Towarzysz S ta lin  w skazał 
na is tn ien ie  zaczątków w y 
m ia n y  p ro d u k tó w  w  naszej

„  . . . . . .  w o jenną p rodukc ją  r. 19401

l,chW1t r r y » a S y a™ y b a tó w j i - T S  i P ^ U t k !  r „z w i» nć w ytw a.
k tó rzy  bez w zględu na pogo
dę, podczas ciszy i  sztorm u, 
w  m róz i deszcz, zmagając się 
z żyw io łem  m orskim , dają 
p rzyk ła d  bohaterskie j pracy, 
męstwa i odwagi w  służbie

w  1955 ro k u  —  będzie od 
n ie j 3 -k ro tn ie  większa, p rzy 
czym produkc ja  konserw 
rybnych  i  m ięsnych w zro 
śnie przeszło 5-kro tn ie .

D la  z likw id o w a n ia  sezono-

rzan ie  tych  p roduk tów  w  
w iększej ilośc i m iast, n ie t y l 
ko dlatego, że są to  p ro d u k ty  
bardzo smaczne i  dobrze p rzy 
gotowane —  ich jakość jest

stałe obniżanie

posunięć, m in is te rs tw a  prze- nych zysków  prow adzą p o li-  
m ysłu  spożywczego p o w in n y j tykę  podnoszenia cen ' przy 
zapewnić osiągnięcie p rze w i- i zam rażaniu płac, podczas gdy 
dzianych w  p ią te j p ięciolatce w  ZSRR sta linow ska p o lity -  
oszczędności w  wysokości co 
n a jm n ie j 45 m ilia rd ó w  ru b li.

Sukcesy osiągnięte w  dzie
dzin ie zw iększenia p ro d u kc ji 
a rty k u łó w  spożywczych 
w szystk ich  a rty k u łó w  po
wszechnego u ży tku  oraz da l
szy szybki w zrost dobrobytu  
mas ludow ych, przew idziane 
przez nową p ięc io la tkę  są w y 
n ik ie m  nieustannej tro sk i to 
warzysza S ta lina  o człow ieka 
radzieckiego, o jego szczęście 
(ok lask i) .

Można stw ie rdz ić  z Całą
. , gw arantow ana i  sprawdzana pewnością, ze pracow n icy 

wego spadku zaopatrzenia | *  z leka rzy  san ita rnych i i Przem ysłu spożywczego speł- 
o jczyzny. Jeśli w  n iedaw nej ; ludności w  m leko w  okresie r«ńst.wowvch _  ; n ią  ch lubnie  swój obowiązek.
przeszłości w ym agało się od j z im ow ym
większości rybaków  um ie j ęt- i znaczenia 
ności m an ipu low an ia  ło d z ią - ! m leka skondensowanego i  
m i żag low ym i i  siecią rybac- j m leka w  proszku. W  1952 ro - 

Podniesien ie” poziomu kon - I —  obecnie w ym aga się od i ku  produkc ja  m leka skon- 
s u m c ji p o w o d u je  konieczność ry b a k ó w  m istrzowskiego k ie - | densowanego i sproszkowa-

! row ań ia  nowoczesnymi samo- | nego zw iększyła  się 2 -k ro t- 
b ieżriym i s ta tkam i m orsk im i, i nie, a pod koniec 5 -la tk i 
w yposażonym i w  udoskona- j wzrośnie 5 -k ro tn ie  w  porów - 
lone narzędzia połowu. D la  j nan iu  z 1940 rokiem , 
k ie row an ia  ta k im i s ta tkam i j Przem ysł cukrow n iczy  u- 
wyszkolono w  la tach pow o- ! c ie rp ia ł w  w iększym  stopniu 
jennych liczny  w y k w a lif ik o -  i an iże li inne gałęzie przem ysłu

inspekto rów  państw owych
większego i lecz i  '  'coraz 

nabiera p rodukcja  |

ka  zapewnia 
cen.

W  A n g lii, w  Stanach Z je 
dnoczonych i  w  innych  k ra - 

1 jach  ka p ita lizm u  n ieustan
ny  w zrost cen prow adzi w  
sposób n ie u n ikn io n y  do spad
ku  konsum cji w śród ludności 
p racu jące j. W ym ow nym  tego 
p rzyk ładem  jes t A ng lia . W e
d ług  danych angielskich, 
przecię tna konsum cja na jw aż
n ie jszych rodza jów  a r ty k u 
łó w  żyw nościow ych na je d 
nego mieszkańca spadła w  ro 
ku  1951 w  po rów nan iu  z o- 
kresem  p rzedw o jennym  ja k  
następuje: p rze tw o ry  mięsne

„ l , tego. *  u w a ln ia j,  | w ^ o ™ iS  | -  „  40 p ro c » , .  „ a S, „

osiągnięcia obfitośc i a r ty k u 
łó w  spożywczych w  naszym 
k ra ju .

D e ta liczny obró t tow a rów  i

’ | one nasze kob ie ty  od ciężkie j 
p racy i  um oż liw ia ją  im  p rzy 
gotow anie  w  domu, bez w ię k 
szej s tra ty  czasu, smacznego 
posiłku.

Lekarze radzieccy słusznie 
pow o łu ją  się na w ie lk iego  l i 
czonego Pawłowa, k tó ry  m ó- 1952 przeszło d w u k ro tn ie  (w |

| tankow e —  o 40 procent, 
i konserw y rybne —  o 46 p ro - 
! cent, ry ż  —  o 37 procent, cu- 
I k ie r  o 16 procent, herbata 
—  o 23 procent itd . O czyw i

w  hand lu  państw ow ym  i  spół- j ś d e  dek przeciętne j kon - 
dzie lczym  w zrasta w  roku

porów nan iu  z rok iem  1940 i  i w any personel załóg ok rę to - . spożywczego w sku tek okupa- 
nadal będzie wzrastała. | w ych —  kap itanów  sta tków , | c ji n iem ieck ie j. Spośród 211 ¡ ty lk o  na. tym ,

rośnie j szturm anów, m echaników  o- 1 cukrow n i, k tó re  is tn ia ły  przed ■ rzać a r ty k u ły

w ił:  „W szyscy zdają sobie 
sprawę, że norm alne i pożyte
czne jedzenie —  to  jedzenie z 
apetytem , jedzenie z p rzy je 
mnością“ . Zadanie polega nie 

aby w y tw a -

cenach porów nyw anych) w  , ., . „
stosunku do ro ku  1948 _  | n lk le m ’ P°mewaz 
pierwszego ro ku  po zniesie-1 
n iu  systemu kartkow ego. j 

W  osta tn ich la tach w zrósł | 
znacznie w  obrocie tow aro -

w  ! w ym  zbyt tow arów  przem y- iW  s z y b k im  tem p ie  rośn ie  \ sz tu rm a n ó w , m e c h a n ik ó w  o- c u k ro w n i, k tó re  is tn ia ły  przed ; rzac a r ty k u ły  spożywcze „  . -------------- ----- y  i n ie j sza __ je
fabryczny  w yp ie k  chleba, za -I k rę tow ych , chociaż ich lic z -¡w o jn ą , 196 uległo ca łkow ite - w ie lk ic h  ilościach. A r ty k u ły  | s łow y ch, a w  szczególności ■ -

’ • ■ 1 u - ' —*■ — - - -  ----------  -= ----------  1— ----------  ------ :------mieć d o - i w yrobów  o dłuższym  o k re s ie 1 y  *

sum cji na jednego mieszkańca 
nie jes t dostatecznym wskaź- 

ja k  w ia 
domo —  nie ma przecię tnych 
mieszkańców, a ca ły spadek 
konsum cji nastąp ił kosztem 

j klasy robotn icze j. Burżuazja  
angielska nie stała się b ied- 

ona ty le , ile

stępując coraz bardzie j cha
łupn iczy  i  dom owy w yp iek  
chleba.

C harakterystyczne jest, że 
w  ro ku  1936 w  chleb w yp ie 
ku  fabrycznego zaopatrywano 
353 miasta, a w  roku  1952 — 
1.104, to jest o 751 m iast w ię 
cej an iże li w  roku  1936.

Nasz przem ysł p ieka rsk i 
stosuje na szeroką skalę me-

ba jes t wciąż jeszcze n ie w y- | m u lub  
| starczająca. W  c h w ili obecnej ¡czeniu 
' uczy się tych  zawodów prze
szło 12,8 tysiąca osób spośród 
naszej w spania łe j m łodzieży, 
wobec 740 osób w  1940 roku.

Jeśli jednak po łow y  ry b  ro 
sną zadowalająco w  base
nach M urm ańsk im  i  B a łty 
ck im , to w ciąż jeszcze słabo 
m ają się spraw y w ' basenach

częściowemu znisz- 
a p rodukc ja  cukru  

zm nie jszyła się w  1943 roku  
b lisko  20-kro tn ie  w  porów 
nan iu  z poziom em  przedw o
jennym .

Obecnie przem ysł cuk row 
n iczy został odbudowany, 
zbudowano też nowe cukro 
w n ie , wyposażone w  n a jb a r
dziej przodującą technikę. W

spożywcze pow inny
b rą  jakość i  w ysoką w artość uży tkow an ia : samochodów, | W zmagający się w yścig
odżywczą, ponętny w ygląd, | m o tocyk li, row erów , odbior-1 zbro jeń prow adzi do dalszego

n ikó w  rad iow ych, aparatówp rzy je m n y  zapach, pow inny  
rozw ijać  smak i  pobudzać a- 
p e ty t, ażeby ludzie  odczuw ali 
podczas jedzenia p raw dziw ą 
przyjem ność ( b u rz l iw e  o k la 
ski).

Ważne znaczenie dla popra
w y  żyw ien ia  ludności i  d a i-

te lew izy jnych , m ebli, lodó
w ek, ins trum en tów  m uzycz
nych itd ., co stanow i dob itny  
w yraz wzrastającego dobro
b y tu  narodu radzieckiego.

D ru g im  w skaźn ik iem  w zro 
stu dobrobytu  ludności i  za-

spadku poziom u życia ang ie l
sk ie j ludności pracu jące j. N ie 
jes t rzeczą p rzypadku, że 
ani konserw atyści angielscy, 
an i labourzystow scy demago
dzy —  poplecznicy am ery
kańskich  im p e ria lis tó w  — 
nie mogą naw et obiecywać

| w i k o le jn y  cios zadany an- 
| g ie lsk ie j ludności p racu jące j.
| H andel zagraniczny Z w iąz - 
j ku  Radzieckiego, ta k  sarno 
ja k  cała gospodarka narodo
wa, w s tą p ił w  okresie powo
je n n ym  w  now y okres roz
w o ju .

W  odróżn ien iu  od okresu 
przedwojennego, k iedy  nie 
m ie liśm y stałego w zrostu  
hand lu  zagranicznego w sku 
tek  izo la c ji Z w iązku  Radziec
kiego, w  okresie pow o jennym  
ob ro ty  hand lu  zagranicznego 
ZSRR w zrasta ją  z ro ku  na 
rok, co należy tłum aczyć za
rów no w zm ocnien iem  sytua
c ji m iędzynarodow ej ZSRR 
i  pow staniem  nowego ry n k u  
św iatowego, ja k  i  w zrostem  
naszej po tęg i gospodarczej.

R ozm iary hand lu  zagrani
cznego Z w iązku  Radzieckiego 
przewyższają obecnie poziom  
przedw o jenny trzyk ro tn ie .

Zw iązek Radziecki rów n ież 
w  okresie pow o jennym  prze
strzega n iezm iennie  zasady 
rozw o ju  stosunków  hand lo
w ych  z k ra ja m i kap ita lis tycz 
n ym i na w arunkach  obopól
nych korzyści.

H andel z k ra ja m i k a p ita li
zmu po pew nym  ożyw ien iu  w  
p ierw szych la tach po w o jn ie  
sku rczy ł się gw a łtow n ie  w  
w y n ik u  agresywnego kursu  
p o lity k i S tanów  Zjednoczo
nych. To skurczenie się zo
stało p o k ry te  z naw iązką 
dz ięk i ro zw o jo w i hand lu  z 
k ra ja m i zaprzy jaźn ionym i.

K ra je  ka p ita lizm u  nato
m iast, k tó re  pragną rozw ijać  
stosunki handlow e ze Z w iąz
k iem  R adzieckim  na w a ru n 
kach obopólnych korzyści —  
spo tyka ją  się zawsze z popar
ciem z naszej strony. W ym o
w n ym  przyk ładem  tego jest 
nasz handel z F in land ią . W y 
m iana handlow a m iędzy

(Dokończenie na str. 4)
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Przemóiuienie tom A. I. Mikojana
(Dokończenie ze strony 3)

ZSRR a F in la n d ią  by ła  w  ro 
ku  1951 w  cenach po ró w n y
w a ln ych  dz iew ięc iokro tn ie  
w iększa n iż  w  ro ku  1938. Za
w a r ty  z F in la n d ią  d ługo te r
m in o w y  uk ła d  hand low y na 
la ta  1951 —  1955 p rzew idu 
je  dalsze znaczne zwiększenie 
radziecko -  fiń s k ie j w ym iany  
hand low ej. Tak np. już  w  ro 
ku  1953 w ym iana  handlow a 
przekroczy p raw ie  d w u k ro t
n ie  poziom 1951 roku, a w ięc 
podw oi się p raw ie  w  ciągu 
dwóch la t.

Jedna z na jw ażnie jszych 
zm ian w  naszym hand lu  po
w o jennym  polega na tym , że 
podstaw owa masa naszej w y 
m ia n y  hand low ej przypada o- 
becnie na handel z k ra ja m i 
obozu demokratycznego. W 
ro k u  bieżącym udzia ł tych  
k ra jó w  w  naszym hand lu  za
g ran icznym  w yniesie  80 pro
cent.

„E konom icznym  następ
stw em  is tn ien ia  dwóch prze
c iw staw nych  obozów —  uczy 
tow arzysz S ta lin  —  sta ło  się 
to, że rozpadł się je d n o li
ty  wszechogarniający ryn e k  
św ia tow y, w sku tek  czego ma
m y  teraz dwa rów noleg łe , tak  
samo, przeciwstawne ry n k i 
św ia tow e“ .

W spółpraca gospodarcza 
m iędzy k ra ja m i obozu demo
kratycznego. a w ięc w  ra 
m ach nowego ry n k u  św iato
wego, ro zw ija  się na trw a 
ły c h  podstawach planowego 
ro zw o ju  ich gospodarki i p rzy 
jaznego uzgadniania na ro 
dow ych p lanów  gospodar
czych, opiera się na rów nou 
p ra w n ie n iu  w ie lk ic h  i  m a łych  
narodów , na w za jem nym  po
szanowaniu in teresów  i  na 
w zajem nej pomocy w  dziedzi
n ie  rozw o ju  gospodarczego. 
N ie  może tu  być m ow y o n i
szczycielskiej konku renc ji, 
ponieważ jeden k ra j jes t tu ta j 
szczerze za interesow any w
sukcesach drugiego.

W ym iana handlow a m iędzy

I k ra ja m i obozu poko ju  i  de- 
i m o kra c ji w  okresie od roku  
1948 do roku 1952 wzrosła 

! przeszło trz y k ro tn ie ; a je ś li 
| naw et uw zg lędn ić całą w y - 
j mianę handlową, łącznie ze 
| skurczoną w ym ianą  z k ra ja 
m i kap ita lis tycznym i, handel 

i zagraniczny k ra jó w  obozu 
\ demokratycznego w zrósł dw u - 
i k ro tn ie .

R ynek obozu dem okra tycz- 
| nego dysponuje ta k im i zaso
bam i, k tó re  pozw ala ją  każde- 

l m u k ra jo w i znaleźć na no- 
I w ym  ry n k u  św ia tow ym  
! wszystko, czego w ym aga je 
go rozw ó j gospodarczy; p rzy  
ty m  każdy k ra j im p o rtu je  to, 
co jest m u potrzebne, a 
eksportu je  tow a ry , po trzeb- 

! ne in n ym  kra jom , żaden k ra j 
i n ie narzuca innem u n iepo- 
| trzebnych m u tow arów , ja k  
| to się dzieje na ry n k u  ka p i- 
i ta lis tycznym .
I W spółpraca m iędzy k ra ja - 
! m i obozu dem okratycznego 
w kroczy ła  w  now y etap z 
chw ilą  przejścia do d ługo- 

| te rm inow ych  uk ładów  gospo- 
| dar czy ch, co stało się m oż li- 
| we dz ięk i p rze jśc iu  k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j do p la - 

; nów  perspektyw icznych. D łu - 
j go term inow e u k ła d y  hand lo - 
; we g w a ra n tu ją  k ra jo m  o- 
| trzym yw a n ie  w  ciągu d ług ie - 
| go okresu maszyn, urządzeń 
technicznych, surow ców  i in 
nych tow arów  niezbędnych 

j do ich rozw o ju  gospodarcze
go, g w a ra n tu ją  rów n ież zbyt 
ich p ro d u kc ji, s tw arza ją  ja 
sne pe rspektyw y i pewność 
dalszego rozw o ju  gospodar
czego.

Szybkie wzm ocnienie obo
zu dem okrac ji i poko ju  pod 
względem  p o litycznym  i go
spodarczym  zawdzięczamy 
p rzew idu jące j po lityce  tow a- 

| rzysza S ta lina  i  jego codzien- 
| nej trosce o zacieśnienie p rz y - 
| ja źn i m iędzy Z w iązk iem  Ra- 
i dz ieckim  i b ra tn im i naroda- 
| m i k ra jó w  obozu dem okra ty - 
I cznego (ok lask i) .

D ostaw y maszyn i urządzeń 
technicznych najnowszej kon 
s tru k c ji do k ra jó w  dem okra
c ji ludow e j ze Z w iązku  Ra
dzieckiego są w  ro ku  1952 
dziesięciokrotn ie  wyższe niż 

I w  roku  1948.
Zw iązek R adziecki dostar- 

! cza k ra jo m  dem okrac ji ludo- 
I wej najdoskonalszych urzą- 
; dzeń, udziela im  n iezw ykłe  
| tan io  p ierwszorzędnej po
mocy technicznej oraz bez- 

| p ła tn ie  p rzekazuje  im  paten- 
j ty , licencje  i  dokum entację 
; technologiczną.

W szystko to pozw oliło  k ra 
nom  dem okrac ji ludow e j s tw o- 
j rzyć nowe dz ia ły  p ro d u kc ji i 
| całe gałęzie przem ysłu, w ypo 
sażone w  nowoczesny sprzęt 

.techn iczny, k tórego n ie  m ia ły  
; i  n ie  m og łyby  m ieć w  innych  
! w arunkach. W eźmy dla p rzy 
k ładu  Rum unię, k tó ra  po roz- 

| w in ię c iu  w  całej p e łn i w ydo- 
| bycia ropy  na ftow e j, stała się 
i k ra je m  rozw ija jącego się prze- 
| m ysłu  budow y maszyn i  już  
; obecnie, dz ięk i b ra tn ie j po- 
| mocy Z w iązku  Radzieckiego.
1 sama p roduku je  p raw ie  cały 
| sprzęt n iezbędny do w ydoby- 
| cia ropy i  zaczyna p roduko - 
: wać skom plikow ane aparaty 
! do oczyszczania ropy. Jest to 
jedyny  p rzyk ła d  na świecie, 

i k iedy  m ałe państwo, mające 
w łasne złoża ropy  na ftow e j, 
posiada jednocześnie w łasną 
p rodukc ję  maszyn d la prze- 

j m ys łu  naftowego. K ra je  A m e
ry k i Łac ińsk ie j i Środkowego 
Wschodu, z k tó ry c h  monopole 
angielsko - am erykańskie  w 

j sposób grabieżczy w ytacza ją  
o lb rzym ie  ilośc i ropy n a fto - 

! w e j, nie mogą o tym  naw et 
• m arzyć.

Na św ia tow ym  ry n k u  k a p i
ta l is ty c z n y m  na skutek po- 
; g łębienia się ogólnego k ry z y - 
: su kap ita lizm u , stosunki go- 
j spodarcze m iędzy k ra ja m i 
znalazły się w  stanie daleko 

| posuniętej dezorganizacji. De
zorganizację tę potęguje eks- 

| pansywna p o lity k a  Stanów 
i Z jednoczonych, dążących do

panowania nad św iatem . Im - - 
p e ria lizm  am erykańsk i p ro- 

| w adzi gorączkową w a lkę  o 
| zagarnięcie ry n k ó w  zbytu , u- 
! s iłu jąc  przez w zm ożony eks- 
' p o rt złagodzić w ew nętrzne 
j sprzeczności swej gospodarki, 
i A m eryka  chce dużo sprzeda
wać i  bardzo m ało kupow ać 

jw  innych  k ra jach . W idać to 
| choćby z tego, że w  okresie 
i pow o jennym  przeciętna rocz- 
j na w artość eksportu  S tanów  
| Z jednoczonych w ynos iła  12,5 
| m ilia rd a  do larów , a im p o rtu  
i —  7,3 m ilia rd a  do larów , a 
I w ięc roczna nadw yżka eks- 
p o rtu  am erykańskiego prze
kraczała 5 m ilia rd ó w  do ła- 

\ rów .
Bezsens gospodarczy takiego 

hand lu  ilu s tru je  dob itn ie  
i p rzyk ła d  stosunków  hand lo- 
j w ych A m e ry k i z Europą za- 
| chodnią, do k tó re j A m e ryka - 
| n ie po w o jn ie  w yw ożą rocz- 
| n ie tow a rów  za przeszło 4 m i-  
j lia rd y  do larów  i  z k tó re j spro- 
; w adzają zaledwie za m ilia rd ,
| zam ykając swą granicę przed 
! im po rtem  tow arów  europe j
skich w ysok im i b a rie ra m i cel
nym i.

Czyż może się handel roz
w ijać , je ś li zby t to w a ró w  a- 
m erykańsk ich  przekracza 
cz te rokro tn ie  zakupy am ery
kańskie w  Europ ie  zachod
nie j? —  Nie, ta k i handel p ro 
w adzi w  sposób n ie u n ikn io n y  
do dalszego rozpadu m iędzy
narodowego ry n k u  k a p ita li
stycznego i  do zaostrzenia 
sprzeczności m iędzy k ra ja m i 
św iata  burżuazyjnego. Taka 
ekspansja, prowadzona przez 
.Stany Zjednoczone p rzy  uży
ciu w szelkich środków  w o jn y  
hand low ej, nie w yłącza jąc 
dum pingu upraw ianego na 

j n iespotykaną skalę, ma na ce- 
I lu  drastyczne ograniczenie in 
teresów A n g lii, F ra n c ji i in - 

jnych  k ra jó w  kap ita lis tycznych  
| w yp ie ranych  przez A m e ryka - 
! nów  z ry n k u  św iatowego, a 
: naw et z w łasnych ko lo n ii A n - 
| g l i i  i F ranc ji.
| W szystkie fo rm y  am erykań

sk ie j ,,pom ocy“  dla innych  j 
k ra jó w  są jedyn ie  parawanem , 
osłania jącym  wzm ożony ra - j 
bunek i  w yzysk innych  naro
dów.

P o w ró t na ryn e k  św ia tow y ] 
k ra jó w  pokonanych —  N ie - ] 
m ieć zachodnich i  Japon ii —  
zaostrza jeszcze bardzie j 
sprzeczności m iędzy ty m i k ra - j 
jam i, a k ra ja m i k tó re  po w o j-  | 
n ie zagarnę ły ich  ry n k i.

K ra je  im peria lis tyczne  po j 
w o jn ie  w zm agają jeszcze b a r- j 
dziej n ieekw iw a ien tną  w ym ia  j 
nę z k ra ja m i zależnym i, za
kupu jąc  u n ich  za bezcen su
rowce i żywność i  sprzedając 
im  swe w y ro b y  po słonych 
cenach. Tak np. S tany Z jed 
noczone zakupują  za bezcen 
na praw ach m onopolu miedź 
w  Chile , cynę w  B o liw ii, ropę 
na ftow ą  w  Venezueli. kaw ę w  
B ra z y lii, kauczuk w  kra jach  
A z ji, co w yw o łu je  b u rz liw e  
p ro tes ty  i  ko le jne  zm iany po
słusznych wobec A m e ryka 
nów  rządów. M onopole ame
rykańsk ie , gospodarujące na 
p rzyk ład  w. A ra b ii S audy j
skie j, osiągają na każdej to 
nie w ydobyte j ropy  na ftow e j 
zysk wynoszący przeszło 13 
do larów , co przekracza sie
d m io k ro tn ie  koszt je j w y 
dobycia. N iem nie jsże zyski o- 
trz ym u ją  monopole am ery
kańskie  rów nież w  innych  
k ra jach  Środkowego Wscho
du, k tó rych  narody w egetu ją  
w  nędzy i ciemnocie.

D om inu jące k ra je  im pe ria 
listyczne, k tó re  p rzeksz ta łc iły  
k ra je  słabo rozw in ię te  w  swą 
przybudów kę ro ln iczo  - su
row cow ą i w  rynek  zbytu  dla 

| sw ych zleżałych tow arów , 
i d ław ią  gospodarkę tych  k ra - 
| jów . W  ten sposób w yn a tu - 
I rza ją  się jeszcze bardzie j fo r -  
j m y m iędzynarodowego po- 
[ dz ia łu  p racy m iędzy k ra ja m i 
! kap ita lis tycznym i.

W  przec iw ieństw ie  do tego 
j w zrasta i ro zw ija  się na zdro
w ych podstawach now y rynek 

] św ia tow y, op iera jący się na

b ra te rsk ich  stosunkach m ię
dzy k ra ja m i obozu dem okra
tycznego i  na ha rm on ii ich 
in teresów, co zapewnia roz
sądny podział p racy m iędzy 
ty m i k ra ja m i i p lanow y, n ie - 
znający kryzysów  rozw ó j ich 
gospodarki narodow ej, odpo
w iada jący  ich  zasobom n a tu 
ra ln ym  i  m ożliw ościom  gospo
darczym.

Towarzysze! T rudno  jest o- 
garnąć w zrok iem  i ocenić na
leżycie g igantyczne sukcesy i 
osiągnięcia, z k tó ry m i p rz y 
szedł nasz k ra j na X IX  Z jazd 
P a rtii. W ie lkość Z w iązku  Ra
dzieckiego oraz w span ia ły  
rozw ój i w zrasta jąca potęga 
obozu poko ju  i  dem okrac ji 
napaw ają radością serca 
w szystk ich  postępowych ludzi 
św iata.

Sukcesy nasze w yp ro w a 
dzają z rów now ag i zaciekłych 
w rogów  ludzkości, p row ody
ró w  m onopolistycznego ka p i
ta łu , k tó rzy  p rzygo tow u ją  
zb ro jną  agresję, i uc ieka ją  się 
do p ro w o ka c ji i pogróżek w 
stosunku do Z w iązku  Radzie
ckiego i  całego obozu demo
kratycznego. Z jazd nasz w 
sposób dostatecznie jasny i 
stanowczy s tw ie rd z ił, że n ie 
bo im y się p ro w o ka c ji i  za
straszeń, że w a lczym y o po
kó j, że go tow i jesteśm y w 
pe łnym  u zb ro jen iu  staw ić 
czoło w szelk iem u niebezpie
czeństwu i  udz ie lić  druzgocą
cej odpraw y w sze lk im  agreso
rom  (ok lask i) .

Po X IX  Z jeździe P a r t i i k ra j 
nasz z jeszcze w iększym  spo
ko jem  i  z jeszcze w iększą 
pewnością będzie k ro czy ł na

jp rzód  do zw ycięstw a kom u- 
j nizm u, pod przewodem  nasze- 
j go wodza i  nauczyciela, ge- 
! nia lnego budowniczego ko- 
I m unizm u, ukochanego tow a- 
' rzysza S ta lina  ( b u rz l iw e  o k la 
ski).

Chwała w ie lk ie m u  S ta lin o 
w i! ( b u rz l iw e ,  d łu g o t rw a łe  
o k la s k i ;  wszyscy p o w s ta ją  z 

I mie jsc).

Pozdrowienia dla XIX Zjazdu WKP(b) 
od partii komunislyrznych 

i robntniczyrh
Pr z e mó wierne sekreta rza 

K C  Koreańsk ie j P a r t i i  Pracy  
tow. P ak  Den-ai

P r z e b i e g  s iódmego d n i a  o b r a d  Z j a z d u
M O S K W A  (PAP). —  Agencja , 

TASS podaje:
W  dn iu  11 bm. X IX  Zjazd 

\VKP(b) kon tynuow a ł obrady, j 
Ma posiedzeniu, przedpołudnio - * 1 
w ym , którem u przewodniczył 
J. Szajachmetow, toczyła się w 
dalszym ciągu dyskusja nad 
referatem  N. S. Chruszczowa o 
zmianach w  Statucie W KP(b).

Pierwszy zabrał głos K . P. Żu
ków (obwód woroneski).

Życie dyk tu je  konieczność 
wprowadzenia zm ian do S ta 
tu tu  p a rtii — powiedział Zu
ków . Zm iany te zm ierzają do 
dalszego wzmożenia k ie row n i- j 
czej ro li pa rtii.

Około 20 tysięcy kom unistów  
w  naszym obwodzie b ra 
ło  udzia ł w  dyskus ji nad 
pro jektem  S ta tu tu  na zebra
niach pa rty jnych  oraz na par
ty jn ych  konferencjach rejono
wych, m ie jsk ich  i na konferen
c ji obwodowej. A probu jąc go
rąco p ro je k t S tatutu, w ysuw a li 
on i propozycje świadczące o 
w ie lk ie j trosce o umocnienie i 
jedności i zwartości szeregów 
pa rty jnych , o zwiększenie przo
dującej ro li kom unistów  w  bu
dow n ictw ie  socjalistycznym.

Żuków  m ów i o pracy obwo
dowej organ izacji pa rty jne j, o 
tym , że m im o ogrom nych stra t 
wyrządzonych obwodow i przez 
najeźdźców niem iecko - faszy
stowskich, produkcja  przem y
słowca i ro ln icza przekroczyła 
znacznie poziom przedwojenny. !

G. A . Borkow (Saratów) m ów i i 
o ogrom nym , bezspornym a u to - : 
ry tec ie  p a r ti i wśród narodu.

K om uniśc i sara towskie j orga
n izac ji p a rty jn e j —  stw ierdza 
m ówca — aprobu ją  jednom yśl
n ie  p ro je k t zmienionego S ta tu tu  
p a rtii.  Na zebraniach w s k a z y 
w a li oni, że ten dokum ent pa r
ty jn y  określa główne zadan ia . 
p a rtii,  obow iązki i p raw a kom u- 
n.stow , że przepojony jest sta
linow ską  troską o rozw ój k ry -  i 
ty k i i  sam o kry tyk i bolszewic- j 
k ie j,  o przestrzeganie n iezłom nej j 
jedności pa rtii.

B orkow  przytacza szereg u - 
wag i  uzupełnień do p ro je k tu  
S tatutu, zaproponowanych przez 
kom unistów .

Przewodniczący udziela głosu 
F. F. Kuzniecowowi (Moskwa). 
S tw ierdza on, że zm ieniony Sta
tu t  uogólnia n iezm iern ie  boga
te doświadczenie budow nictw a 
party jnego, zdobyte w  okresie, 
k tó ry  up łyną ł od X V I I I  Z jazdu, 
ro z w ija  i  konkre tyzu je  podsta
wowe zasady organizacyjne p a r
t i i  stosownie do nowych zadań 
budow n ic tw a komunistycznego.

Szeroka dyskusja nad m atę - 
r ia ła m i KC  W KP(b) dotyczącym i 
X IX  Z jazdu p a rtii,  k tó ra  odby
ła  się w  organizacjach p a r ty j
nych  a rm ii m ów i Kuzniecow 
—  wzm ogła jeszcze bardzie j 
tw órczą in ic ja ty w ę  i aktywność 
mas pa rty jnych , pomogła lepie j 
dostrzegać i  usuwać niedociąg
nięcia w  pracy pa rty jn e j.

D ysku tu jąc  nad pro jektem , 
kom un iśc i — w o jskow i wska
zyw a li na to, że a r ty k u ły  zm ie
nionego S ta tu tu  dotyczące p ra 
cy ideologicznej i  opanowania 
podstaw' m arks izm u-len in izm u 
m a ją  ogromne, żywotne znacze
nie. M ówca przypom ina słowa 
S ta lina , że je ś li nasza arm ia bę
dzie posiadała w  dostateczne; 
ilośc i praw dziw e, zahartowane 
kad ry , będzie niezwyciężona.

P ro je k t zm ienionego S ta tu tu  
p a r ti i -wskazuje na zwiększenie 
odpowiedzialności członka p a r 
t i i  za wTykonan ie  swego obo
w iązku party jnego. W  a rm ii o- 
znacza to, że każdy kom unista  
pow in ien być p rzodow nik iem  j 
wyszkolen ia bojowego i  p o li-  j 
tycznego, być wzorem  w ysokie j 
dyscyp liny  w o jskow ej. K uzn ie 
cow podkreśla w ie lk ie  znaczenie 
sform ułowanego w  Statucie za
dania w  spraw ie um acniania i 
ak tyw n e j obrony o jczyzny ra - | 
dzieckie j przed agresyw nym i j 
poczynaniam i je j wrogów.

K uzn iecow  zapewnia Zjazd, j 
że pracow nicy po lityczn i i  o r- | 
ganizacje p a rty jn e  A rm ii Ra- j 
dzieckie j pracować będą n ie - j 
ustannie nad w ychow aniem  | 
kom un is tów  ściśle w  duchu no- i 
wego S ta tu tu  p a rtii.

P. F. Czeplakow (obwód sa- 
cha lińsk i) stw ierdza, że dzięki J 
pomocy i  uwadze p a rtii,  rządu j 
i  towarzysza S ta lina  osobiście j
— kom uniśc i i  masy pracujące i 
obwodu dokona li w ie lk ie j p ra - l 
cy, lik w id u ją c  następstwa ra - i 
bunkow ej gospodarki okupan- | 
tó w  japońskich.

Is tn ie ją  niedociągnięcia w  
pracy o rgan izacji sachalińskie j i
— stw ierdza Czepłakow. K om u
niści obwodu p o w in n i uczynić ! 
wszystko, aby szybko je  usunąć
i  pom yśln ie w yw iązać się z i 
ciążących na n ich  zadań. W raz j 
z ca łym  narodem  radzieckim  
wzmagać będą jeszcze bardzie j ' 
czujność, um acniać jeszcze ba r- i 
dziej obronę k ra ju , uczynią ! 
wszystko, by an i agresorzy a- 
m erykańscy, an i japońscy lub  I 
in n i w rogow ie naszej o jc z y z n y ! 
nie m og li zakłócić pokojow ej 
pracy lu dz i radzieck ich budu ją 
cych kom unizm .

S. A . Wagapow (Baszkirska 
ASRR) m ów i o m ądre j len inow - 
sko-sta linow skie j narodowościo- 
w e j po lityce p a rtii,  w  w yn iku  
k tó re j w szystkie narody w 
Zw iązku Radzieckim  stały się 
przodującym i, socjalistycznym i 
narodami. M ówca ilu s tru je  to 
na przykładzie Baszkirskie j 
ASRR, k tó ra  stała się jednym  z 
potężnych przemv s łow y ch okrę
gów k ra ju  o w ie lk im , socja li
stycznym  ro ln ic tw ie .

H ;storyczne dokum enty KC 
W KP(b) opub likowane w  zw ią
zku z X IX  Zjazdem w yw o ła ły  
w  republice nowy, w ie lk i p rzy
p ły w  aktywności po litycznej i 
w ytw órcze j mas pa rty jnych  i 
wszystkich ludz i pracy. Przeszło 
40 tysięcy kom unistów  kra jow e j 
organ izacji p a rty jn e j wzię ło u- 
dział w  dyskus ji nad pro jektem  
zmienionego S tatutu.

S. S. Rum iancew (obwód W ie l
k ie  Ł u k i) podkreśla, że pro jekt 
zmienionego S ta tu tu  p a rtii jest 
odbiciem nowych, w ie lk ich  za
dań budow nictw a kom unistycz
nego i w  zw iązku z tym  no
wych, w ie lk ich  w ym ogów  sta
w ianych przez pa rtię  wobec każ
dego kom unisty. Dokum ent ten
— m ów i on — został jednom yśl
nie zaaprobowany na wszystkich 
zebraniach pa rty jnych .

M ówca w  zakończeniu zapew
nia X IX  Zjazd, że obwodowa 
organizacja p a rty jn a  W ie lk ich  
Łuków , w  obliczu nowych histo
rycznych zadań, zespoli jeszcze 
bardziej swe szeregi w okó ł leni- 
nowsko-stalinowrskiego K om ite- 

j tu Centralnego, '.cokół w ielkiego 
i Stalina.

X IX  Zjazd jednom yśln ie zaa

probował lin ię  po lityczną i p rak
tyczną działalność K om ite tu  
Centralnego p a rtii, wyrażając 
tym  samym wolę całej naszej 
bohaterskiej pa rtu  — s tw ie rdz ił 
A. 1!. Chuchałow (B u ria t — 
Mongolska ASRR). Naród ra
dziecki bezgranicznie oddany 
p a rtii bo lszew ickiej pow ierzył 
je j z w łasnej w o li swój los. w ie 
dząc, że partia  Lenina - S ta lina  j 
nie ma innych interesów poza i 
interesam i narodu, że partia  i 
prowadzi naród przezwyciężając j 
skutecznie wszelkie trudności na j 
drodze w iodącej do w ie lk iego ce- j 
lu  — kom unizmu.

M ówca przytacza wym owne 
fa k ty , świadczące o n iezw ykle  ! 
szybkim  rozw o ju  re p u b lik i w 
la tach w ładzy radzieckie j. Dzię
k i n iezłom nem u rea lizow aniu i 
len inow sko -  s ta linow sk ie j po
l i t y k i  narodowościowej, naród 
b u ria t -  m ongolski uzyskał j 
w łasną państwowość, sta ł się 
narodem  socjalistycznym .

N ieśm ierte lne dzieło Len ina- 
S ta lina  stało się w  naszym k ra -  i 
ju  sprawą całego narodu ra - i 
dzieckiego —  stw ierdza M . M. ! 
Pidtyczenko (U kra ińska SRR) — 
albow iem  masy pracujące uw a
żają p a rtię  kom unistyczną za 
swoją partię , za partię , k tóra 
jest im  b liska  i  droga.

P id tyczenko m ów i o ogrom - : 
nym  entuzjazm ie, z ja k im  po
w ita li kom un iśc i i  cała p racu ją 
ca ludność sto licy U k ra in y  do- ! 
kum en ty  K C  W KP(b) opub liko 
wane w  zw iązku z X IX  Z jaz- i 
dem p a rtii.  W  K ijo w ie  odbyło i 
się przeszło 3 tysiące zebrań j 
pa rty jnych , na k tó rych  toczyła i 
się dyskusja  nad ty m i doku- j 
m entam i. K om uniśc i sk łada li na j 
zebraniach w ie le  propozycji.

Przewodniczący obrad — Sza- j 
jachm etow  kom u n iku je , że 
Z jazd o trzym a ł depeszę p o w i- i 
ta lną  od K ra jow ego K om ite tu  j 
K om unis tyczne j P a r t ii S tanów i 
Zjednoczonych. W iadomość tę j 
delegaci w ita ją  b u rz liw y m i, d łu -  i 
g o trw a ły m i oklaskam i.

Członkow ie de legacji K om u
nistycznej P a r t ii USA — kon 
tyn u u je  Szajachm etow — nie 
są obecni na Zjeździe, albow iem  
„dem okracja  am erykańska“  nie 
pozw o liła  im  udać się na Zjazd 
— rząd Stanów Zjednoczonych 
odm ów ił w ydan ia  w iz delegacji 
Kom unistycznej P a r t ii USA.

N. S. Patoliezew odczytuje na- 
stępnie tekst depeszy p o w ita ł-  i 
nej.

Na m ów nicę wstępuje W il- ! 
hełm Pieck —  przewodniczący 
N iem ieck ie j Socjalistycznej P a r- i 
t i i  Jedności. Delegaci Z jazdu ] 
i  goście w ita ją  go b u rz liw ym i, j 
d łu g o trw a łym i oklaskam i. W 
im ien iu  narodu niem ieckiego i 
N iem ieckie j Socja listycznej P a r
t i i  Jedności przekazuje on ser- I 
deczne, bra terskie , bojowe po- j 
zdrow ienie.

W ilh e lm  P ieck kończy prze- i 
m ów ien ie okrżyk iem  na cześć ! 
w ie lk iego budowniczego kom u
nizm u — towarzysza Stalina.

W  im ien iu  K om ite tu  C en tra l- j 
nego Kom unistyczne j P a r t ii U - j 
rug w a ju  w yg łos ił przem ówienie j 
pow ita lne  sekretarz K o m u n i- j 
stycznej P a r t ii U ru gw a ju  — j 
Arismendi, przekazując gorące 
pozdrow ienia uczestnikom  Z jaz- 
du, w ie lk iem u  w odzow i i  nau- i 
czycie low i maś pracujących ca- ! 
lego św iata, tow arzyszow i j 
S ta linow i. Delegaci serdecznie

w ita ją  sekretarza K o m u n i
stycznej P a rt ii U rugw a ju .

Przem ówienie po w ita lne  w y 
głasza — serdecznie witamy 
przez delegatów — sekretarz 
generalny K C  Kom unistycznej 
P a r t ii H o land ii — Paul de 
Groot.

De G root wręcza P rezydium  
Z jazdu sztandar od p a rty jn e j 
organ izacji Am sterdam u. Na 
sztandarze w id n ie ją  słowa: „R o
bo tn icy holenderscy n igdy nie 
będą w a lczy li przeciwko Zw iąz
kow i Radzieckiem u“ . Rozlegają 
się bu rz liw e  oklaski. Wszyscy 
wstają.

W itany  serdecznie prze* dele
gatów wygłasza z ko le i przemó
w ienie pow ita lne  przewodniczą
cy Kom unistyczne j P a r t ii Szwe
c ji — Hilding Hagberg.

Na tym  zakończono posiedze
nie poranne.

;k
Na popo łudn iow ym  posiedze

n iu  X IX  Z jazdu W KP(b), k tó re 
mu przewodniczył Adrianów, 
toczyła się w  dalszym ciągu dy 
skusja nad re fera tem  Chrusz
czowa o zmianach w  Statucie 
W KP(b).

P ierwszy przem aw ia ł Lebie- 
d iew  (Omsk). M ówca podkre
śla, że pa rtia  przekształciła 
K ra j Rad w  nieżdobytą tw ie r
dzę socjalizm u. Naród radziec
k i w id z i w  p a r ti i Len ina-S ta lina  
swego wypróbowanego wodza i 
nauczyciela.

Ogromne znaczenie zm ienio
nego S ta tu tu  polega na tym , że 
uogólnia on przebogate doś
wiadczenia p a rtii,  zdobyte w  
ciągu la t, k tó re  up łyn ę ły  od 
X V I I I  Z jazdu.

Zacharów (Leningrad) ośw iad
cza, że m arynarze, podoficero
wie. oficerow ie i adm ira łow ie 
radzieckie j m a ryn a rk i w o jen
nej, podobnie ja k  cały naród 
radziecki, p o w ita li X IX  Zjazd 
W ie lk ie j P a r t ii Len ina-S ta lina  z 
ogrom nym  entuzjazm em . Suk
cesy socjalizm u i  wspaniałe per
spektyw y budow nictw a kom u
nistycznego nakreślone w  dy 
rek tyw ach  p a r ti i w  ’ sprawie 
piątego pięcioletniego planu 
rozw o ju  ZSRR są dla wszyst
k ich  żo łn ierzy f lo ty  bodźcem do 
w a lk i o nowe sukcesy w  dzie
dzin ie szkolenia bojowego i  po
litycznego.

W  odpowiedzi na ojcowską t ro 
skę towarzysza S ta lina  oraz k ie 
ru jąc  się jego ś w ia tły m i w ska
zaniam i, wszyscy m arynarze i 
oficerow ie f lo ty  w o jenne j n ie 
strudzenie opanowują arkana 
m orsk ie j sztuk i w o jennej.

K om uniśc i w  m arynarce w o
jennej om ó w ili na zebraniach 
p ro je k t zm ienionego S tatutu 
p a r ti i i jednom yśln ie  go apro
bują. S ta tu t podniesie n a nowy, 
jeszcze wyższy szczebel organ i
zacyjną i  ideologiczną pracę 
p a r ti i i  uczyni ją  jeszcze s iln ie j
szą i bardzie j spoistą.

P ro jek t zmienionego S tatutu 
p a rtii — m ów i E. J. Kasnaus- 
kaite (L itew ska SRR) — spot
ka ł się z jednom yślną aprobatą 
ze strony wszystkich organizacji 
pa rty jnych  L itw y . Z ogromną 
aktywnością kom uniści dysku
tow a li nad m ateria łam i przed- 
zjazdowym i. W  toku dyskusji 
om aw ia li oni sam okrytycznie 
swą działalność, pragnąc pod
nieść na jeszcze wyższy poziom 
pracę party jną . Kom unistyczna 
P artia  L itw y  od c h w ili p rzyję-

| cia je j do W KP(b) znacznie 
! wzrosła i okrzepła. P rzystąp ili 
i do n ie j najlepsi robotnicy, ko ł- 
j choźnicy i przedstaw icie le in - 
i te ligencji, oddani spraw ie par
t ii,  spraw ie budow nictw a kom u
nistycznego. Dodatni w p ływ  na 

j k ie row anie  -podstawowym i o r- 
! gamizacjami p a rty jn ym i w y- 
i w arto utworzenie re jonowych i 
I obwodowych kom ite tów  p a rtii 
I w  republice. Dla nas nie ma 
wyższego zaszczytu nad przy
należność do w ie lk ie j p a rtii 
Len ina-S ta lina , nad niestrudzo
ną w a lkę  w je j szeregach pod 

| przewodem S talina o św ietlane 
i ju tro  ludzkości — o kom unizm.

D yre k tyw y  X IX  Zjazdu Par- 
| t i i  w spraw ie piątego pięcio
letn iego planu rozwoju ZSRR i 
p ro je k t zmienionego S tatutu 
p a r ti i — stw ierdza Chowreba- 
szw ili (Gruzińska SRR) — sta
w ia ją  przed partią  i narodem 
radzieckim  konkretne zadania 
budow nictw a komunistycznego 
w  naszym kra ju .

W ie lcy wodzowie klasy robot
niczej — Lenin i S ta lin  na 

i wszystkich etapach rozw oju na
szej p a rtii p rzyw iązyw a li szcze- 

! gólne znaczenie do zagadnień 
organizacyjnych. Form y k ie ro w 
n ic tw a  party jnego i metody pra
cy p a rtii pow inny w  całej peł
n i odpowiadać konkre tne j sytua
c ji h istorycznej. P artia  zawsze 
doskonaliła  i uspraw nia ła  fo r
m y i m etody swej pracy, pogłę
bia ła  je j treść i tym  samym za
pewnia ła  bezwzględną rea liza
cję stojących przed nią zadań 
po litycznych i gospodarczych.

Goriaezew (obwód tium eński)
. tw ierdza, że organizacje par
ty jn e  obwodu tium eńskiego 
przedyskutow ały szczegółowo 
dokum enty K om ite tu  C entra l
nego na X IX  Zjazd W KP(b). 
K om uniśc i jednom yśln ie zaapro- 

i bow a li nakreślony przez partię  
j gigantyczny program  dalszego, 
jeszcze potężniejszego rozw oju 
ekonom ik i i k u ltu ry  ZSRR o- 
raz p ro je k t zmienionego S tatu
tu i zgłosili szereg wniosków. 
Na zebraniach i konferencjach 
pa rty jnych  szczególnie żywa 
dyskusja toczyła się nad spra
wą właściwego doboru i wycho
w ania kadr. Z gorącą aprobatą 
spotkało się zawarte w  pro jek
cie S ta tu tu  wskazanie w  spra
w ie  nieugiętego rea lizowania za
leceń p a r ti i o w łaściw ym  dobo
rze kad r według ich k w a lif ik a 
c ji po litycznych i fachowych. 
K om uniśc i podkreślali, że kom i
te ty  pa rty jne  pow inny śm ielej 
wysuwać na kierownicze stano- 

! w iska  m łodych, rosnących pra- 
j cow ników . łączyć w yko rzysta 
nie m łodych i starych kad r o- 

I raz zw rócić szczególną uwagę 
j na wysuwanie i w ychow yw an ie 
| kad r kobiecych. Trzeba z całą 
| trosk liw ośc ią  odnosić się do 
j pracow ników , pomagać im  gdy 
| tego zachodzi potrzeba, chw alić  
! k iedy pracują dobrze, wysuwać 
| ich. ja k  uczy towarzysz S talin, 
j K ie ru ją c  się wskazaniam i K o- 
| m ite tu  Centralnego i Z jazdu— 
i oświadcza mówca — organiza- 
j cja pa rty jn a  naszego obwodu 
podniesie na wyższy poziom 

! pracę nad wychowaniem  kadr 
j w  duchu bolszew ickiej k ry ty k i 
i sam okry tyk i, w  duchu uczci
wości oraz przyw iązania do par
t i i  i państwa, w  duchu ścisłego 
przestrzegania dyscyp liny pa r
ty jn e j i państwowej, w  duchu 
nieprzejednanej w a lk i z 'niedo
ciągnięciam i.

Z kolei zabrał głos L. Iljiezew  
(Moskwa). P artia  nasza— stw ie r- 

\ dza on — zawsze opierała się 
i w  działalności swojej na nie- 
i wzruszonej tezie m arks is tow 
skie j, że nowe zadania po litycz- 
ne wym agają nowych organiza
cyjnych form  pracy, udoskona
lania oręża organizacyjnego par
tii.

Następnie Iljiezew  omawia 
zagadnienia prasy radzieckiej, 
k tó ra  powinna, ja k  to zawsze 
podkreśla li Len in  i S ta lin , od
gryw ać o lbrzym ią ro lę w bu
dow n ic tw ie  pa rty jnym  i pań
stwow ym , w  rozw iian iu  tw ó r
czej in ic ja ty w y  mas.

W. Luk.janow (Jarosław) 
stw ierdza, że X IX  Zjazd W KP(b) 
stanow i n iezw ykle doniosłe w y 
darzenie w  życiu p a rtii i naro
du radzieckiego. Zjazd wytycza 
przyszłe drogi budow nictw a ko
m unizm u.

M ów iąc następnie o zmianach 
w  Statucie p a rtii, Lu k ja now  
zaproponował, aby dodać do 
S ta tu tu  p u n k t głoszący, że każ
dy kom unista pow in ien ze 
wszech m ia r strzec własności 
socjalistycznej.

Na tym  zakończono dyskusję 
nad referatem  N. S. Chruszczo
wa o zmianach w  Statucie 
W KP(b).

Chruszczów rezygnuje ze sło
wa końcowego.

Na wniosek M. A. Susłowa 
Z jazd jednom yśln ie  p rzy jm u je  
następującą uchwałę:

Przyjąć tekst zmienionego 
Statutu partii jako podstawę.

Wybrać komisję dla rozpa
trzenia i wniesienia poprawek 
i uzupełnień do tekstu zmie
nionego Statutu partii.

Po dokonaniu w yboru  kom i
s ji przewodniczący A nd rianow  
udzie la głosu przedstaw icie low i 
K om ite tu  Centralnego K om un i
stycznej P a rt ii T u rc ji — M . Bi- 
lenowi, pow itanem u gorąco 
przez delegatów.

Z ogromną uwagą zebrani 
w ys łucha li następnie przemó
w ien ia  przedstaw icie la narodu 
greckiego, sekretarza general
nego K om ite tu  Centralnego K o
m unistycznej P a rtii G rec ji — 
N. Zachariadisa, Oświadczenie 
Zachariadisa, że towarzysz 
S ta lin  zawsze w  chw ilach n a j
cięższych prób dla narodu gre
ckiego stał po jego stronie iI sym patyzował z jego w a lką  — 
w yw o łu je  bu rz liw e  oklaski.

Z ko le i po w ita ł Z jazd przed- 
| staw ieie l K om ite tu  Centralnego 
j Kom unistycznej P a rtii T riestu 

— Bonomo Tominiec.
Na m ównicę wchodzi następ

nie, w ita n y  serdecznie przez de- 
| legatów, przewodniczący K om u

nistycznej P a rtii D an ii — Axel 
Larsen.

Następnie w yg łos ił przemó- 
I w ienie pow ita lne  sekretarz ge- 
j nera lny K om ite tu  Centralnego 
i Ludow ej P a rtii Iranu  — R. Rad- 
i manesż.

Sekretarz generalny K om un i
stycznej P a rtii S y rii i L ibanu, 
Bahdasz przekazuje X IX  Z jaz
dow i i całemu narodow i ra 
dzieckiem u oraz w ie lk iem u 
S ta lino w i pozdrow ienia od ro
bo tn ików  i chłopów, od wszy
stk ich szczerych pa trio tów  S y rii 
i L ibanu.

Na tym  posiedzenie popołud- 
[ niowe w  dn iu 11 października 
1 br. zakończono-

Drodzy towarzysze! Pozwól
cie m i w  im ien iu  i z polecenia 
K om ite tu  Centralnego i wszyst
k ich  członków K oreańskie j P ar
t i i  Pracy, w  im ien iu  narodu 
koreańskiego, przekazać X IX  
Z jazdow i Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego i całe
mu narodow i radzieckiem u p ło 
m ienne pozdrow ienia (burzliwe, 
długotrwałe oklaski).

Dla narodu koreańskiego 
X IX  Zjazd Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego — 
Zjazd budowniczych kom uniz
m u — ma szczególne znaczenie, 
gdyż naród nasz doskonale ro 
zumie, że jego wolność i  szczę
ście są n ierozerw aln ie  związane 
z sukcesami w ie lk iego Zw iązku 
Radzieckiego (burz l iwe oklaski).

Dlatego w łaśnie naród kore
ański z tak im  ogrom nym  entu
zjazmem pow ita ł wiadomość o 
zwołan iu kolejnego Zjazdu 
W KP(b). Naród koreański cie
szy się bezgranicznie z sukce
sów osiągniętych przez naród 
radziecki pod k ie row n ic tw em  
P a rtii Kom unistycznej, genia l
nego i ukochanego wodza i nau
czyciela, towarzysza Stalina, 
jest zachwycony w span ia łym i 
zwycięstwam i Z w iązku  Radziec
kiego w  budow n ic tw ie  kom un i
zmu. W  tych  sukcesach w id z i
m y ręko jm ię  zwycięstwa pokoju 
nad wojną, ręko jm ię  zwycię
stwa dem okracji na całym  św ie
cie (oklaski).

Naród koreański k ie row any 
przez P artię  Pracy —  awangar
dę mas pracujących w  K ore i, 
broniący niezawisłości swej o j-  

| czyzny przeciwko anglo -  ame- 
i rykańsk im  in te rw entom , jest 
| pełen bezgranicznej wdzięczno- 
| ści i n igdy nie zapomni, że 
i Zw iązek Radziecki i  towarzysz 
| S ta lin  osobiście są w yzw olie ie - 
| la m i naszego k ra ju  od jarzm a 
im p eria lizm u  japońskiego (burz-  
l iwe oklaski).

Po w yzw olen iu  przez s iły  
i zbro jne potężnego Zw iązku Ra- 
| dzieckiegó masy pracujące K o 
re i, pod k ie row n ic tw em  P a rtii 
P racy, w ie rne j niezwyciężonej 
nauce M arksa — Engelsa —• 
Lenina — Stalina, dzięki 
wszechstronnej pomocy Zw iąz
ku Radzieckiego dokonały po
m yśln ie  dem okratycznych prze
obrażeń w  północnej części 
k ra ju  i s tw orzy ły  tym  samym 
trw a ły  fundam ent dla budowy 
nowego, niezawisłego, dem okra- 

! tycznego państwa.
Jednakże zbro jna agresja im 

pe ria lis tów  am erykańskich prze
c iw ko  narodow i koreańskiem u 
przerw ała poko jow y rozwój 
naszego k ra ju . Oto już  przeszło 
dwa la ta  naród nasz prowadzi 
ciężką krw aw ą wojnę w yzw o
leńczą przeciwko am erykańsko- 
angie lskim  najeźdźcom i ich 
w spóln ikom , broniąc swej w o l
ności i  niezawisłości narodowej, 
broniąc sprawy pokoju na Da
lek im  Wschodzie.

Im pe ria liśc i amerykańscy, k tó - 
; rzy ponieśli w  te j w o jn ie  po- 
| ważną klęskę w ojenną i p o li- 
! tyczną, u c iek li się do krańco- 
j wych środków prowadzenia 
i w o jny  — do b ron i bakte rio lo - 
j gicznej i chemicznej. A le  bez 
względu na wszelkie bestialstwa' 
im peria lis tów  am erykańskich, 
naród koreański i jego boha
terska A rm ia  Ludowa pod k ie 
row n ic tw em  P a rtii Pracy,, swe
go ukochanego wodza K im  I r -  
sena, zdecydowane są walczyć 
do ostatecznego zwycięstwa nad 
znienaw idzonym  w rogiem  (burz- 
l iwei d ługotrwałe oklaski).

Swoje sukcesy w  spraw ied li
wej w o jn ie  wyzwoleńczej naród 
nasz zawdzięcza P a rtii Pracy, 
in sp ira to row i i  organ izatorow i 
ogólnonarodowej w a lk i przeciw 
ko obcym najeźdźcom.

K ie ru ją c  się m arksistow sko-

leninowską teorią, krocząc dro
gą w ie lk ie j p a rtii Lenina —■ 
Stalina, Koreańska P artia  P ra
cy organizuje i  m ob ilizu je  naród 
koreański do w a lk i o wolność 
i  niezawisłość naszej o jczyzny 
(burzl iwe oklaski).

Towarzysze! K om ite t C entra l
ny Koreańskie j P a rt ii P racy, 
wyrażając wolę wszystkich 
członków p a rtii, po lecił m i za
pewnić X IX  Zjazd K om u n i
stycznej P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego, że P artia  Pracy na
dal będzie w ierna nauce Len ina  
— Stalina, będzie kroczyła  d ro
gą wytyczoną przez w ie lk iego 
geniusza ludzkości, najlepszego 
przy jac ie la  narodu koreańskie
go — towarzysza S ta lina (burz-  
l iwe oklaski)  i  n igdy z te j d ro
gi nie zejdzie! (długotrwałe o- 
klaski).

D la K oreańskie j P a rt ii Pracy, 
ja k  rów nież dla wszystkich ko
m unistycznych i  robotniczych 
p a rtii innych k ra jów , bogate do- 

' świadczenie zdobyte przez P ar
tię  Kom unistyczną Zw iązku 
Radzieckiego stanowi n iew y
czerpane źródło s iły  i  na tchn ie
nia w  walce o wolność i  n ie 
zawisłość swych k ra jów .

W  swej walce z am erykań
sk im i najeźdźcami naród nasz 
stale odczuwa pomoc bra terską 
ze strony wszystkich narodów  

! m iłu jących  pokój, pomoc sta- 
; nowiącą w ym ow ną m an ifesta- 
' cję pro le tariackiego in te rnac jo 
nalizm u. W ojna dowiodła, że 
nie można rzucić na kolana na
rodu, k tó ry  zaznał wolności, 
k tó ry  korzysta z b ra te rsk ie j 
pomocy i  poparcia obozu demo
kratycznego ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim  na czele.

W  naszej walce przeciw ko 
najeźdźcom am erykańskim  po
m agają ok ryc i chwałą ochotni
cy chińscy, k tó rzy  przyszli do 
nas w  szlachetnym celu, aby 
pomóc nam obronić prawo do 
wolnego życia i by okiełznać 
agresorów am erykańskich, by 
ocalić pokój w  A z ji.

Potężny Zw iązek Radziecki 
okazuje naszemu narodow i n ie 
ocenioną pomoc. W ie lką  pomoc 
okazuje Zw iązek Radziecki K o 
reańskie j Republice Ludow o -  
Dem okratycznej na arenie m ię
dzynarodowej, demaskując n ie 
ustannie agresywne zam iary 
im peria lis tów  am erykańskich 
i broniąc in teresów naszego 
narodu. Naród koreański jest 
mocno przekonany, że przy 
b ra te rsk ie j pomocy narodów 
Chin i k ra jó w  dem okracji lu 
dowej, całego obozu pokoju i  
dem okracji z W ie lk im  Zw iąz
k iem  Radzieckim  na czele, w y 
walczy ostateczne zwycięstwo 
nad am erykańsko -  ang ie lsk im i 
in te rw entam i.

N iech żyje X IX  Zjazd K om u
nistycznej P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego! (oklaski).

Niech żyje niezwyciężona 
pa rtia  Len ina — S ta lina ! (okla
ski).

Niech ży je  W ie lk i Naród Ra
dziecki! (oklaski).

Niech żyje wieczysta n ie 
wzruszona p rzy j aźń m iędzy 
narodem radzieckim  i koreań
skim ! (długotrwałe oklaski).

Niech ży je  genia lny wódz i  
nauczyciel całej postępowej 
ludzkości, p rzy jac ie l i w yzw o
lic ie l narodu koreańskiego 
W is lk i S ta lin ! (Burzliwe, długo  
niemilknące oklask i . Wszyscy 

i wstają).
Niech będzie m i wo lno prze- 

| kazać X IX  Z jazdow i w ie lk ie j ' 
! p a rtii Len ina  — S ta lina  sztan- 
! dar od K om ite tu  Centralnego 
K oreańskie j P a r t ii P racy (burz
liwe, długo niemilknące  oklaski.

I Wszyscy wstają. Pak Den-ai J wręcza sztandar Prezydium  
Zjazdu. Przewodniczący tow. 
Patoliezew przy jm u je  sztandar. 
Ogólna owacja).

Przemówien ie  sekretni za generalnego  
KC  K P  B u łg a r i i  tow. Czerweńkowa

Obecny Zjazd, k tó ry  zebrał [ Balistycznego, od obskurantyz- 
się dla podsumowania w yn ików  j mu i bestialstw  faszyzmu, od 
wspaniałych zwycięstw , odnie- J złowrogiego losu znalezienia się 
sionych przez naród radziecki j w  n iew o li am erykańskich gang- 
w  ostatn ich 12— 13 latach, zw y- J sterów im peria listycznych. Je- 
cięstw, k tó re  zw iększyły ogrom- j dynie dzięki poparciu i pomo- 
nie potęgę i rolę m iędzynarodo- | cy Zw iązku Radzieckiego, B u ł-P°tęgę - , . .
wą ZSRR i które przekszta łciły 
go w  niezłom ny bastion pokoju 
i postępu ludzkości, —  ̂ Zjazd, 
k tó ry  zebrał się dla omówienia 
i powzięcia uchwał, k tórych re
alizacja doprowadzi do nowych, 
jeszcze wspanialszych sukcesów,

I do dalszego, jeszcze Większego 
wzm ocnienia potęgi i ro li m ię
dzynarodowej Zw iązku Radziec
kiego, do powodzenia jego da l
szego marszu od socjalizm u do 
kom unizm u, — jest w yb itnym  
wydarzeniem  o w ie lk im  zna
czeniu m iędzynarodow ym  (okla
ski). Jego uchw a ły  jasnym  blas
kiem  ośw ietlą drogi i perspekty
w y w a lk i prowadzonej przez 

: narody w  im ię pokoju i postę- 
| pu przeciwko k rw a w ym  planom  
j im peria lis tycznych podżegaczy 
| wojennych.
I N iech m i wolno będzie w yra - 
| zić przed tym  Zjazdem uczucia 
i B u łga rsk ie j P a rtii Kom unistycz- 
j nej i całego narodu bułgarskie- 
I go, uczucia bezgranicznej wdzię- 
i czności, m iłości i  oddania dla 
| b ra tn ich  narodów radzieckich, 
i dla w ie lk ie j swą mądrością i si
łą  p a rtii Lenina-S ta lina, dla ge
nialnego wodza i nauczyciela — 
towarzysza S ta lina  (burzl iwe  
oklaski).

Naród bu łgarsk i n igdy nie za
pomni, że sław ni żołnierze ro
syjscy w y z w o lili go dw ukro tn ie  
z ka jdan obcej n iew oli. N ie za
pom ni on nigdy, że to walecz
na A rm ia  Radziecka uw o ln iła  
go od haniebnego ja rzm a im pe-

garia, k tó ra  była kra jem  o- 
grom nie zacofanym, o n iezm ier
nie słabym  przemyśle, o p ry 
m ityw n ym  ro ln ic tw ie , z chłop
stwem duszącym się w skutek 
braku ziem i i w sku tek nędzy, 
ze s ta łym i kryzysam i i  bezro
bociem w  miastach, z bezlito
snym wyzyskiem  robo tn ików  i  
chłopów, — B ułgaria , k tó ra  by 
ła  k ra je m  grabionym  przez re 
k in y  im peria listyczne, pusto
szonym przez w o jn y  prowadzo
ne w  im ię  celów, które  nie m ia 
ły  n ic wspólnego z in teresam i 
narodu, — odradza się dzisiaj 
jako wolne państwo dem okiac ji 
ludow ej, pełne radości życia, 
państwo o rosnących siłach i  
m ożliwościach (oklaski).

U p łynę ło  zaledwie 8 la t od 
c h w ili obalenia d yk ta tu ry  fa 
szystowskiej, i oto k ra j już  się 
przeobraził. W  k ra ju  naszym 
ro zw ija  się szybko przem ysł, 
zm ienia się oblicze ro ln ic tw a , 
nie ma już  nędzy, bezrobocia 
i  kryzysów , rozkw ita  k u ltu ra  
narodowa, zacieśnia się i wzm a
cnia jedność mas pracujących 
z P a rtią  Kom unistyczną na cze
le.

Nasz naród nie zapomni n i
gdy, że odrodzenie B u łg a rii 1 
osiągnięte przez nią  w  k ró tk im  
czasie sukcesy dziele budow y 
fundam entów  socjalistycznej e- 
kon om ik i k ra ju  b y łyb y  nie  do

(Dokończenie na str. 5)
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XIX ZJAZD WSZECHZWIĄZKOWEJ KOMUNISTYCZNEJ PARTII (bolszewików)

Pozdrowienia dla XIX Zjazdu WKP(b) 
od parti i  komunistycznych i robotniczych

P row okacje  am erykańskie  
h  s trefie  neutra lnej Kaesonffu

(Dokończenie ze str. 4) j sza S talina , k tó ry  osobiście oka-
i zyw a ł i  okazuje nam bezcenną 

pom yślenia bez Zw iązku Ra- ■ pomoc o czym w ie  i pam ięta 
dzieclciego, bez jego stałe j, i z na jg łębszym  uznaniem cały
ogrom nej i bezinteresownej po- j nasz naród (burzl iwe oklaski). 
mocy i poparcia. Im ię  towarzysza S ta lina to

Naród bu łgarsk i, podobnie j dla naszego narodu im ię  n a j-
ja k  narody innych k ra jó w  de
m okra c ji ludow ej, zdaje sobie 
dobrze sprawę i dobrze rozu
m ie ,'co  zawdzięcza p a r ti i L e n i
na - S ta lina i Zw iązkow i Ra
dzieckiem u. Zawdzięcza on im  
to  szczęście, że jest dzisia j na
rodem  w o lnym  i  rów noupraw 
n ionym , mogącym budować swe 
nowe życie odpow iednio do, 
w łasnych żyw otnych interesów, 
zdążać pewnym , k rok iem  na
przód drogą w iodącą do socja
lizm u. O to dlaczego bezgrani
czne są jego uczucia wdzięcz
ności, m iłośc i i  oddania d la  K o 
m unistyczne j P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego, dla radzieckich 
robo tn ików , ko łchoźn ików  i  lu 
dzi p racy um ysłow ej, d la  na 
szego Ojca, drogiego tow arzy-

ukochańsze, najbliższe, na jd roż
sze (burzliwe, d ługotrwale o- 
klaski).

W  c h w ili obecnej bu łgarsk ie  
masy pracujące da ją wyraz 
tym  swoim uczuciom uznania i 
wdzięczności, b iorąc udz ia ł w  
szerokim  współzaw odnictw ie so
c ja lis tycznym  w  przemyśle, 
transporcie, na nowych budo
w lach, w  ro ln ic tw ie  na cześć 
X IX  Z jazdu Kom unistycznej 
P a rtii Z w iązku  Radzieckiego. 
Pod znakiem  tego Z jazdu stoi 
obecny czyn p rodu kcy jny  i w a l
ka  o w ykonan ie  naszej p ie rw 
szej p ię c io la tk i w  ciągu czte
rech lat.

Niech m i w o lno  będzie za
pew nić was, drodzy towarzysze 
i  przyjacie le , że kom uniśc i b u ł

garscy, wzbogaceni uchw a łam i 
Z jazdu i nową genialną pracą 
towarzysza S ta lina „E konom i
czne problem y socja lizm u w  
ZSRR“ , zespolą jeszcze m ocnie j 
swe szeregi pod w ie lk im  sztan
darem M arksa -  Engelsa - Le 
n ina - S ta lina, że jeszcze w y 
trw a łe j,  n ie  szczędząc sił, będą 
w y ko n yw a li wskazania Georgi 
D ym itrow a  -— wzm acniać ze 
wszystkich s ił przy jaźń bu łga r
sko -  radziecką, strzec je j ja k  
źrenicy oka, zachować do końca 
w ierność m arks izm ow i - le n in i-  
zm owi, in te rnac jona lizm ow i p ro 
le ta riack iem u, w odzow i' i  nau
czycie low i —  naszemu tow a rzy
szowi S ta lino w i (burzliwe, d łu 
gotrwałe oklaski).

Chwała wszechzwycięskiej K o 
m unistyczne j P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego! (oklaski).

Chwała Józefow i S ta linow i! 
(Wszyscy w sta ją  z miejsc, roz
legają się burz liwe oklaski, 
przechodzące w  owację).

Przem ów ien ie  sekretarza genera lnego KC R um uńsk ie ]  
P a r t i i  Robotnicze] tow. G heorghm  De]

W yrażam y głęboką wdzięcz- i k ra c ji ludow ej stanow ią wzór
ność za to, że delegacja R um uń
skie j P a rt ii Robotniczej może 
być obecna na Zjeździe, k tó ry  
ma epokowe znaczenie i  jest 
w ie lką  szkołą dla wszystkich 
p a r t i i kom unistycznych i  ro 
botniczych.

Dzięki w yzw olen iu  R um un ii 
przez w o jska  bohaterskie j A r 
m ii Radzieckiej, naród ru m u ń 
ski pod k ie row n ic tw em  R um uń
skie j P a r t ii Robotniczej zrzucił 
w ładzę Obszarników i  k a p ita li
stów, w z ią ł swój los w  swe rę 
ce i  us tanow ił w  k ra ju  ustró j 
dem okracji ludow ej. W  ten spo
sób naród rum u ńsk i zdobył po 
raz pierwszy w  swej h is to r ii 
praw dziw ą wolność, n iezaw i
słość i  suwerenność państwo
wą.

Masy pracujące R um uńskie j 
R e pu b lik i Ludow ej żyw ią  uczu
cia bezgranicznej m iłości do 
swego w yzw olic ie la  —  Zw iązku 
Radzieckiego, do ok ry te j chwałą 
Kom unistycznej P a rt ii Zw iązku 
Radzieckiego, do na jukochań
szego przy jac ie la  narodu ru 
muńskiego, nauczyciela i wodza 
mas pracujących całego świata, 
towarzysza S ta lina (burz l iwe o- 
klaski).

Naród rum uńsk i z o lb rzym im  
zainteresowaniem  i  radością po
w ita ł historyczne dokum enty —: 
d y re k tyw y  X IX  Z jazdu p a rtii 
w  sprawie piątego pięc io le tn ie
go planu rozw oju  ZSRR, które 
są gigantycznym  program em  
budowy kom unizm u w  Zw iązku 
Radzieckim , oraz p ro je k t zm ie
nionego S ta tu tu  W KP(b). Te 
historyczne dokum enty w yda
no w  R um uńskie j Republice L u 
dowej w  setkach tysięcy egzem
p larzy  i s tud iu je  je  cała pa rtia  
i  masy pracujące naszego k ra ju .

D la uczczenia X IX  Zjazdu 
W KP(b) robotn icy, inżyn ie row ie  
i  technicy R um uńskie j R epub li
k i Ludow ej p rzys tąp ili do so
cja listycznego w spółzawodni
ctwa i znacznie p rzekroczyli 
p lany produkcy jne  (oklaski).

Dla Rum uńskie j P a r t ii Ro
botniczej, ja k  i  dla w szystkich 
p a r ti i kom unistycznych, i  rob o t
niczych, Kom unistyczna P artia  
Zw iązku Radzieckiego jest wzo
rem  rew o lucy jne j, m arks is tow 
sko -  len inow skie j p a r t i i k lasy 
robotniczej, awangardą między

zupełnie nowych, n ie  spotyka
nych daw n ie j w  h is to r ii stosun
ków  m iędzy państwam i. Opie
ra ją  się one na zasadach ró w - 
nouprawnienia, współpracy go
spodarczej i  poszanowania n ie
zawisłości narodowej.

Zw iązek Radziecki, w ie m y  
układom  o w za jem nej pomocy, 
okazuje ł  będzie okazyw ał po
moc i  poparcie d la  dalszego 
wzm ocnienia i  rozw o ju , tych 
k ra jów . Delegacja nasza w y ra 
ża w  im ien iu  narodu ru 
m uńskiego najgłębszą wdzięcz
ność K om ite tow i Centra lnem u 
W KP(b) i  tow arzyszow i S ta li
now i osobiście za w ie lką , 
bezinteresowną pomoc i  popar
cie w  dziele budow y socjalizm u 
w  naszym k ra ju  (długotrwałe o- 
klaski). W szystko to  w yw o ła  w  
naszym k ra ju  nowy, potężny za-

s tró j ludowo -  dem okratyczny.

cych wszystkich innych k ra jó w  
św iata. Potęga Zw iązku Radziec
kiego stanow i podstawę nieza - 
chw iane j s iły  całego w ie lk iego 
m iędzynarodowego obozu poko
ju , dem okrac ji i  socjalizm u.

Niech żyje Kom unistyczna I N iech ży je  w ie lk i p rzy jac ie l, 
P a rtia  Zw iązku Radzieckiego — nauczyciel i wódz mas p racu-
o k ry ty  chwałą chorąży w a lk i o 
pokój i  kom unizm ! (Burz l iwe o- 
klaski).

.lącycń całego św iata —  tow a
rzysz S ta lin ! (Burzliwe, długo- 
t rw a łe  oklaski. Wszyscy wsta-
f a l

Pozdrowien ie  od Kom un is tyczne / P a r t i i  I n d i i
Drodzy Towarzysze! W  im ie 

n iu  K om ite tu  Centralnego K o 
m unistyczne j P a rt ii In d ii po
zdraw iam  Kom unistyczną P a r
tię  Zw iązku Radzieckiego, w ie l
kiego i okrytego chw ałą Wodza 
—  towarzysza S ta lina z okaz ji 
zw o łan ia X IX  Zjazdu* P a rt ii 
(burzliwe, długotrwałe oklaski).

Ubolewam  bardzo, że nie m o
gę być obecny na Zjeździe, ale 
rząd mego k ra ju  nie w yd a ł m i 
paszportu.

Kom unistyczna P artia  Z w iąz
k u  Radzieckiego, pa rtia  Len ina- 
S ta lina jest przykładem  i  ź ró 
dłem  natchnien ia dla k o m u n i
stycznych p a r ti i i  całej postępo
wej ludzkości. Jej osiągnięcia 
w  dziedzinie teo rii 1 p ra k ty k i, 
je j konsekwentne poparcie spra
w y  in te rnac jona lizm u" p ro le ta 
riackiego, je j sukcesy w  budo
w ie  socjalizm u i stopniowym  
przechodzeniu do kom unizm u,

pracy wzajem nej ze w szystk im i < wrzeć większego, rew o luc jon i- 
k ra ja m i i  b ro n i zasad n iezaw i- j żującego w p ływ u  na lud. 
słości narodowej i suwerenności J W szystko to stało się m ożliwe 
wszystkich narodów. D la nas, j dz ięk i temu, że na czele radzie- 
narodów In d ii,  jes t to n iezw y- i ckiego narodu i państwa stoi 
k le  ważny czynn ik wzmożenia | pa rtia  Lenina -  S ta lina , partia , 
naszego ruchu wyzwoleńczego, i k tó ra  n igdy nie zbaczała z 

D okum enty X IX  Z jazdu, k tó - j m arksistowsko - len inow skie j 
re studiowane są przez kom u- i drogi, pa rtia , k tó ra  odważnie
n is tów  na całym  świecie, w no
szą ogrom ny w k ład  do ska rb n i
cy m arksizm u, są wzorem 
twórczego m arksizm u. W yraża
ją  one w ie lk ie  zwycięstwa osią
gnięte przez naród radziecki w  
pokojow ym  budow nictw ie , w  
przechodzeniu do kom unizm u 
oraz w  dziele dalszego um ocnie
n ia  p a r t i i kom unistycznej.

Bezsporne fa k ty  dem onstru ją 
raz jeszcze ogromną wyższość 
systemu socjalistycznego nad 
kap ita lis tycznym . Podczas gdy 
w  Ind iach  -głód ogarnia k ra j-, 
tysiące ludz i um iera z głodu,

osiągnęła w  k ró tk im  czasie 
w ie lk ie  sukcesy w  dziedzinie 
przekształcenia naszego k ra ju  
z zacofanego i ograbionego przez 
drapieżców im peria listycznych, 
w  k ra j o wysoko rozw in ię tym  
przemyśle i przodującym  ro l
n ictw ie.

D zięk i pomocy Zw iązku Ra
dzieckiego, W szechzwiązkowej 
Kom unistycznej P a r t ii (bolsze
w ików ) i towarzysza S ta lina  
osobiście, naród rum uńsk i mógł 
wkroczyć w  tę fazę budow ni - 
c twa socjalistycznego, k iedy za
czyna. on zbierać owoce socja
lis tycznej in d u s tria liza c ji k ra ju , 
kiedy odczuwając radość z w o l
nej pracy, poświęca wszystkie 
s i.y  spraw ie wzm ocnienia i roz
k w itu  swej ojczyzny, sprawne

stosuje oręż k ry ty k i i sam okry
ty k i w  celu. z likw id ow a n ia  n ie 
dociągnięć i um ocnienia swych 
szeregów, pa rtia , k tó rą  dzięki 
słusznemu k ie ro w n ic tw u  łączą 
ścisłe w ięzy z masami.

Z jazd tak ie j p a rtii,  ja k  K om u
nistyczna P a rtia  Zw iązku Ra
dzieckiego, szczególnie w  okre 
sie, gdy realizowane jest odw ie
czne m arzenie ludzkości — 
przejście do kom unizm u —  jest 
wydarzeniem  o w ie lk ie j wadze 
historyczne j nie ty lk o  dla na
rodu radzieckiego, lecz również 
dla wszystkich narodów  świata. 

Raz jeszcze pozdraw iam  ZjazdRum uńska Republika Ludow a je j w ie lka  w a lka  o pokój i p rz y - m ilion y  ludzi n ie  m ają pracy.
jaźń m iędzy narodam i, w szystko gdy w  swiecie kap ita lis tycznym  j Kom unistyczne j P a rtu  Z w iąz
ko wskazywało i  wskazuje je -  j prowadzone są szaleńcze p rzy - j ku  Radzieckiego i  towarzysza 
dyną drogę, dzięki k tó re j lu dz - gotowania do w o jny, n ieustan- i S ta lina  —- wodza światowego 
kość osiągnąć może wyzw olenie | nie spada stopa życiowa naro- j  ruchu komunistycznego, wodza 
spod ucisku i  wyzysku. Obecnie ; dów, is tn ie je  ucisk narodowy i  j  postępowej ludzkości, wodza 
jedna trzecią ludzkości, w łącza- ■ rasowy, to w  Zw iązku Radzie- \ tych  wszystkich, k tó rzy  walczą 
jąc  n a ro d y ' naszego w ie lk iego  • ck im  odbywa się nieustanny 
sąsiada —  Chin Ludowych, —  j postęp we wszystkich dziedzi- 
w kroczy ła  już  niezłom nie na tę j  nach pokojow ej ekonom iki, sta-
drogę.

Zw iązek Radziecki, k tó rem u 
przewodzi pa rtia  kom unistycz
na, rozw iązał problem y narodo
wościowe, podniósł poziom k u l
tu ra ln y  i  dobrobyt uciskanych 
daw n ie j narodowości, w p row a
dz ił stosunki równości i w spół-

le  podnosi się poziom m a te ria l
ny  i k u ltu ra ln y  narodów, w szj'- 
s tk ie  narodowości korzysta ją  
z 'rów noupraw nien ia  i b iorą 
Udział w  budowie nowego ży
cia. Żadne porów nanie nie m o- j  (Burzliwe, d ługotrwale oklaski 
że być bardzie j wspaniale, żad- i przechodzące w owację. W szy
nę  porównanie nie może w y - i  scy wstają).

o socjalizm , dem okrację i  po 
kó j (burzliwe, d ługotrwałe o-
klaski).

Z bra te rsk im  pozdrow ieniem . 
(—) ADŻO J GHOSZ 
Sekretarz G eneralny 

Kom unistycznej P a rtii In d ii

Pozdrow ien ie  od V ie t iu i  n iskie j P a r t i i  Pracy

(i) P E K IN  . (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Kaeson- 
gu :

Po p rzerw an iu  z prem edyta
cją w  dn iu 8 bm. przez genera
ła Harrisona rokow ań roze im o- 
wych w  Panmundżon, A m ery 
kanie sprowokował) szereg in 
cydentów, us iłu jąc  doprowadzić 
do ostatecznego zerwania roko 
wań.

Dnia 8 bm. w  godzinach po
rannych 2 am erykańskie samo
lo ty  w o jskow e ukazały się nad 
strefą neutra lną, naruszając 
tym  samym porozumienie—Te
goż dnia, po przerw an iu  posie
dzenia, przez delegację USA, 
A m erykan ie  ostrze la li drogę, 
k tórą m ia ły  przejeżdżać z Pan- 

| mundżon do Kaesongu samo
chody z delegacją ludową. O ko- 

|,ło godz. 19 a rty le r ia  am erykań- 
i ska ostrzelała najb liższe oko li- 
i ce Kaesongu.

N azajutrz, 9 bm. sam oloty a- 
I m erykańskie w  ciągu całego 

dnia dokonyw a ły  p row okacy j
nego bom bardowania i ostrze li
w ania g ran icy s tre fy  n e u tra l
nej.

Od sierpn ia począwszy A m e
rykan ie  pow odują coraz d łuż
sze prze rw y w  rokow aniach i 
dokonują prow okacy jnych  ak
tów , naruszając porozum ienie w  
spraw ie s tre fy  neu tra lne j K ae
songu. O s trze liw a li on i w ie lo 
kro tn ie  strefę, pozw a la li samo
lo tom  prze la tyw ać nad strefą 
i  zrzucać oszczercze u lo tk i, w y 
ko rzys tyw a li strefe d la  przerzu
cania swych agentów i szpie
gów do K o re i Północnej.

Strona koreańsko _ chińska 
| złożyła o fic ja ln y  protest ..z po- 
i wodu jedenastu w ypadków  pro - 
I wokacji.

B arbarzyński nalot 
na P hen jan

(£)" M O S K W A  (PAP). Agencja 
] TASS donosi z Phenjanu:

W  nocy z 9 na 10 październ i
ka lo tn ic tw o  am erykańskie do
konało ponownie barbarzyńskie- 

] go na lo tu  na Phenjan i okolice.
| Samoloty am erykańskie, w  tym  
j „la ta jace fortece“  zrzucii.y w ie l-  
| ką ilość bom b na dzieln ice m ie 
szkaniowe miasta. Sz.czególnie 

I ciężko została zbombardowana

' zachodnia część Phenjanu, na 
k tó rą  am erykańscy p irac i po
w ie trz n i z rzuc ili k ilkase t bomb. 
Zabito  i raniono w ie le  osób cy
w ilnych . a zwłaszcza kobiet, 
dzieci i starców.

Lo tn ic tw o  am erykańskie w  
'ba rb a rzyń sk i sposób zbom bar
dowało także północne i  pół
nocno - zachodnie przedmieścia 
Phenjanu. W  w y n ik u  na lo tu  

: zginęło od bomb i pod gruzam i 
domów w ie lu  m ieszkańców tych  
dzielnic.

Dnia 12 bm. bombowce ame
rykańsk ie  dokonały na lo tów  na 
liczne osiedla w  p ro w in c ji po- 

: lu dn iow y  Phenjan.
Koreańska Centra lna Agen- 

| cja Telegraficzna podaje, że lo t-  
| n ic tw o  am erykańskie zbombar
dowało i ostrzelaio przedszkola 
w  Sariwon. Zginęło w ie le  dzie
ci i  osób spośród w ychow aw - 

] ców. W powiecie Behwa w  p ro - 
! w in c ji K anw on zbom bardowa
n o  domy dla starców. W pow ie
cie Hanson w  p ro w in c ji północ- 

\ ny  Phenjan p ira c i am erykańscy 
! zbom bardow ali i  ostrze la li w 
; w ie lu  m iejscowościach szkoły i  
I przedszkola.

N o w a  m asakra je ń c ó w  na 
w y ś p i?  K ożedo

| (f) P E K IN  (PAP). Korespon-
i dent agencji Nowych C h in  do- 
I nosi z Kaesongu z powołan iem  

się na agencję In te rn a tio n a l 
I News Service, że 7 bm. A m ery 

kanie dokona li nowej m asakry 
! na jeńcach ludow ych w  obozie 

na wyspie Kożedo. W  rozpraw ie 
żołdaków  am erykańskich z je ń 
cami, k tó rzy  domagał; się repa
tr ia c ji,  rannych zostało 16 je ń 
ców ludowych.

W alk i w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowódz

tw o naczelne Koreańskie j A r 
m ii Ludow ej podało w  kom un i
kacie, ogłoszonym w  Phenjanie 
12 bm., że oddzia ły a rm ii ludo
w ej w  ścisłym  w spółdzia łan iu 

| z oddziałam i ochotn ików  ch iń 
skich nadal toczyły zaciekle 
w a lk i o loka lnym  znaczeniu. 
A r ty le r ia  przeciw lotn icza a rm ii 
ludow ej oraz oddziały strze l
ców -  niszczycieli zestrzeliły  3 
i uszkodziły 2 samoloty n ie- 

' przyjacie lskie.

W im ien iu  wszystkich człon
ków  V ie tnam skie j P a rt ii P ra 
cy i w  im ien iu  całego narodu

rr«ip w  dziedzinie daiczeoo ! wietnamskiego przesyłamy X IX
w zm o cn ie n ia  naszej p a r t i i fo- nistycme-i P a rtii Zw iązku Ra- i Z jazdow i W szechzwiązkowej 
S T  dzieckiego i państwa radziec - | Kom unistycznej P a rtii (bolsze-

W ie lk ie  doświadczenie W KP(b) ! kiego -lest zro^ łem ™ v ° -  ! w ików ) gorące pozdrow ienia
jest n iezawodnym  drogowska- ‘ luc^  d,a R un lunsk lt'-1 P y l'  I (burzliwe, długotrwałe oklaski).

stopniowego podnoszenia dobro- 

pał do pracy i  odegra o lb rzym ią  ; Ł pntęgi K om u_
dziedzinie dalszego ; nistycznej P i r t a Zw iązku Ra-

M y, członkowie V ie tnam skie j 
P a r t ii Pracy, ogarnięci jesteś
m y szczególnym entuzjazmem 
i oddamy wszystkie swe siły, by 
poprowadzić naród y ie tnam ski 
do przezwyciężenia wszystkich 
trudności i cierpień w  długo
trw a łe j walce oporu, w  celu o-

zem w  budownictwie R um uń- tn  Ro*>?tniczej_ i mafL pracp* ! W c h w ili gdy rozw ija  się wal., ¡sięgnięcia ca łkow ite j RŚezawisió-
skie j P a r t ii Robotniczei inko j ąoych Run?u? skle-1 RePu b llk l | ka w  obronie pokoju na ca łym  i ści naszej ojczyzny i wniesie-
smej r a m i  uooom icze j, jako T 1 świecie, k tó ra  ogarnęła setk i | nia naszego w kładu do due łaP a rt ii Robotniczej, jako 
je dn o lite j p a rtii,  s iły  k ie ro w n i
czej R um uńskie j R e pu b lik i L u - m ilion ów  m ieszkańców

Ludowej, k tó re  w idzą we 
wspaniałym  budow nictw ie  ko-

, i ,  - . , , . . m unistycznym  w  Zw iązku Ra- j  ziemskiego, gdy budowa kom u-
dowej. Doświadczenie to  jest | dz}eok im  św ietlaną diLgę przy- i n izm u w  Zw iązku Radzieckim
dla nas drogowskazem w  co- j szł0gCi naszej  o jczyzny (oklaski). \ posuwa się w  szybkim  tempie
dziennej walce o zwycięstwo wszystko to zagrzewa lud p ra - j naprzód, w iadomość o zwołan iu

cujący Rum uńskie j R epub lik i j Z jazdu w y w o łu je  w  narodzie
Ludow ej do zdecydowanego po- »yie tnam skim , ja k  rów nież wśród 
konyw ania  wszystkich trudno- 1

rodu życzym y X IX  Z jazdow i 
W KPfb) dużych sukcesów, a 
narodow i radzieckiem u, by pod 
k ie row n ic tw em  towarzysza Sta
lina i W szechzwiązkowej K om u
nistycznej P a rtii (bolszewików) 
osiągnął jeszcze większe sukce
sy w  budow nic tw ie  kom unizm u 
(burzliwe oklaski).

Niech żyje X IX  Zjazd Wszech- 
zw iązkow ej Kom unistycznej

O św ia c ie /.filie  K P I) w zw ią zku  
z u jiiw ilie n ie n i te rro ry s ty c z n e j 

o r^an izne ji w T r iz o n ii

socjalizm u i wzmocnienie pań
stwa ludowo -  dem okratyczne
go, w  walce o pokój i  b ra te r
stwo m iędzy narodam i, prze
c iw ko podżegaczom wojennym  
—  m ilia rde rom  am erykańskim  
i ich  agenturom  w  naszym 
k ra ju .

Towarzysze! Z radością ko 
m un iku jem y Z jazdow i, że R u
m uńska P artia  Robotnicza i 
masy pracujące R um uńskie j 
R e pu b lik i Ludow ej p rzy ję ły  z 
o lb rzym im  entuzjazmem ukaza- 
ń ie  się genialnej pracy tow a rzy 
sza S ta lina „Ekonom iczne p ro 
blem y socjalizm u w  ZSRR“ . Ta 
praca towarzysza S ta lina ma 
historyczne znaczenie na m iarę 
światową. Jest ona nieocenioną 
wytyczną dla kom unistów  na 
całyrrj świecie i  dla każdego, 
k to  walczy o pokój, dem okrację 
i  socjalizm . Praca towarzysza 
S ta lina ma szczególnie doniosłe 
znaczenie dla p a r ti i kom u n i
stycznych i  robotniczych k ra -

narodowego ruchu kom unistycz- i jó w  dem okrac ji ludow ej, budu- 
nego (oklaski). j jących socjalizm . Praca tow a-

W spania ły re fe ra t tow. M a - : rzysza S ta lin ^  „Ekonom iczne 
lenkowa rna ogromne znaczenie ' p rob lem y socjalizm u w  ZSRR“ 
m iędzynarodowe. Zaw iera on została wydana w  Rum uńskie j 
głęboką analizę sy tuacji m ię - Republice Ludow ej w  nakładzie 
dzynarodowej i wewnętrznej setek tysięcy egzemplarzy w  ję - 
Zw iązku Radzieckiego oraz da l- ! zyku rum uńsk im  i  w  językach 
szego wzm ocnienia K o m u n i- narodowości zam ieszkujących
stycznej P a rt ii Zw iązku Ra
dzieckiego. R eferat tow ! M alen- 
kow a z n iezw yk łą  s iłą dema
skuje am erykańskich podżega
czy w o jennych i  zagrzewa 
wszystkich uczciwych ludz i do 
w a lk i o pokój m iędzy naroda
m i. Um acnia w ia rę  mas pracu
jących wszystkich k ra jó w  w  si
łę  i niezwyciężoność obozu po
ko ju , dem okracji i  socjalizmu. 
R eferat podkreśla, że stosunki 
m iędzy ZSRR a Chińską Repu
b lik ą  Ludową i k ra ja m i demo-

Rum unię (długotrwałe oklaski).
K om ite t Centra lny R um uń

skie j P a r t ii Robotniczej po
w z ią ł uchwałę w  spraw ie zor
ganizowania s tud iów  nad tą ge
n ia lną  pracą towarzysza S ta lina 
w  systemie szkolenia p a r ty j
nego oraz w  wyższych i  śred
n ich  szkołach R epub lik i (ok la
ski).

Towarzysze! Dzięki w ie lk iem u 
Z w iązkow i Radzieckiemu na
ród ru m u ńsk i-m ó g ł u jąć swój 
los w  swe ręce i  ustanow ić u-

wszystkich narodów świata 
bezgraniczn - entuzjazm, albo
wiem narć>d yietnamski widzi 
w  Zjeździe źródło nowych na
dziei. które przyświecać będą 
narodom Vietnamu w  ich w al
ce o niezawisłość, demokrację i 
pokój (oklaski).

setk:
globu obrony pokoju w  A z ji po iud- j P a rtii (bo lszew ików )!. (Oklaski). 

n iowo-w schodn ie j i na' całym  j N iech żyje Zw iązek .Radziecki 
świecie. ! — ostoja pokoju na całym  św ie-

_  , . . . .  | ci?! (Oklaski).Przyrzekam y, . ze będziemy
nieustannie studiować teorię 
Marksa**»., Engelsa — Lenina —
Stalina , studiować nieustannie 
bogate doświadczenia W KP(b)
i kierować się nim i jako zasa- | 
darni, wskazującymi narodowi j  
yietnamskiemu drogę do zwy- I 
Gęstwa.

Pr z e ni 6 w i e n iw- sek retar z a gc nera l  n en o 
KC A l  bańskie] P a r t i i  Pracy lott . Hodży

ści, na ja k ie  napotykam y jeszcze 
na naszej drodze i do kroczenia 
drogą przebytą przez okry tą  
chwałą K om unistyczną P artię  
Zw iązku Radzieckiego, do zwy
cięstwa socjalizm u, zagrzewa go 
do um acniania obronności o j
czyzny i do coraz czynniejsze- 
go udzia łu  w  um acnian iu obo
zu pokoju, dem okrac ji i socja
lizm u, na czele którego stoi 
w ie lk i Zw iązek Radziecki (okla
ski).

Niech żyje w ie lk i Związek 
Radziecki, niezwyciężona osto
ja  pokoju, wolności narodów i 
socjalizm u! (burzl iwe oklaski).

Chwała w ie lk iem u  narodow i 
radzieckiem u! (oklaski).

Niech żyje i  krzepnie w iecz
na i niezłom na przy jaźń i b ra 
terska współpraca m iędzy na
rodem rum uńsk im  i narodam i 
w ie lk iego Zw iązku Radzieckie
go! (burzliwe  1oklaski).

Niech ży je  okry ta  chwałą K o 
m unistyczna P artia  Z w iązku  Ra
dzieckiego, pa rtia  Lenina - S ta
lina  —  awangarda m iędzynaro
dowego ruchu komunistycznego!
(oklaski).

Rum uńska P artia  Robotnicza, 
klasa robotnicza i naród r u 
m uńsk i życzą z całego serca 
X IX  Z jazdow i W KP(b) w ie l
k ich  osiągnięć w  jego owocnej 
p racy (oklaski).

Niech żyje i  cieszy się zdro
w iem  przez dług ie  lata, k u  ra 
dości i szczęściu całej postępo
w e j ludzkości, w ie lk i nauczyciel ----- i +Qo+,-a, „  ; | j
i wódz maś pracujących całego k ra jó w  dem okrac ji ludow e j żyją i , ’ .p  ’ 1 ’ .
świata, na jlepszy p rzy jac ie l na- j w  wolności i  budu ją socja lizm .! , będzie zdum iony ogrom nym i

Niech żyje W ie lk i S ta lin ! (Bu-  
rz l iwe oklaski).

Niech ży je  p rzy jaźń  v ie tnam - 
sko-radziecka! (Burz l iwe ok-  

I laski).
K om ite t C entra lny 
Y ie tnarnskie j F a r t ii Pracy

(D ługotrwałe, długo n iem ilk -  
W im ien iu  V ie tnam skie j P ar- | nące oklaski, przechodzące w o- 

t i i  P racy i vie tnam skicgo na- ! wację; wszyscy wstają).

Zjazd w ie lk ie j p a r ti i Lenina- 
S ta lina  jest n iezw ykle  d o n io 
słym  wydarzeniem  historycz
nym  nie ty lk o  dla narodów 
Zw iązku Radzieckiego, lecz ró 
wnież d la  w szystkich narodów 
św iata. Z jazd podsum uje w y 
n ik i w span ia łych zwycięstw , na
kreś li zadania nowego, s ta li
nowskiego planu pięcioletniego, 
k tó ry  będzie nowym , w ie lk im  
k rok iem  na drodze stopniowego 
przechodzenia Zw iązku Radziec
kiego, od socja lizm u do kom u
nizmu.

X IX  Z jazd jest na jbardzie j
kon k re tnym  i  żyw ym  świadec- __ _ m-uuwc
tw em  tr iu m fu  pokoju nad w o j- |  naj  g run tow nych  przeobrażeń 
ną, św iadectwem  wyzszosci u - '

ogniu walki, ukształtowana na 
nieśmiertelnych zasadach m ark- 
sizmu-leninizmu, kierująca się 
niezmiennie nauką towarzysza 
Stalina i doświadczeniem 
WKP(b), pomyślnie poprowa
dziła naród albański do całko
witego zwycięstwa nad okupan
tam i faszystowskimi, nad feu- 
dałami i burżuazją naszego k ra 
ju.

Naród nasz pod kierownic
twem swej pa rtii stworzy! w

w  naszym k ra ju  własnością 
mas ludow ych. M am y obecnie 5 
wyższych uczelni stworzonych 
dzięki osobistej trosce tow a rzy
sza Stalina.

A lbańska Republika Ludowa 
jest solą w  oku dla im p e ria li
stów am erykańsko - angie l
skich i ićh sa te litów  —  bandy
tów' faszystowskich z Belgradu, 
ateńskich m onarcho - faszystów 
i rzym skich neofaszystów. W y ła 
żą on i ze skóry, by  pozbawić 
nasz naród niezawisłości i w o l- 

Nie usta ją na naszych

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
1 AD N  podaje, że w  zw iązku z 

u jaw n ien iem  fak tu  istn ien ia 
te rrorystyczne j o rgan izacji m ło- 

| dzieży n iem ieckie j BDJ w  T r i-  
I zon ii i finansowania je j przez 
| am erykańskie władze okupacy j

ne, k ie row n ic tw o  Kom unistycz- 
' nej P a rtii N iem iec (KPD) opu
b likow a ło  oświadczenie, które 

| stw ierdza m. in . :
W ładze am erykańskie subsy

d iow a ły  faszystowskie bandy 
m orderców pieniędzm i podatn i
ków  zachodnio-niem ieckich, do
starczały broni, szko liły  w  sztu
ce m ordowania. Znaleziono l i 
sty osób, które m ia ły  być za
m ordowane przez członków 
bandy. Na lis tach fig u ru ją  na
zw iska kom unistów , socjalde
m okra tów . działaczy zw iązko
w ych i  społecznych.

Każdy uczciwy Niem iec ocze- 
k iw a ł, że po u jaw n ie n iu  tych 
potwornych fa k tó w . odpowied
nie organy państwowe natych
m iast wkroczą w  te sprawę i 
pociągną do odpowiedzialności 
na jem nych m orderców oraz oso-

: by, ukryw ające się za ich ple
cami. Jednakże p ro ku ra tu ra  za- 

i chodnio - niem iecka, sankcjo- 
] nyjąca aresztowania n a jo fia r

niejszych bo jow n ików  o pokój 
i in teresy narodu niemieckiego, 
domagająca się pozbawienia 
im m un ite tu  parlamentarnego 

I M axa Reimanna i innych po- 
: słów  kom unistycznych, zw o ln iła  
aresztowanych m orderców fa- 

! szystpwskich — członków „zw ią 
zku m łodzieży n iem ieck ie j“ 
BDJ.

Adenauer — głosi oświadcze
nie K P D  — nie ty lk o  że w ie
dział o is tn ien iu  te j te rro rys ty 
cznej organizacji, lecz przesyłał 

! je j nawet pozdrow ienia i w y ra - 
i zy solidarności.

K ie row n ic tw o  Kom unistycznej 
i P a rtii N iem iec wzywa w szj'st- 
! k ie  demokratyczne partie  ,i o r- 
j ganizacje, by zm obilizow ały swe 
j s iły  do stanowczej w a lk i prze

c iw ko  faszystowskiemu terroro - 
| w i, do w a lk i w  obronie demo- 
. k ra c ji i swobód narodu niem ie- 
1 ckiego.

Synod ewangelicki w obecności 
przewodniczącego Bundestagu 

uchwalił apel o zjednoczenie Xiemiec
la tach w a lk i bohaterską a rm ię  ,
ludową, zburzyli do g run tu  w ła - [ , , . . , .
dzę bu rżuaz ji i  us tanow ił re- I granicach prowokacje, spiski o- 
żim dem okrac ji ludow ej, doko- ! r8Z a^ ty  te rro ru  i dyw ers ji. Po-

s tro ju  socjalistycznego n^d ka
p ita lis tycznym . W spaniale zw y
cięstwa bolszew ików  są zwycię
s tw am i w szystk ich  prostych lu 
dz i na świecie, k tó rz y  w idzą w  
w ie lk im  S ta lin ie  swego zbawcę 
i  wodza. W yście w y z w o lili św iat 
spod ciężkiego ja rzm a fasz.y-

socjalno-ekonomicznych i przy
stąpił do budowy podstaw so
cjalizm u w  naszym kra ju  
(oklaskiy.

K to  w  przeszłości znał nasz 
k ra j za czasów panowania feu- 
dałów i  burżuazji, k ra j o bied
nym i zacofanym rolnictw ie,

stowskiego. Dzięki W am narody i be.zi Przemysłu i  p raw ie  bez

rodu rum uńskiego, nasz d rog i i 
ukochany towarzysz S ta lin ! (bu
rz liw e , długo niemilknące ok la 
ski, przechodzące w  owację. 
Wszyscy wstają).

Przem ów ien ie  sekretarza generalnego  
K C  K P  F i n l a n d i i  to w . Pessi

Działalność Kom unistyczne j ród  fiń sk i, od faszystowskiej
P a r t i i Z w iązku  Radzieckiego, 
p a r ti i Lenina — Stalina, jest dla 
kom unistycznych p a r t i i wszyst
k ich  k ra jó w  w ie lk im  wzorem 
w cie len ia  w  życie m arks is tów  - 
sko -  len inow sk ie j ■ te o r i i i  je j 
dalszego rozw ijan ia .

Pod k ie row n ic tw em  K o m u n i
stycznej P a r t ii klasa robotnicza 
Rosji w  sojuszu z pracującym  
chłopstw em  oba liła  przed 35 la ty  
w ładzę obszarn ików  i  k a p ita li
stów i  ustanow iła  socjalistyczną, 
radziecką w ładzę, k tó ra  w  
sw ych  dekretach podpisanych
przez Len ina i  S ta lina  dała
w szystk im  narodom  uciskanym  
przez carat, w  te j liczb ie  ró w  - 
nież i fińsk iem u narodow i, pe ł
ne prawo do państwowego sa- 
m ookreślenia. Naród f iń s k i n i-

n iew o li. Naród f iń s k i zachowa 
w ieczystą wdzięczność dla na
rodu radzieckiego za swe w y 
zwolen ie (oklaski).

Pod k ie row n ic tw em  K om uni - 
stycznej P a r t i i naród radziecki 
u to ro w a ł d la  całej ludzkości 
drogę ku  na jwyższej fo rm ie  spo
łeczeństwa ludzkiego, p ra k tycz  -  
nie dow iód ł żyw otnej s iły  sy - 
stemu socjalistycznego i jego 
wyższości nad kap ita lis tycznym  
systemem.

Brate rska pomoc narodu ra -

w iek  rozum ieją, że ty lk o  w  
p rzy jaźn i i  w spółpracy z naro - 
dem radzieckim , potw ierdzonej 
przez istn ie jące m iędzy F in ła n  - 
dią i  Zw iązk iem  Radzieckim  u - 
k łady , tk w i szczęście i  ro z k w it 
narodu fińskiego, ja k  rów nież 
niezawodna obrona jego poko
jo w e j egzystencji i  n iezawisłoś
ci, przeciwko groźbie p łynącej 
ze s trony am erykańskich im pe - 
r ia lis tó w  i ich zauszników.

W  F in la n d ii ro zw ija  się na

Obecnie W y —  ok ryc i chwałą 
chorążowie poko ju  — przewo
dzicie setkom m ilion ów  pro
stych ludz i walczących o pokój, 
k tó rem u poważnie zagrażają im 
pe ria liśc i am erykańsko-angie l- 
scy i  ich sługusi. H isteryczne 
w rzaski i  oszczerstwa im p e ria 
lis tycznych podżegaczy w o jen
nych nie przyćm ią stworzone
go przez Was dobrobytu, w ie l
k ich  bu do w li kom unizm u, s ta li
now skie j p o lity k i pokojowej

sukcesami osiągniętymi w  cią
gu krótkiego, ośmioletniego o- 
kresu wolnego życia. Sukcesy
i  , ,  , . t * i . I ł ł i l l t ł v  n u  j u c i  n u  w  o n j

zostały osiągnięte dz ięk i czy- stron przez w ilk ó w  fa

az ak ty  te rro ru  i dyw ers ji, 
d li bandyci belgradzcy us iłow a li 
przekształcić A iban ię  w  swą ko
lonię i zniszczyć naszą partię. 
Jednakże dz ięk i p a r t i i bolsze
w ic k ie j i towarzyszow i S ta lino 
w i, k tó rzy  zdemaskowali be l
gradzkich n a jm itó w  im p e ria liz 
m u am erykańskiego, A lban ia  u - 
n iknę la  tego niebezpieczeństwa 
i  została ocalona.

W szystkie próby faszystow
skie j bandy T ito , zmierzające 
do u jarzm ien ia  naszego k ra ju , 
poniosą nieuchronne fiasko. 

! A lbańska Republika Ludowa,

(f) B E R LIN . (PAP). W  m ie j-  ! 
scowości E lbingeróde w  N ie- ! 
m ieck ie j Republice D em okra- | 
tycznej obradował ogólnonie- 
m ieckj Synod kościoła ewange- j 
lick iego. W zię li w  n im  udzia ł 
b iskup i, profesorowie teo log ii i 
radcow ie synodalni z całych 
N iem iec. Obecny by ł m. in. 
przewodniczący zachodnio-nie-

m ieckiego Bundestagu — dr 
Ehlers.

Synod jednom yśln ie u ch w a lił 
apel do szefów czterech w ie l
k ich m ocarstw , w  k tó rym  do- 

| maga się „s tw orzenia w arunków  
| d la  pokojowego rozw iązania 
j  problem u niem ieckiego i  z jed- 
1 noczenia N iem iec“ .

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla ÍI działaczy PCK

nom narodu z bohaterską k la 
są robotniczą naszego kra ju  na 
czele, kierowaną przez P artię  
Pracy, dzięki bezinteresownej i 
bezgranicznej pomocy Związku 
Radzieckiego i  osobiście tow a
rzysza S ta lina  (burz l iwe oklas
ki).

szystowskich, jest i  będzie nie
złomna ja k  g ra n it (oklaski). Ta
k i cud, by  m a ły  naród liczący 
zaledwie 1 m ilio n  200 tys. ludz i 
ży ł w  wolności, b y ł n iezaw isły 
i budow ał socja lizm  i to  w  w a 
runkach, w  ja k ich  zna jdu je  się 

™  . . .  , , . . t, t “ «s* k ra -1 “  ™ógł zdarzyć się
puJWJUvvvj w  A lbańsk ie j Republice L u -  ¡ jedyn ie  w  epoce s ta linow sk ie j— 

Zw iązku Radzieckiego (okiaski). yP0Wei w ydobyw a się obecnie j w  epoce tr iu m fu  ide i M arksa — 
Genialna praca towarzysza !̂ °P ?  naftow ą, węgiel, chrom, j Engelsa —  Len ina i  S ta lina  (o-

miedź, b itum , p roduku je  się ce- j k laski).
----------  .. rnent itd . Nasz k ra j w ytw arza  i Naród albański będzie zawsze

jest naukową teoretyczną pod- | obecnie w ie le  a rty k u łó w  p ie rw - j wysoko dz ie rży ł sztandar in te r- 
stawą przechodzenia od socja- i ®.zej  Potrzeby. Stało się to m oż- j nacjonalizm u pro le tariackiego, 

Tizmu do kom unizm u w  Z w iąż- bw e dzięk i rozw o jow i nowego j sztandar wolności, pokoju i de
ku Radzieckim , ośw ie tli drogę i Przem ysłu, budowie w ie lk iego | m okra c ji oraz będzie strzegł jak  
naszej p a r ti i w  je j walce o pod- j kom b ina tu   ̂ w łókienniczego im . j źren icy oka niezłom nej przy jaź- 
niesienie poziomu ideologicznego i S ta lina, k tó ry  będzie p roduko- |

(f) 10 bm. w icem in is te r Zdro
w ia  d r Bednarski, w  obecności 
prezesa ZG PCK d r R u tk ie w i
cza w ręczył Z łote i Srebrne 
Krzyże Zasługi ' 9 działaczom 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
za osiągnięcia w  walce o re a li
zację zadań te j organizacji.
‘ Z lo ty  K rzyż Zasługi otrzym a
ła A nna B iernacka —  członek 
P rezyd ium  i k ie ro w n ik  działu 
szkolenia zawodowego ZG PCK 
oraz A lo jzy  K am ińsk i — prze
wodniczący oddziału wojew ódz
kiego PCK w  Lodzi.

S rebrnym i K rzyżam i Zasługi 
odznaczeni zosta li: M arian  A -  
dam ski — przewodniczący za
rządu oddziału wojewódzkiego 
P C K -w  Szczecinie, M aksym ilian  
Respondek — k ie ro w n ik  działu 
przysposobienia sanitarnego ZG

PCK. W ładysław  G o lik  — prze
wodniczący zarządu oddziału 
wojewódzkiego PCK w  B yd
goszczy, Borys C im aszkiew icz— 
k ie row n ik  oddziału wojewódz
kiego PC K w  Olsztynie, A lfre d  

i L im anow ski, k ie ro w n ik  oddan
iu  wojewódzkiego \PCK w e W ro - 

j c ław iu , Bolesław K o w a lik  — za* 
! stępca k ie row n ika  oddziaiu wo- 
| jewódzkiego PCK we W rocla- 
I Wiu oraz d r A n ie la  G ralakowa, 
b. przewodniczący zarządu od
dzia łu wojewódzkiego w  K a to 
wicach.

W ręczając odznaczenia w ice
m in is te r Bednarski życzył dzia
łaczom czerwonokrzyskim  dal- 
szych osiągnięć w  pracy nad 

| szerzeniem ośw iaty san itarne j i 
podnoszenia stanu zdrówotnego 

I k ra ju . (PAP).

. . . .  n i z narodam i Zw iązku Radziec- 
_ i o zbudowanie podstaw socja- | wiR ,w 1955 roku 20 m ilion ów  ! kiego i innych k ra jó w  obozu de- 

szeroką skalę ruch obrońców p o - ! lizm u  w  naszym k ra ju  (długo- i m e trow  tkan in , kom b ina tu  cu- j m okratycznego (burzliwe okla-  
ko ju , a w  pierwszych jego sze- 1 t rwa łe  oklaski).  i krowniczego, k tó ry  w ytw arza  j sfcjj.

dzieckiego by ła  tym  czynn ik iem ,! regach walczy nasza K o m u n i- !  M a ły  naród albański, k tó ry  1ys- ton cukru  rocznie, kom - Chwała w ie lk iem u Z w iązkow i 
k tó ry  w  decydujący sposób ' Etyczna P artia . Ten ruch  maso- i ży ł przez w ie k i pod uciskiem  ! bm a tii ob róbki drzewa itd . M ia - Radzieckiemu — niewzruszonej 
p rzyczyn ił się do przezwyciężę -  j w y  ogarnął już  znaczną część | obcych im p eria lis tó w  oraz ro - j st.a i, w ie le  w s i o trzym a ły  obec- i tw ie rdzy  wolności, dem okracji 
n ia  przez naród f iń s k i ciężkich i narodu fińskiego. Pod apelem o j dzim ych feudałów  i burżuazji, i n l f  św ia tło  elektryczne. Zbudo- j j  pokoju, o k ry te j chwałą ojczyź-
następstw  w o jny . A le  zależność 
F in la n d ii od narażonej na k r y 
zysy ekonom ik i k ra jó w  im p e ria -

gdy nie  zapomni, że swe w y - lis tycznych grozi ludziom  pracy
zwolenie narodowe uzyskał on 
z rą k  w ie lk iego narodu radziec
kiego (oklaski).

Pod k ie row n ic tw em  K om u n i - 
stycznej P a r t ii i  je j genialnego 
wodza towafżysza Stalina, na
ród radzieck i rozb ił w  d rug ie j 
w o jn ie  św iatow e j agresorów fa 
szystowskich, k tó rzy  sięgali po 
panowanie nad św iatem  i  w y 
z w o lił uciskane przez n ich na
rody, w  te j liczb ie  rów nież na-

naszego k ra ju  m asowym  bezro
bociem i  ru iną . Rozszerzenie zaś 
ekonom icznej współpracy m ię - 
dzy F in lan d ią  i  Zw iązk iem  Ra
dzieckim  na 'zasadach rów nou - 
p raw n ien ia  zagw arantu je  moż - 
liw ość rozw o ju  gospodarki na - 
rodow ej F in la n d ii i  podniesienia 
stopy życiowej ludności.

Na podstaw ie swego doświad
czenia życiowego masy p ra cu ją 
ce F in la n d ii le p ie j n iż  k ie d y k o l-

zawarcie P aktu  P oko ju  między 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw am i 
zebrano ju ż  800 tysięcy podp i
sów. A pe l sztokholm ski podpisa
ło około m ilion a  obyw a te li na
szego k ra ju , liczącego ty lk o  czte
ry  m ilio n y  m ieszkańców. U św ia 
dom ieni robo tn icy  F in la n d ii w y 
tężą w szystkie swe siły, aby na 
ród f iń s k i w z ią ł sprawę poko
ju  w  swoje ręce i  b ro n ił je j do 
końca.

W szystkie zwycięstwa i osiąg
nięcia Kom unistycznej P a r t ii 
Z w iązku  Radzieckiego są ró w 
nież zw ycięstw am i mas p racu ją -

1 nie ug ią ł się n igdy przed sw y- \ wano e lęk trow n ię  wodną im. ; n je socjalizm u 
m i ka tam i i  zawsze w a lczy ł j Lenina, k tó ra  zaopatru je naszą j (oklaski). 
przeciwko nim , w ierząc, że na- ( stolicę j  po rt Durres w  energię ! Chwała bohaterskie j 
dejdzie radosny dzień w yzw o- e^ektryczną oraz zapewnia im  | Radzieckie j! (oklaski).

i komunizmu!

A rm i

Surowe Kary dla chuliganów 
i złodziei mienia publicznego

(f) W łaścicie l taksów ki w  K ra ,  ! w iu  ro z p o z n a ł'w  tryb ie  doraż - 
kow ie  Adam  K an ia  w y jecha ł . nym  sprawę nieuczciwych p ra 
na m iasto w  stanie p ijan ym , cow n ików  P K P  na s t  W a}_ 
P izy  czym samochód nie by ł brzych, k tó rzy  dokonyw ali sv - 
Przygotowany do w y jazdu , a w ; stem alycznvch kradzieży z w a-

¡wa- , . , ™ , ,

lenia (burz l iwe oklaski).  I  za
w ita ł do nas ten radosny dzień 
(d ługotrwałe oklaski). Swe w o l
ne i radosne życie naród nasz 
zawdzięcza Z w iązkow i Radziec
kiem u. bohaterskie j A rm ii Ra
dzieckie j i  w ie lk iem u  S ta lino 
w i, k tó rzy  raz na zawsze w y 
zw o lili nasz naród od drapież
ców faszystowskich (oklaski).

Naszą bohaterska P artia  P ra 
cy zrodzona i  zahartowana w

wodę do picia. Do 1955 roku  zo- j Chwała Kom unistycznej P ar- 
stan ie zakończona budowa e lek- j tui Zw iązku Radzieckiego — 
tro w n i w odnej na rzece M a ti j P a rtii Lenina —  S talina ! (bu-
o mocy 20 tysi kW . Ś w ia tło  sta
linow sk ie  zapłonie nad ziemią 
albańską (oklaski).

R ozw ija się rów nież nasze 
ro ln ic tw o . Państwo udzie la ch ło
pom znacznych kredytów . T ra k 
to ry  z bohaterskiego S ta ling ra 
du orzą nasze pola (oklaski).

K u ltu ra  i  ośw iata s ta ły  się

rzliwe, d ługotrwałe oklaski).
Niech żyje tak  d ługo ja-k n a j

wyższe góry naszego k ra ju  
zbawca naszego narodu i całej 
ludzkości, genialny i ukochany 
wódz Józef S ta lin ! (burzliwe, 
długo niemilknące oklaski, 
przechodzące w owację. Wszys
cy wstają. Okrzyk i:  Hurra!).

szczególności r.ie funkc jcnow a  
i ły  w  n im  hamulce. K an ia , nie 
panując nad prowadzonym  przez 
siebie wozem, przejechał prze
chodzącego. u licą  przechodnia, 

! k tó ry  na skutek poniesionych o- 
| brażeń —  zm arł.

Sąd W ojew ódzki w  K rakow ie ,

gonów towarow ych. Szkody w y 
rządzane różnym  ins ty tuc jom  
przez oskarżonych przekraczają 
100 tys. zł. Sąd skazał ustaw ia
cza Kazim ierza Kutasiew icza, 
maszynistę A ndrze ja  B a rtk o w ia . 
ka. % manewrowego Czesława 

rozpoznawszy sprawę w  try b ie  Z ie lińskiego na karę  po 12 la t 
postępowania doraźnego, skaza! w ięzienia, pom ocnika maszyni - 
chu ligana samochodowego na 15 ! sty Czesława M ackiew icza — 9 
la t w ięzienia. la t w ięzienia, oraz m anew rowe*

! go Franciszka K u rk a  — na 5 
Sąd W ojew ódzki we W roc la - la t w ięzienia.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
A T K - C W K S  0 : 0

R ozegrane  w  n ie d z ie lę  12 bm . na 
s ta d io n ie  W .P . w  ra m ach  u ro c z y 
s tośc i z o k a z ji Ś w ię ta  W o js k a  P o l
sk ieg o  m ię d z y n a ro d o w e  sp o tk a n ie  
w  p iłc e  nożne }, m ię d z y  re p re z e n ta 
c y jn ą  d ru ż y n ą  b ra tn ie j a rm ii cze
c h o s ło w a c k ie ! — A T K , a re p re ze n 
ta c y jn ą  d ru ż y n ą  p iłk a rs k ą  W o jska  
P o lsk ie g o  — C W K S  z g ro m a d z iło  
pon a d  15.000 w id z ó w .

M ecz ro z e g ra n y  b y ł  w  s z y b k im  
te m p ie  i  o b f ito w a ł w  w ie le  c ie k a 
w y c h . e m o c jo n u ją c y c h  m o m en tó w .

D ru ż y n a  C W K S  p rzew yższa ła  go
ści cze cho s ło w a ck ich  szybkośc ią , co 
p o zw a la ło  je j  ła tw ie j  zd ob yw a ć  te 
re n . G oście  n a to m ia s t g ra l i  le p ie j 
ta k ty c z n ie , b a rd z ie j s p o k o jn ie , a 
p o d a n ia  ic h  b y ły  b. d o k ła d n e . A k 
c je  n apadu  A T K  b y ły  też  b a rd z ie j 
p rz e m yś la n e , b ra k  im  b y ło  je d n a k  
w y k o ń c z e n ia  s trza łow e g o .

W s p o tk a n iu , a zw łaszcza po p rz e r  
w ie  gospodarze  m ie li  w ię c e j z g ry . 
A k c je  napadu  b y ły  d y n a m iczn e  i 
g roźne . J e d n a k  d z ię k i tw a rd e j g rze  
b lo k u  o b ro n n eg o  A T K , a p rzede 
w s z y s tk im  b ra m k a rz a  D o le js y  n ie  
d a ły  one żadnego e fe k tu . W yra ze m  
p rz e w a g i C W K S  w  p o lu  b y ł  s tosu
n e k  rz u tó w  ro ż n y c h  7:1 d la  C W K S .

Je że li chodz i o g osp o d arzy , na 
w y s o k ą  n o tę  z a s łu g u je  b lo k  o b ro n 
n y , k tó r y  w a lc z y ł z w ie lk ą  a m b ic ją

o każda p iłk ę  i  n ie  dopuszcza ł n a 
p a s tn ik ó w  A T K  do w y ro b ie n ia  so
b ie  p o z y c ji s trz a ło w y c h . B e zb łę d n ie  
n ie m a l g ra l i  K o ry n t ,  O r ło w s k i, a 
p rzede  w s z y s tk im  B ie n ie k  w  p om o 
cy, k tó r y  b y ł o bo k  b ra m k a rz a  cze
ch os ło w ack ie go , — będącego k lasą 
d la  s ieb ie , — n a jle p s z y m  z a w o d n i
k ie m  na b o is k u . N ie z u p e łn ie  zado
w o l i ł  napad, k tó re m u  ty m  razem  
n ie  k le i ły  się z m ia n y . B r a ite r  d u 
żo b ie g a ł na s k rz y d ła c h , n a to m ia s t 
oba j s k rz y d ło w i g ra l i  na ś ro d k u . 
Ta zam iąna  ró l n ie  da ła  e fe k tu , bo 
B r a jte r  a c z k o lw ie k  p ra c o w a ł a m b it
n ie . n ie  p o t r a f i ł  d o ś ro d k o w y w a ć . 
O le jn ik  i Janeczek po k i lk a  razy 
s p u d ło w a li z b l is k ie j o d leg łośc i.

W  d ru ż y n ie  gości dosko n a le  s p is y 
w a li się o b ro ń c y  S a fra n e k  i  M o r- 
v a y , w  pom ocy  S k y w a  i p raw a  
s tro n a  napadu. Z a rz u c ić  m ożna d ru 
ż y n ie  A T K  b ra k  d y s p o z y c ji s trz a ło 
w e j, w s k u te k  czego S te fa n is z y n  b y ł 
m n ie j z a tru d n io n y  od b ra m k a rz a  
A T K .

Z n ie d z ie ln e j fo rm y  C W K S  oraz 
z p rz e b ie g u  g ry , t ru d n o  z ro z u m ie ć  
ja k  zespół ten  g ra ją c  ty d z ie ń  p rzed  
te rn  w  P radze  z tą  sam ą d ru ż y n ą  
A T K , p o z w o lił się zd ek la so w a ć , u le 
g a ją c  p rz e c iw n ik o w i 0:6.

R. L i tw in

Masowy udział sportowców w Marszach 
Jesiennych Szlakami Zwycięstw

W  W O J ,  W A R S Z A W S K I M

Chłopi serdecznie witają 
kandydatów na posłów

Liga koszykowa
I  grupa

W  n ie d z ie lę  12 bm . ro zpo czę ły  się 
w* o b y d w u  g ru p a c h  s p o tk a n ia  o m i
s trz o s tw o  l ig i  k o s z y k o w e j.

W  W arszaw ie  m ecz m ię d z y  sto
łe c z n y m  K o le ja rz e m  a poznańską  
S ta lą  z a k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  
d ru ż y n y  w a rs z a w s k ie j 50:49 (28:26).

U  z w yc ię zcó w  n a jle p s z y m  zaw od 
n ik ie m  b y ł  W a w ro , zd ob yw ca  10 
p k t . ,  a u  p o k o n a n y c h  — J a ś k o w la k  
(16 p k t.) .

W  K ra k o w ie  m ie js c o w a  G w a rd ia  
z w y c ię ż y ła  K o le ja rz a  (O s trów ) 58:55 
(36:20). N a js k u te c z n ie js z y m  s trz e l
cem  w  z w y c ię s k ie j d ru ż y n ie  b y ł 
P a cu ła , zd ob yw ca  15 p k t.

W  Ł o d z i W łó k n ia rz  z w y c ię ż y ł 
O W K S  (L u b lin )  61:48 (33:23). N a jw ię 
ce j p u n k tó w  d la  W łó k n ia rz a  z d o b y ł 
M a c ie je w s k i — 24, a d la  w o js k o 
w ych  N a r to w s k i — 14. ' ,

Mistrzostwa Polski w piłre ręcznej
W  n ie d z ie lę  12 bm . ro zeg ra n o  o - i p o  za koń cze n iu  p ie rw s z e j ru n d y  

s ta tn ie  m ecze p ie rw s z e j ru n d y  m i-  ro z g ry w e k  w  ta b e li p ro w a d zą  B u - 
s trz o s tw  P o ls k i w  p iłc e  rę czne j d ru -  [ d o w la n i (C ho rzó w ) — 10 p k t..  p rzed

*  W w fr Ś z iw ie  A Z S -A W F  p rz e g ra ł | ® i , “ 3 R » c ib o rr t» >  -  « P * .  
ze S ta lą  (K u ź n ia  R a c ib o rska ) 4:7 (3:3) | A z s  (K a to w ic e ) — 5 p k t..  W tok  
w  K a to w ic a c h  m ie js c o w y  A ZS  u le g ł i n ia rz e m  (Łódź) 4 p k t.,  spo.im ą 
B u d o w la n y m  (C ho rzó w ) 13:14 (4:9), a ! (K a to w ic e ) — 3 p k t.  i  A Z S -A W F  
W łó k n ia rz  (Łódź) p o k o n a ł S p ó jn ię  : (W arszaw a) — 0 p k t.
w  K a to w ic a c h  15:7 (6:1). >

AZS (W arszawa) mistrzem Polski
w siatkówce kobiet

I I  g ru p a

W  d ru g im  s p o tk a n iu  w a rs z a w s k im  
S p ó jn ia  (Łódź) o dn io s ła  zasłużone 
z w y c ię s tw o  n a d  s to łe c z n y m  A ZS  
53:42 (35:25).

D o  sukcesu gości p rz y c z y n ił się 
ic h  n a jle p s z y  z a w o d n ik  P a w la k , 
k tó r y  z d o b y ł 21 p k t.

W  P o zn an iu  K o le ja rz  w y g ra ł z 
O g n iw e m  (K ra k ó w ) 42:37 (27:19).

N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  K o le ja rz a  
i z d o b y li:  K ra s iń s k i — 12, i F ę g lę rs k i 

— 11, a d la  O g n iw a : L u d z ik  — 19 i 
| K o rc a la  — 8.

W  G d a ń sku  po w y ró w n a n e j grze 
j  S p ó jn ia  p rze g ra ła  z C W K S  49:51 
i (25:35). W  d ru ż y n ie  C W K S  n a jle p ie j 

z a g ra li K a m iń s k i (11 p k t.)  i  Z . P o
p ła w s k i (13).

12 bm. sportowcy całego k ra 
ju  w z ię li masowy udzia ł w 
Marszach Jesiennych Szlakami 
Zw ycięstw  W ojska Polskiego i 
A rm ii Radzieckiej.

Tegoroczne marsze odbyw ały 
się pod hasłem „Wszyscy spor
towcy ak tyw is ta m i F rontu  Na
rodowego“ . M łodzież m iast i wsi 
w yraz iła  masowym i en tuzja
stycznym w  nich udziałem go
rące poparcie dla Program u 
Wyborczego F rontu  Narodowe
go. Sportowcy stając na starcie 
te j w ie lk ie j im prezy uczcili h i
storyczną rocznicę b itw y  pod 
Lenino oraz zadokum entowali 
swoją sprawność fizyczną i go
towość obrony ludow e j o jczy
zny.

.M im o złych w arunków  atm o
sferycznych, w  I  rzucie m ar
szów — w  niedzielę 12 bm. star
towało w  całym k ra ju  (wg nie
pełnych m eldunków ) ck. 600 tys. 
osób. W  woj. rzeszowskim i  lu 
be lskim  marsze nie odbyły  się.

W  W arszawie udzia ł w  m ar
szach wzięło ok. 17 tys. osób.

Przed startem uczestnicy m a r
szów w  całym k ra ju  w ysłucha li 
przem ówienia radiowego, k tóre 
w yg łos ił gen, bryg. L, K rze
m ień przed Pom nik iem  ku czci 
poległych żołn ierzy A rm ii Ra
dzieckiej w  Warszawie.

Uroczyste rozpoczęcie m ar
szów w  W arszawie nastąpiło 
pod Pom nikiem  B rate rstw a 
Broni przy ul. Targowej, skąd 4 
trasam i w ys ta rtow a ły  7-osobo-

| we drużyny zw iązkow ych zrze- 
| szeń sportowych, PO „Służba 
| Polsce“ ; młodzież szkół zawo- 
| dowych i A kadem ii W ychowa- 
! nia Fizycznego. S tart d rug ie j 
j grupy nastąpił spod Pom nika ku 
! Czci Poległych Żołn ie rzy A rm ii 
| Radzieckiej, gdzie rozpoczęły 
¡marsze zespoły G w ard ii, CWKS,
| AZS i m łodzieży szkół ogólno- 
| kształcących.

Przez udekorowane odśw ięt- 
| nie ulice miasta ciągną kolorowe 
! g rupy marszowiczów. Idą dziew- 
! częta w granatowych m undur - 
i kach szkolnych, chłopcy w  bluz- 
i kach harcerskich, członkowie 
i kólzsportowych z zakładów pra
cy ubrani w dresy zrzesze- 

[ niowe, m aszerują żołnierze, ju -  
J nacy SP i cyw ile.

Most Ś ląsko-Dąbrowski m ija  
| w  dobre j kondyc ji 13 -  osobo- 
| wa grupa M iastopro jektu  Pół- 
j noc-Wschód, za n ią  maszerują 
| pracow nicy Zjednoczenia Robót 
! W iertn iczych. Koło sportowe 
O gniwa przy M in is te rs tw ie  R ol
n ictw a ma num ery startowe 89 
i 90. Grupę 89 prowadzi p łk  
Bartoszewicz, 90-tą dyrek to r 
departam entu m echanizacji M o
chnacki. D rużyny kobiece tego 
ko ła  spisują się rów nie dobrze 
ja k  mężczyźni, Lepsżą kondycję 
w ykazu ją  jednak członkin ie 
grupy 121, k tó rą  prowadzi 
Z M P -ów ka Hum ięcka. Jej to 
zasługa, że ko leżanki są do dzi
siejszego startu  wzorowo p rzy
gotowane.

i P unkty , w k tó rych  znajdowa- 
j !a się meta marszów udekoro- 
: wane by ły  flagam i, em blemata- 
j mi zrzeszeń i transparentam i 
I Przy mecie w A W F na B ie la- 
i nach zgrom adziła się młodzież i  
I starsi. Słuchacze A ka d e m ii do- 
; p ingow a li maszerujących kole- 
I gów, a dziewczęta wręczały 
| kończącym marsz pomysłowo 
! zrobione wieńce z liści.

Większość zawodników koń 
czyła marsz w  dobre j kondycji. 

¡Słabszym pomagali s iln ie js i 
I trzym a jąc ich pod ręce. Czasy 
I uzyskane przez wszystkie n ie- 
| m ai zespoły b y ły  lepsze od obo- 
| w iązujące j norm y.
| W iele drużyn m ija ło  lin ię  me
ty , skandując w  ta k t marszu: 
B ierut... B ierut... B ierut... 

j Specjalnie uroczystą oprawę 
I m ia ła impreza na trasie, gdzie

i  i

pi acownicy F abryk i Samocho - 
dćw Osobowych na Żeraniu 
oraz uczniowie fabrycznego 
technikum . Masowym uczestnic
twem  w Marszach Jesiennych 
rozpoczęli oni pierwszą w  Pol
sce zakładową Spartakiadę.

W woj. warszawskim  starto
wało w niedzielę ok. 49 tysięcy 
osób. N a jliczn ie j reprezentowa
na była m łodzież szkolna oraz 
sportowcy Ludow ych Zespołów 
Sportowych.

We W rocław iu  masowym u- 
działem w  im prezie w yró żn ili 
się studenci. Obok nich masze

row ali także w ykładow cy wyż
szych uczelni, m. in. p ro rek to r 
U n iw ersyte tu  prof. B iliń sk i, o- 
raz dziekan wydz. historyczno- 
filozoficznego Lutm anowa.

Rekordową ilość startu jących 
zanotowano w woj. gdańskim. 
W edług niekom ple tnych m el
dunków  maszerowało tu ogółem 
ponad 65 tys. Osób. N a jw ięcej 
uczestników startow a ło w Gdań
sku — 18.124, w tym  ponad 8 
tys. kobiet.

Ponad 50 tys. osób stanęło na 
starcie w woj, łódzkim . Młodzież 
wykazała dobre przygotowanie, 
czego dowodem jest, że ponad 
48 tys. startu jących zdobyło 
normę na SPO. N a jliczn ie jszy u_ 
dział zanotowano .w P io trko 
wie, gdzie startow ało ponad 5 
tys. osób. Wśród starszych sen
sacją by ł udzia ł 65-lętniego p ra
cownika przedsiębiorstwa m ie r
niczego w Łodzi — Góreckiego, 
k tó ry  w dobrej fo rm ie  przebył 
dyst. 10 km.

M asowym  udziałem w M ar
szach Jesiennych młodzież całe
go k ra ju  dała w yraz gorącej 
m iłości do .W ojska Polskiego, 
czujnie strzegającego granic 
O jczyzny i je j pokojowego 
rozkw itu . S e tk i tysięcy m ło
dzieży zadokum entowały swą 
gotowość do poparcia czynem 
Program u Wyborczego F ron
tu  Narodowego — progra
mu wzm acniania i rozw oju Pol
skie j Rzeczypospolitej Ludowej.

Na spotkanie z kandydatam i 
na posłów: w  Zatorach w  po
wiecie pu łtusk im  p rzyby ło  po
nad 300 wyborców'. Serdecznie 
w ita li oni kandydata na posła 
Janinę Cabaj, sekretarza W oje
wódzkiego K om ite tu  W ykonaw 
czego ZSL w  W arszawie i kan 
dydata na zastępcę posła K az i
mierza Staniszewskiego, w ie lo 
krotnego przodownika pracy z 
cegielni „G iga n t“  w  Zielonce. 
Uważnie i w  skup ieniu słucha
l i  m ieszkańcy gm iny Zatory, 
gdy ich kandydaci m ó w ili o 
Program ie W yborczym  Frontu 
Narodowego i w ie lk ich  zada
niach stojących przed ludźm i 
pracy. W  ożyw ionej dyskusji 
zabierało głos w ie lu  chłopów.

Osiemdziesięcioletni ro ln ik  
Zadrożny z Pniewa pow iedzia ł' 
„M iło  jest nam widzieć w  na
szej gm inie kandydatów  na po
słów. -4-  Pam iętam  dobrze P o l
skę kap ita lis tyczną, posłam i by 

l i  w tedy obszarnicy, k tó rzy  
gnęb ili i  w yzysk iw a li chłopów. 
— Cieszę się, że czasy te nie 
wrócą ju ż  n igdy“ .

ZM P-ow iec M arian  K a lin o w 
ski, wychowanek Liceum  dla 
Pracujących w  P u łtusku jest 
nauczycielem w Slisku. Zabie
ra jąc głos w  dyskusji pow ie
dz ia ł:— „Nasi rodzice w  innych 
warunkach spędzali swą m ło 
dość, nie m ogli korzystać ze 
szkół i innych zdobyczy k u ltu 
ra lnych, k tó re  zam knięte b y ły  
w  tam te j Polsce dla dzieci 
chłopskich. Doceniamy opiekę, 
jaką dziś państwo otacza m ło 
dzież. Dlatego też młodzież od
da swe głosy na kandydatów 
F rontu  Narodowego“ .

W Regim inie, pow ia t Ciecha
nów spo tka li się z wyborcam i 
kandydaci na posłów: Janina 
Balcerzak i  A po lina ry  W ojcie
chowski. (Jot)

M aniiesl a c y i n e das (a u v ziemniaków
A by przyśpieszyć zaopatrzę - 

nie m iast w  z iem n iak i mało i 
ś rednioro ln i chłop i organizują 
m anifestacyjne dostawy ziem - 
n iaków  do punktów  skupu. Do 
punktu  skupu w  Zaborowie, 
pow. pruszkowski, p rzyw ieź li w  
dn iu ł ł  bm. k ilkanaście  ton 
ziem niaków ch łop i z gromady 
Wójcioszyn, Zaborówek, W ierz
bin  i W ik to rów . W  pow. M ińsk 
Maz. w dn iu 10 bm. odstaw ili 
m an ifestacyjn ie  z iem niaki chło
pi mało i średn io ro ln i z gm in: 
K o łb ie l i  Jeruzal.

W ca łym  w ojew ództw ie 
wzmaga się dostawa ziem nia -

/

ków. Dotychczas zorganizowano 
już  ponad 60 m anifestacyjnych 
dostaw. M. in. w powiatach 
W ołom in odstaw iły  grom ady 
Karo lew , Dąbrówka, B ia łk i, 
K rasnow izaa, K raw czyn i Bo- 
rusze. W iele tak ich  dostaw zor
ganizowano w  powiecie garwo - 
lińsk im , pruszkow skim  i węgro
wskim .

Do organizowania dostaw m a
nifestacy jnych m ob ilizu ją  chło
pów ag ita torzy obwodowych 
kom ite tów  F ron tu  Narodowego, 
wskazując na doniosłość te rm i
nowego w yw iązania się z obo- 

•tw iązków  wobec państwa, (c)

Na b o is k a c h  p i ł k a r s k ie h Chłopi z Brwilna Dolnego 
zorganizowali spółdzielnię produkcyjną

12 bm . na k o rc ie  c e n tra ln y m  
C W K S  z a k o ń c z y ły  się fin a ło w e  ro z 
g ry w k i  o m is trz o s tw o  P o ls k i w  s ia t
k ó w ce  k o b ie t.

W p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  U n ia  
(Łódź) p o k o n a ła  A ZS  (W arszaw a) 
3:2 (7:15, 15:11, 15:12, 8:15. 15:7). U n ia  
za g ra ła  sw ó j n a jle p s z y  m ecz w  t u r 
n ie ju  i w y g ra ła  zas łużen ie . P ie rw -  
szy set a k a d e m ic z k i w y g ra ły  dość 
ła tw o . W  d ru g im  i  trz e c im  secie 
p rzew agę  m 'a ły  ło d z ia n k i. W c z w a r
ty m  z a w o d n ic z k i U n ii z a g ra ły  b a r
dzo n e rw o w o , p s u ły  w ie le  se rw ó w  
i  p row a d ząc  8:4 n ie  z d o b y ły  ju ż  do 
ko ńca  seta ani jed n e go  p u n k tu . W 
p ią ty m  d e c y d u ją c y m  secie zdecydo 
w a n ie  p rzew aża ła  U n ia .

O s ta tn ie  sp o tk a n ie  z a ko ń czy ło  się 
po  p ię c io se tow e j w a lce  z w y c ię 
s tw e m  K o le ja rz a  nad  S p ó jn ią  3:2 
(15:3, 14:16, 11:15, 15:4, 15:12). Za -

! w o d n ic z k i K o le ja rz a  po ła tw o  w y - 
i g ra n y m  p ie rw s z y m  secie n a t r a f i ły  

na zd e cyd o w a n y  o p ó r S p ó jn i i dwa 
i następne se ty  p rz e g ra ły  po za c ię te j 
j w a lce  W c z w a rty m  secie zaw od - 
! n ic z k i S p ó jn i z a ła m u ją  się i seta 

ła tw o  w y g ry w a  K o le ja rz . W decy- 
I d u ia c y m  secie trw a  znow u zacię ta  
1 w a lk a , z k tó re j w ych o d zą  z w y c ię - 
! sko  b a rd z ie j opanow ane  n e rw o w o  
I z a w o d n ic z k i K o le ja rz a .
: Po o s ta tn im  s p o tk a n iu  A Z S . K o - 
l le i a rz  i U n ia  m ia ły  po dw a mecze 
i w y g ra n e  i po je d n y m  p rz e g ra n y m .

O sta teczn ie  lep szym  s to su n k ie m  se- 
; tó w  (8:4) t y t u ł  m is trz a  P o ls k i zdo

b y ły  z a w o d n ic z k i w arsza w sk ie g o  
AZS . W ic e m is trz o s tw o  zd ob y ł ze- 
szło o czny M i s t r z  K o le ją :z  (G dańsk) 
T rz e c ie  m ie jsce  zatę a Un a (Łódź). 
S p ó in ia  za ję ła  o s ta tn ie  m ie jsce  — 
0 p k t.

K rólak zwycięża w wyścigu 
„Pasmem G ór Świętokrzyski cli“

Na 120 k m  tra s ie  K ie lc e  — K o ń - ' d e fe k tó w  W ó jc ik .  W rz e s iń s k i, Sa- 
sk .e  — S k a rż y s k o  — K ie lc e  o d b y ł ły g a , I la d a s ik  : K a p ia k . 
sie I I  o g ó ln o p o ls k i k o la rs k i w yśc ig  , k o ło  S k a rżyska  in ic ju ją  uc ieczkę  
„P a sm em  G ó r Ś w ię to k rz y s k ic h “ . Na K ró la k  i Lasak, k tó rz y  u z y s k u ją  Ko
s m ic ie  s ta n ę ło  53 k o ia rz y . , ło  1 km  p rzew a g i nad pozostał> nv

Z p ow odu  bardzo  z ły c h  w a ru n k ó w  ; z a w o d n ik a m i, 
a 'm os fe ryczn yc-n  w y ś c ig  u k o ń c z y ło  Na m etę  w  K ie lc a c h  w pada  p e’ - 
t y lk o  17 k o la rz y . ! w szy K ró la k  (C W K S ) 3:33:15, p rzed

Od s ta r tu  w  K ie lc a c h  do m ie j-  L a sa k ie m  (G w a rd ia  — W arszaw a), 
sco w  ości M n ie w  ko la rze  jadą  z w a r- 3) L is z k ie w ic z  (G w ardia^ — Ł od z i, 
•a g ' upą. Za K ie lc a m i odpada K ia -  4) W ię c k o w s k i M . (C W K S ), 5. W y - j 
b iń s k i z p ow odu  d e fe k tu . Do K o ń  g ienda  (U n ia ) 3:37:08, 6) NowoczeK 
sk ic h  p rz y b y li  ja k o  p ie rw s i: Lasak. (U n ia ).
K  o la k . K a p ia k  i H ad a s ik . Na 28 D ru ż y n o w o  z w y c ię ż y ł C W K S  przed 
k m  za K ie lc a m i o dp a d a ją  na s k u te k  • G w a rd ią .

4 ply wackic rekordy Polski Wrocławiu
P ie rw sze  w  ty m sezonie za w o d y  ; R e k o rd y  P o ls k i p o b i l i:  100 rn st. 

p ły w a c k ie  na basenie k r y ty m  zg ro - ! dow . — T o łk a c z e w s k i 59.8: 100 m 
m a d z iły  na s ta rc ie  c z o łó w kę  p ły -  st. k ’ as. - P e tru s e w ic z —1:13,6; 100 m 
w acką  W ro c ła w ia  i p rz y n io s ły  4 st. m o ty l.  — P e tru se w .cz  — l.iO .fi. 
n ow e  le k o td y  P o lsk i o raz  1 re k o rd  5x50 m . st. d ow . — O g n iw o  (W ro - 
o k rę g u . c ła  w ) — 2:21,7.

Śliwa i Makarczyk prowadzą 
w szarlumtth mistrzostwach Polski

B U D O W L A N I (C H O R ZÓ W ) — 
K O L E J A R Z  (W -W  A ) 2:0

W C h o rzo w ie  B u d o w la n i m ie li 
przez c a ły  czas g ry  dużą p rzew agę  i 
odn ie ś li zasłużone z w y c ię s tw o  nad 
K o le ja rz e m  (W arszaw a) 2:0 (0:0).
B ra m k i z d o b y li:  Ja nuszek i P ow ała . 
G ospodarze  m ie li  w ie le  o k a z ji do 
p odw yższen ia  w y n ik u ,  a le ic h  a ta k  
z a w o d z ił s trz a ło w e . N a w e t rz u t k a r 
n y . k tó r y  sędzia P encak (Rzeszów) 
p o d y k to w a ł p rz e c iw k o  K o le ja rz o w i 
w  87 m in ., G a jd z ik  s t rz e li ł  w  ręce 
S osnow skiego. K o le ja rz  g ra ł bez 
B o rucza  i Łącza. B u d o w la n i — bez 
G rzyw ocza  i B a rań sk ie go .

O G N IW O  (B Y T O M ) — O W K S  
(K R A K Ó W ) 1:1

W K ra k o w ie  b y to m s k ie  O gn iw o , 
m im o  pow ażnego  os ła b ien ia  d ru ż y 
n y  b ra k ie m  S kro m ne g o , Ć e ch e lika  i 
W iśn ie w sk ie g o , za de m o n s tro w a ło  w  
m eczu z O W K S  bardzo  d o b ry  p o 
z iom . im p o n u ją c  szybkośc ią  i w ie l
ka a m b ic ją . Mecz za k o ń c z y ł się w y 
n ik ie m  re rrrs o w y m  1:1 (1:1). p rz y  
czym  O g n iw o  m ia ło  o k re s y  znaczne j 
iv  /  ’ w a s i i zas u ż y ło  na z w y c ię s tw o  
B ra m k a rz  gości B em , za s ło n ię ty  
przez w ła sn ych  o b ro ń c ó w , p rz e p u 
ś c ił ła tw y  s trz a ł K ro c z k a  i w  ten

sposób O W K S  z d o b y ł p row a d zen ie , 
j W y ró w n a n ie  pad ło  w  6 m in . późn ie j 

ze s trz a łu  le w o s k rz y d ło w e g o  K ru k a .

O G N IW O  (K R A K Ó W ) — K O L E J A R Z  
(P O Z N A Ń ) 4:0

W d ru g im  m eczu  w  K ra k o w ie  O- 
j  g n iw o  o d n io s ło  w y s o k ie  zw y c ię s tw o  
i nad  p o z n a ń s k im  K o le ja rz e m  4:0 
i (0:0). B ra m k i z d o b y li K a d łu c z k a  —
| 2, G lim a s  i P a w ło w s k i.
| Na ś lis k im  b o isku  u w y d a tn iła  się 

te ch n iczn a  p rzew aga  d ru ż y n y  k ra - 
; k o w s k ie j,  w  k tó re j dobrze  usposo- 
i b ło n y  s trz a ło w o  a ta k  z d o b y ł w  c ią- 
j gu 15 m in u t  d iu g ie j p o ło w y  3 b ra m - 
| k i.  W  z w y c ię s k ie j d ru ż y n ie , oprócz 

n iezaw odnego  G ę d łka  w  o b ro n ie  i 
I Msrźura na ś ro d k u  p o m o cy  w y ró ż 

n i l i  się G lim as . K a d łu c z k a  i Pa
w ło w s k i. W K o le ja rz u , k tó r y  w y s tą 
p i ł  bez A n io ły ,  n a jle p s z y m i b y li 
b ra m k a rz  R o s iń sk i o raz le w o s k rz y - 
d ło w y  C h m ie le w s k i.

B U D O W L A N I (G D A Ń S K ) __
U N IA  (C H O R ZÓ W ) 0:3

W G dańsku  o s ta tn ie  s p o tk a n ie  l i 
gowe r.a W vb  rzezu m ięd zy  B udo 
w la n y m i i U n ia  (C ho rzów ) zakoń 
czy ło  się za s łu żo n ym  zw yc ię s tw e m  

1 U n ii 3:0 (1:0). B ra m k i z d o b y li w  4

m in . P rze ch e rka , w  72 m in . K u b ic 
k i i w  90 m in . C ie ś lik .
25 tys. w id z ó w  o b se rw o w a ło  b a r

dzo dob rą  g rę  U n i i  i je j  p rz e k o n y 
w u ją c e  z w y c ię s tw o . B u d o w la n i za
g ra li  na sw ym  n o rm a ln y m  p o z io 
m ie. U s tę p o w a li o n i zw yc ię zco m  
ta k ty c z n ie  i k o n d y c y jn ie . z w y 
c ięzców  dor.kona le  w y p a d ły  w  p ie r 
w szej p o ło w ie  m eczu lin ie  o b ro n 
ne, w  d ru g ie j zaś a tak .

P ie rw sza  po ło w a  g ry  to czy ła  się 
pod z n a k ie m  n ie zn a czne j p rzew ag : 
B u d o w la n y c h , k tó ry c h  a ta k  n ie  po 
t r a f i ł  je d n a k  w y k o rz y s ta ć  dogod
n ych  s y tu a c ji  p o d b ra m k o w y c h . Po 
p rz e rw ie  p rzez  p ie rw sze  15 m in u t 
s tro n a  a takuj-ącą są B u d o w la n i, o- 
pada ją  je d n a k  z s ił i U n ia  zd ecy
d o w a n ie  p a n u je  na bo isku .

W Ł Ó K N IA R Z  (LO D Ź) 
G W A R D IA  (K R A K Ó W ) 3:0

W Ł o d z i W łó k n ia rz  p o ko n a ł n ;e- 
sp od z ie w a n ie  k ra k o w s k ą  G w a rd ię  
3:0 (2:0». zd o b y w a ją c  b ra m k i p rzez. 
Z y g m u n c ik a , W ie  m ik a  i P a w lik o w 
sk iego . O s ta tn i m ecz m is trz o w s k i 
r.a w ła s n y m  b o isku  W łu k n ia .z e  za
g ra ł nad sp o dz ie w a n ie  dobrze . D w ie  
b ra m k i z d o b y ł w p ie rw s z e j p o ło w ie  
g; v W łó k n ia rz  z. w y p a d u  p raw e

s tro n y  po d o ś ro d k o w a n iu  H ogen - i 
d o rfa . Po u tra c ie  2 b ra m e k  G w a r-  i 
d ia  zaczęła g ra ć  ba rdzo  os tro . Od i 
30 m in . u s u n ię ty  zosta ł z bo iska  I 
F la ne k .

Po p rz e rw ie  W łó k n ia rz e  nada! 
p rzew a ża ją , w 75 m in ., k ie d y  Pa
w lik o w s k i s trze la  trz e c ią  b ra m kę , 
z ry w  G w a rd ii  w  o s ta tn ic h  m in u ta c h  
m eczu n ie  p rz y n o s i z m ia n y  w y n ik u

TABELA
G R U P A  I

J. U n ia  C ho rzó w 9:5 13:8
2. B u d o w la n i G dańsk 9:5 14:11
3. B u d o w l. C horz, 7:7 10:10
4. O g n iw o  K ra k ó w 6:8 7:9
5. K o le ja rz  Poznań 8:8 7:12
6. K o le ja rz  W -w a 5:9 11:12

G R U P A  I I
1. O g n iw o  B y to m 10:4 11:5
2. C W K S 8:4 14:6
3. W łó k n ia rz  Łódź 7:7 9:14
4. O W K S  K ra k ó w 5:9 7:9
5. G ó rn ik  R a d lin 5:9 10:13
6. G w a rd ia  K ra k ó w 5:7 7:11

O w e j ś c i e  do I  l i g i

Chłopi mało i średn ioro ln i z i 
gromady B rw ilno .D o lne  w  gm i- j 
me Łąck, pow. Gostynin zw ie- j 
dz ili k ilk a  spółdzielni ip rod uk- ] 
cy jnych w powiecie gostyn iń- ; 
skin i i zobaczyli ja k  ży ją  i p ra- j 
cują chłop i spółdzielcy. U św ią- j 
dom ili sobie jeszcze bardziej, j 
że spółdzielczość produkcyjna | 
— to droga do lepszego życia, j 
Dlatego też zorganizowali w  j 
swojej gromadzie spółdzielnię ! 
p rodukcyjną typu I-b . (R o ln i- | 
cze Zrzeszenie Spółdzielcze). Do j 
nowozorganizowanej spółdziel
n i przystąp iło już  i2  członków, 
w tym  3 kobiety. Wszyscy człon

kow ie nowej spółdzielni w yróż
nia ją  się w spełnianiu obywa
te lskich obow iązków wobec 
państwa. Plan skupu zboża w y 
konali oni w  100 procent i spła
c ili trzecią ratę podatku g ru n 
towego.

N ie m ają również żadnych za
ległości w odstawie żywca 1 
mleka. Na ostatn im  zebraniu 
podję li spółdzielcy z B rw iln a  
Dolnego uchwałę, że m im o in 
dyw idualnego siewu jesiennego 
zbiorów zbóż ozimych j w io 
sennych dokonają zespołowo.

Jot.

Papierki krążą, a produkcja cierpi
p i ł k a r s k i e j

K A T O W IC E  (k o r. w ł.) .  W n ie - | 
dz ie lę  d o g ry w a n e  b y ły  p rze rw a n e  j 
pa iń ie . W y g ra li C ie jk a  i S zukszta  i 
z L itm a n o w ie z e m , R eg e d z iń sk i z i 
B a lc a rk ie m , S zukszta  z W itk o w s k im , j 
L itm a n o w ic z  z B iaszcza k ie m  i M a 
k a rc z y k  z B a lc a rk ie m .

P a r t ie  Ś liw a  — G ry n fe łd , M a k a r-  ' 
czy k  — W itk o w s k i.  B łaszczak — i

G a d a liń s k i. R egedz ińsk i — D w o- 
rz y ń s k i z a k o ń c z y ły  się w y n ik ie m  
n ie ro z s trz y g n ię ty m .

Po- 6 -c iu  ru nd a ch  na czele tabe l: 
z n a jd u ją  się Ś liw a  i M a k a ic z y k  m a- 
ia c v  po 4.5 p k t.,  n as tępn ie  idą G a
d a liń s k i 4 p k t. (1). W o zn ia k  i Szu
m a ńsk i po 4 p k t.. G ry n fe łd  i R ege
d z iń s k i po 3,5 p k t.  l td  <L.)

S p o tk a n ie  o w e jś c ie  do I l ig i m ię 
dzy  O W K S  (B ydgoszcz) a sto łeczna 
G w a rd ią  z a k o ń c z y ło  się w y n ik ie m  
n ie ro z s trz y g n ię ty m  1:1 (0:0). B ra m k ę  
d la  G w a rd ii z d o b y ł Po tem pa w  65 
m in . W y ró w n a ł w 3 m in . późn ie j 
M in s d o r f z rz u -u  ka rnego .

W p iłk a rs k im  s p o tk a n iu  o w e j
ście do l  l ig i w  O p o lu  B u d o w la 
n i p o k o n a li W łó k n ia rz a  (K ra k ó w ) 
3:2 (1:0». B ra m k i u z y s k a li:  d la  B u 
d o w la n y c h  — C ic h y , K l ik  i Ż a b ic - 
k i.  d la  W łó k n ia rz a  - -  G ó re c k i — 2

W  s o b o tę  11 bm. odbył się zjazd p lak ie towy zorganizowany przez Ligę Przyjaciół Żołn ie - 
rza. Meta znajdowała się na Placu Konsty tuc ji w Warszawie. Na zdjęciu: uczestnicy zjazdu

na trasie Foto  F ra n c k o w ia k

Imprezy snorlnwe 
mi zaknńc/.eire 1vqnrlnia 

1.1*7.
C e n tra ln r  u ro c z y s lo i1:*! I I  T y g o d - , 

n ia  L ig i P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rz a , za- . 
kończone  zo s ta ły  12 bm  w  W arsza
w ie  o g ó ln o p o ls k im  ra id e m  m e ł- 1 
d u n k o w o  - p a tro lo w y m . Trasa  d 'u - 
gości o ko ło  294 km  p rzeb iega ła  z 
W arszaw y przez R e m b e rtó w , G ó ię  
K a lw a r ię . P iaseczno do W arszaw y, j

W k la s y f ik a c j i  p a tro lo w e j p ie rw 
sze m ie jsce  za ja ! p a tro l Rzeszowa j 
(.1. D y lą g . Ił. G u tk o w s k i i E. M ro 
czek) p rzed  W ro c ła w ie m  (Z. M iś. 
E. T a rn o w s k i, .1. P o la k ) I W arsza- i 
w ą — w o j. (F . K ubś, W. H och  i J, 
F e lik s ia k ).

W k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j w  
k l.  m aszyn do 125 ccm  — l i  M . O- 
g io d n ik  (Rzeszów ): k l.  do 250 ccm 
— i)  7 . C h r is ta  (G dańsk); k l.  do 350 
ccm  - j  1) W P a w ło w s k i (Łódź — 
m ias to ): k l. p o w y ż e j 350 ccm  — 1) 
W. T a rm a n o w s k i (Ł ód ź  — m ias to ): 
ka t. m aszyn z p rz y c z e p k a m i — I)
J. Bereś (Ł ód ź  — m ias to ). (Tc)

Spółdzielnia „Nowa Droga“  o- | 
pracowała cenną metodę zużyt
kowania, dotychczas nie w yko - j 
rzystanych odpadków powsta- 
łych przy produkc ji w  Zakła- j 
dach Żyrardow skich i Zakła
dach Jedwabiu Naturalnego w 
M ilanów ku. Z odpadków tych 
(paździerze ln iane itp.) spół
dzielnia produkuje środki che
miczne do prania, b a rw n ik i ko
smetyczne. o le jk i, pokost sztu
czny, środki dezynsekcyjne. Aby j 
przyb liżyć zakład p rodukcyjny j  
do bazy surowcowej, zmniejszyć j 
koszty p rodukcji oraz w te rm i- ! 
nie wykonać zlecenia państwo- : 
we Zarząd Spółdzielni „Nowa j 
Droga“  zw rócił się do Woj. Ra
dy Narodowej z prośbą o przy- j 
dzielenie pomieszczenia w  Ż y - j 
rardowie. Na razie przydzie lono j 
spółdzielni część loka lu  w bu- j 
dy.nku pofabrycznym  (sutereny) i 
przy ul. B row arne j 6 w Ż y ra r
dowie, w  k tó rym  to budynku 
górną kondygnację zajm uje

Woj. Przedsiębiorstwo Hurtu
Spożywczego, jako magazyn 
mączny.

Pomieszczenie to jest jednak 
niewystarczające, a nawet w  
wypadku uruchom ienia produk
c ji, i zachodzi obawa zanieczysz
czenia różnym i chem ika liam i 
znajdującej się na piętrze bu
dynku m ąki. Nie można rzecz 
zrozumiała dopuścić do znisz
czenia m ąki, ale nie można 
również odwlekać w  nieskoń
czoność uruchomienia nowej 
p rodukcji, potrzebnej dla po
trzeb ryn ku  wewnętrznego. 
Konieczne więc jest, by ktoś 
wreszcie zajął zdecydowane sta
nowisko w tej sprawie. Naszym 
zdaniem sprawa usunięcia m ąki 
przez Woj. Przedsiębiorstwo 
H u rtu  Spożywczego nie pow in
na nastręczać trudności. W arto, 
by zainteresowały się tą sprawą 
M in is terstw o Handlu Wewnę
trznego i Prezydium Woj. RN.

(ka)

S Z A C H Y
Z A D A N IE  „ A “  N r . 38 

L . Łoszyń sk I

P ow yższa  p o zyc ja  p ow sta ła  w  p a r-  i 
t i i  K m o ch  - R u b in s te in , g ra n ę j na ; 
m ię d z y n a ro d o w y m  tu rn ie ju  w  j 
S e m m e rin g -B a d e n  w  1926 r. G ra ją - ' 
c y  c z a rn y m i a rc y m is trz  p o ls k i * 
z a k o ń c z y ł p a r t ię  p ię k n ą , ty p o - j 
w o  „ ru b in s te in o w s k ą “  k o m b in a c ją . : 
Co to  za k o m b in a c ja ?

❖
U waga. W yszed ł z d iu k u  N r . 9 i 

m ies ię c z n ik a  „S z a c h y “ , k tó r y  za
w ie ra  m . in . obszerne o m ó w ie n ie  
i szczegółowe w y n ik i  X  O lim p ia d y  
S zachow e j w  H e ls in k a c h .

H IS Z P A Ń S K A
gran a  na IV  m ię d z y n a ro d o w y m  

tu rn ie ju  w  M ię d z y z d ro ja c h  
w  cze rw cu  b r.

B ia łe : T a rn o w s k i. C zarne : M a k a r 
czyk .

i .  e4 e.» 2. Sf3 ScS 3. GbS d6 (jes t 
to  tz w . sys te m  S te in itz a . k tó r y  dziś 
s p o ty k a  się w  te j postac i b. rza d 
ko  d a je  on b o w ie m  b ia ły m  duże 
szanse a ta k u ) 4. d4 Gd? 5. O—O 
(n ie d o k ła d n o ść : w ty m  w a ria n c ie
b ia łe  p o w in n y  dążyć  do duże j ro 
szady. a m ia n o w ic ie : 5, Sc3 Sf6 6. 
G:c6 G:c6 7. Hd3 Sd7 8. Ge3 ita .)  
5...S:d4 6. G:d? J H:d7 7. S:d4 e:d4 
3 H :d4 Sf6 9. c4 Ge7 10. Ic3 O - O  
11. h3 WfeS 12. W fe l Hc6 13. b) 
Hb6 14. Hd3 (b ia łe  s łuszn ie  u n ik a ją  
w y m ia n y  h e tm a n ó w  m a ją  one bo
w ie m  p rzew agę  te re n ow ą , da jącą  
im  p e rs p e k ty w y  a ta k u ) 14...c6 (b łąd  
p o w o d u ją c y  duże o s ła b ien ie  p ion  a 
do; lepsze b y ło  14...Sd7 i 15...G£6) 
15. Gf4 W ad8 16. W a d i Gf8 17. Gg5 
Gc7 (ko n ie czn e , z u w a g i na groźbę 
18—G:fS) 18. Ge3 Ha5 19. Se2? (g ru 
by b łąd . po k tó ry m  pozyc ja  b ia 
ły c h  ro z la tu je  się: n a leża ło  n !e do 
puśc ić  do osw obadza jącego  d la  cza r
nych  p osu n ięc ia  19. ..d5 i g rać  19. 
Hc2!, je ś li w ów czas 19.. d5 to  20. e :d* 
G'o4 21. Gd2! a lb o  20. e:d5 c:d5 21. 
c:d5 S:d5 22. S:d5 W d 5  23. W:d3 
H :d5 24. G :a7! i w  obu w yp a d k a c h  
b ia łe  w y g ry w a ją  p io n a : w ty m  o- 
s ta tn im  w a r ia n c ie  b łędem  b y ło b y  
24 ..Ha5? z p ow odu  25. W :e7!) I9...d5 
20. C:dr> Gb4 21. W71 S :e ł ?2. Gd4 
W :d5 23. I I p3 Gd2 24. H f3 H:a2 25. 
W a l Hc2 26. W:a7 Sg5 27. Hg4 f5 
28. Hh5 g6 29. H h l Hc4! (pozyc ja  
b ia ły c h  je s t p rzeg ra n a , to  je s t le p 
sze od 29...W:e2. g dyż  po 30. W :b7 
p o zvc ja  je s t jeszcze dość s k o m p li
k o w a n a ) 30. f4 H:e2 31. Gf6? (b łąd  
p o p e łn io n y  w  p rze g ra n e j p o z y c ji; po 
31 H :g5 W :d4 czarne  m aja  fig u rę  
w ię c e j) 31... Ge3 3?. Kh2 H : f l  33. 
W a l Sf3 i b ia łe  p o d d a ły  s ię, gdyż 
po 34. g :f3  n a s tę p u je  34... W d2+ itd  
z n ie u c h ro n n y m  m a tem .

Na m a rg in e s ie  te j p a r t i i  na leży 
dodać, że w  p rzed d z ień  je j  roze
g ra n ia  T a rn o w s k i s iln ie  się p rze 
z ię b ił i podczas p a r t i i  d w u k ro tn ie  
z e m d la ł. J e d y n ie  s iln a  w o la  i  n ie 
z w y k ła  a m b ic ja  p o z w o liły  m u w y 
trw a ć  do końca  p a r t i i ,  n ie  p o t ra f i ł  
on je d n a k ż e  u c h ro n ić  . się p rzed  k i l 
k o m a  g ru b y m i b łę d a m i, z k tó ry c h  
19. Se2? za de cyd o w a ł o w y n ik u  
p a r t i i .

Robotnicy i uczniowie warszawskiej FSO 
startują w pierwszej zakładowej Spartakiadzie

0 właściwe zaopatrzenie punktów 
ratalnej sprzedaży

Jeszcze k i lk a  m ies ięcy  te m u  a na
w e t p od  k o n ie c  la ta  tego ro k u , t r u d 
no b y ło  zo rga n izow a ć  na te re n ie  
w a rs z a w s k ie j F a b ry k i S am ochodów  
O sobow ych  p ow ażn ie jsze  zaw ody 
sp o rto w e . N ie  b y ło , c h ę tn y c h  do 
p rac  o rg a n iz a c y jn y c h , zarząd ko ła  
s p o rto w e g o  n ie  p o t ra f i ł  za in te re so 
w ać za w o d a m i, ja k  zresztą  i życ iem  
ko ła , a n i o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j,  ani 
ra d y  z a k ła d o w e j i d y re k c j i .  B ra k  
b y ło  za in te re s o w a n ia  i p om o cy  ze 
s tro n y  R ady O k rę g o w e j ZS S ta l.

Łączność ko ła  s p o rto w e g o  z m ie j
scową o rg a n iz a c ją  Z M P -o w s k a  ra 
cze j n ie  is tn ia ła . G d y  np. Z a rząd  
Z M P  zo rg a n iz o w a ł w y c ie c z k ę  sam o
ch o d a m i pod W arszaw ę i z w ró c ił  się 
do k o ła  s p o rto w e g o  z p ro p o z y c ja  
w y d e le g o w a n ia  in s t ru k to ró w , k tó rz y  
p ro w a d z ilib y  w  te re n ie  g ry  s p o r
tow e. za rząd  ko ła  s p o rto w e g o  z ig n o 
ro w a ł p rośbę Z M P -o w c ó w . In s t r u k 
to ró w  n ie  w ys ła n o , a o rg a n iz a c ja  
Z M P -o w s k a  n ie  w y c ią g n ę ła  w n io s 
k ó w  z tego zan ie d ba n ia .

Z b liż a ł się Z lo t  M ło d y c h  P rz o d o w 
n ik ó w . Z d a w a ło  się, że p rz y g o to w a 
n ia  do Z lo tu  s ianą  się p rz e ło m o w y m  
okresem  w  ży c iu  s p o rto w c ó w  Ż e ra 
n ia , że za rząd  ko ła  p rz e ła m ie  do 
tychczasow e  tru d n o ś c i, w y k o rz y s ta  
a k c ję  z lo to w a  d la  u pow szechn ien ia  
k u lt u r y  f iz y c z n e j 1 sp o rtu  w ś ród  
za łog i fa b ry k i.  Za rząd  kp ła  zbaga te 
liz o w a ł je d n a k  i tę a k c ję , n ie  w y 
k o rz y s ta ł w ie lk ic h  m o ż liw o śc i ani 
p rzed  Z lo te m , a n i też po Z lo c ie .

POCZĄTEK PRZEŁOM U
W p o ło w ie  w rześn ia  do zarzadu 

ko ła  w esz li n o w i m łod z i lu d z ie . Już 
w p ie rw szych  dn ia ch  p ra c y  p o t ra f i l i  
on i przeszczep ić  sw ó j zapa ł i e n e r
g ię  n ie  ty lk o  ^zrzeszonym  s p o rto w 
com . ale także» p ozo s ta łym  p ra c o w 
n ik o m  FSO.

N a k re ś lo n o  szczegó łow y p la n  p ra 
cy. N o w y  e tap  w  życ iu  k o ła  posta
n o w io n o  za począ tkow ać z o rg a n izo 
w an ie m  p ie rw s z e j wT Polsce z a k ła 
d o w e j S p a rta k ia d y .

Do k o m ite tu  o rg a n iz a c y jn e g o  
S p a rta k ia d y  zaproszono p rz e d s ta w i
c ie li o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j,  Z M P .

, ra d y  z a k ła d o w e j i d y re k c j i  o raz  a k - ■ 
ty w is tó w  s p o rto w y c h  z te re n u  fa - 

! b r y k i.  W k ró tc e  o d b y ło  się p ie rw sze  ; 
J z e b ra n ie  k o m ite tu , na k tó ry m  u- ; 
! ch w a lo n o  p la n  p rz y g o to w a n ia  S p a r- j 
| ta k ia d y .
j Od te j c h w il i  ro bo ta  poszła na ca- i 

lego. W p ro p a g o w a n iu  w ś ró d  za łog i j 
I p e k n e j im p re z y  p om o g li p rz e w ó d - i 
| n iczą cy  rad  o d d z ia ło w y c h . M ężow ie  j 
j za u fa n ia  p o p u la ry z o w a li na k ró tk ic h  ! 

o dp ra w ach  sw ych  g ru p  p ro d u k c y j
n y c h  w s p ó łz a w o d n ic tw o  s p o rto w e  i 
re g u la m in  S p a rta k ia d y  oraz w y ty 
p o w a li poszczegó lnych  s p o rto w c ó w  
i zespo ły  do u d z ia łu  w  ró ż n y c h  k o n 
k u re n c ja c h ,

A le  n ie  w szyscy  m ężow ie  za u fa n ia  
i p rze w o d n ic z ą c y  rad  o d d z ia ło w y c h  

! s p e łn ia li za d o w a la ją co  p ostaw ione  
i p rzed  n im i zadan ia . T a m  gdzie  p ra - j j ca p rop a g an d o w a  p rzeb iega ła  s łabo, i 
I zarzed k o ła  s p o rto w e g o  w y s y ia t'
! w ła s n y c h , a g ita to ró w . W re z u lta c ie ! 
j za in teresow anie-, S p a rta k ia d ą  szyb ko  j 
j w z ra s ta ło . czelgo d ow odem  b y ła  
| zw ię ksza ją ca  się n ie u s ta n n ie  ilo ść  j 
| zgłoszeń.
i N ie m a łe  u s łu g i w  p racach  p rz y -  j 

g o to w a w czych  o dd a ł m ie js c o w y  ra - | 
| d io w ę ze ł. W  ha lach  p ro d u k c y jn y c h  i 

ro z le p ia n e  b y ły  sp ec ja lne  p rop a g an - i 
dow e a fisze, na k tó ry c h  um ieszczano  i 

i m a ły c h  ro z m ia ró w  d o d a tko w e  na le p - j 
i k i  z n a z w is k a m i to w a rz y s z y , w y ró ż -  ) 
| m a ją c y c h  sie w  p rz y g o to w a n ia c h  i ! 
I tych . k tó rz y  n ie  d o trz y m a li sw ych  \I zobow iązań . T a k  np. do o s ta tn ie j j 
| c h w il i  n ie  p rz e ja w ia ła  za in te re so - j 
! w a n ia  S p a rta k ia d a  s tra ż  p rz e c iw 

pożarow a FSO. Z . u lo te k  d o w ie d z ie li i J się o ty m  w szyscy  p ra c o w n ic y . Na '
: d ru g i dzień  n azw iska  ..zdem askow a

n y c h “  zn a la z ły  się na lis ta ch  s ta * - i 
i to w y c h . O kaza ło  sie. że c h ę tn y c h  do 
I s ta r tu  w  zaw odach b y ło  w ie lu . J e d y - j 
I n ie  opiesza łość spow o d ow a ła , że za

w o d n ik ó w  n ie  zg łaszano we w ła ś - j 
i c iw y m  czasie w  s e k re ta ria c ie  ko ła

M ASOW Y NA PŁYW  
UC ZESTNIKÓ W

Już w  c z w a rte k  9 bm . ilo ść  zg ło 
szonych  do S p a rta k ia d y  z a w o d n ik ó w  
p rzeszła  w s z e lk ie  o c z e k iw a n ia  o rg a -

n iz a to ró w . Do zaw odów  s trz e le c k ic h  
np. z g ło s iło  u d z ia ł o k o ło  600 p ra c o w 
n ik ó w , do „ s tu m e tró w k i“  ponad 120. 
na to rze  p rzeszkód  c h c ia ło  s ta r to 
w ać 90 itp . O rg a n iz a to rz y  m ie li  p rzed 
sobą t ru d n y  egzam in , je ś li się doda. 
że S p a rta k ia d a  o b e jm u je  poza w y 
żej w y m ie n io n y m i jeszcze w ie le  
k o n k u re n c ji  le k k o a tle ty c z n y c h , w y 
śc ig  k o la rs k i,  tu r n ie j  s ia tk ó w k i, 
ten isa  s to łow ego , p i łk i  n ożn e j, p ły 
w a c k i, szachow y o raz  M arsze Je
sienne.

P o n ie w aż  w y n ik i  u zyskane  p o d 
czas za w o d ó w , za liczane  sa ja k o  
n o rm y  na SPO. trze b a  b y ło  u c ze s tn i
k o m  S p a rta k ia d y  p rz yg o to w a ć  i  w y 
p isać n iezbedne  ks ią że czk i, .jak ró w 
n ież p rz e p ro w a d z ić  o bo w iązu jące  
badan ia  le k a rs k ie . T a k  też u c z y 
n iono .

M im o , że l is ty  s ta rto w e  zo s ta ły  
ju ż  z a m kn ię te , do k o m ite tu  o rg a n i
za cy jn e g o  zg łasza li się jeszcze ci, 
k tó ry c h  o m y łk o w o  p o m in ię to  lu b  ci, 
k tó r z y  do te j p o ry  n ie  m ie li m o ż li
w ości zg łoszenia swego u d z ia łu .

%
PRZODUJĄ W SPORCIE 

I  PRACY

17-le tn i A n to n i K o c y k  posiadacz 
o d z n a k i BSPO, p ra c o w n ik  odd z ia 
łu  sp aw a ln iczo  _ m on tażow ego  fa - 
b r y k i  p ra g n ą ł w  z a k ła d o w e j S p a r
ta k ia d z ie  os iągnąć lepsze n iż  do - 
ty c lic z a s  w y n ik i  sp o rto w e , a ty m  
sam ym  zd ob yć  odznakę  SPO. Ra
zem z n im  zg ło s ił sie d o d a tko w o  
14-le tn i W o jc ie ch  M a lin o w s k i, p ra k 
ty k a n t  z m o n ta żu  g łó w nego , zapa lo 
n y  le k k o a tle ta . S w o je  u m ie ję tn o ś c i 
s trz e le c k ie  p ra g n ą ł w y k a z a ć  w  za
w odach  40-le tn i Jo a c h im  Sz.czei ba 
k ó w , k ie ro w n ik  w y d z ia łu  s p a w a ln i
czo -  m ontażow ego .

M a js te r  M ie czys ła w  W a le n to w ic z  
je s t d u m n y  ze sw o ich  c h ło p có w . Sa 
d o b ry m i p ra c o w n ik a m i i w z o ro w y 
m i s p o rto w c a m i. Jes t p rze ko n a n y , 
że p o d ję te  zobo w iąza n ia  p ro d u k c y j
ne d ia  pop a rc ia  P ro g ra m u  W y b o r
czego F ro n tu  N a ro d o w e g o  w y k o n a j a 
z h o n o re m , a może p rzed  te r m i
nem . Sam  u s iln ie  bedzie  w  ty m

pom aga ł. W ie rz y  także , że w y k o n a - ; 
ne i p rz e k ro c z o n e  będą zo bo w iąza 
n ia  sp ortow e .

W Y S IŁ K IE M  CAŁEJ ZAŁO G I
C z ło n k o w ie  w s z y s tk ic h  n ie m a l rad  j 

o d d z ia ło w y c h  p o zo s ta w a li po g odz i
nach p ra c y  w  w a rs z ta ta c h  i w y k o -  i 
n y w a ii z. m a te r ia łó w  o d p a d k o w y c h  i 
p om ys ło w e  i e s te tyczne  n ag ro d y . W 
•ten sposób ra dz ie  ko ła  sp ortow ego  | 
oddano do d y s p o z y c ji w ie le  cennych  
nagród .

W god z in ach  w o ln y c h  od p ra cy , 
sys tem em  g ospodarczym , w y b u rto w a - i no  bo iska  do s ia tk ó w k i i k o s z y k ó w - 

i k i, k tó re  oddano  do d y s p o z y c ji w  j d n iu  o tw a rc ia  S p a rta k ia d y .
! Z o rg a n iz o w a n ie  ta k  duże j im p re -  
| zy s p o rto w e j je s t p o w a żn ym  osiąg- 
i n ię c ie m  p ra c o w n ik ó w  FSO, k tó rz y  i m u s ie li p o ko n a ć  w ie le  tru d n o ś c i, ja k  
! b ra k  w ła s n y c h  b o isk  i u rządzeń  j 
| s p o rto w y c h  o raz  tru d n o ś c i spow odo- i 
j w ane  s to su n kow o  m a łą  ilo śc ią  '
| sp rzę tu . N a jw ię k s z y m  je d n a k  osiąg- j 
i n ię c ie m  je s t to . że s p o rto w c y  Z e ra - j 
i n ia  p o t r a f i l i  z m ie n ić  c a łk o w ic ie  s ty l j 
i p ra c y  i n a d ro b il i  n ie d a w n e  duże ; 
i b ra k i.  Do o s iągn ięc ia  ty c h  sukce- I 
| sów p rz y c z y n iła  sie w  d u ż y m  stop- j 
i n iu  d a le ko  idąca  pom oc p od s taw o - ; 
i w e j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j,  ra d y  za- j 
; k ła d o w e j, d y re k c j i  fa b ry k i  i ZM P . j 

S p a rta k ia d a , k tó rą  z o rga n izow a no  j 
! w  ram ach  zobow iązań  d la  uczczen ia  j 
i w y b o ró w  do S e jm u  i d la  uczczen ia  i 
i X IX  Z ja z d u  W K P (b ), w c ią g n ę ła  do ;

p ra c y  nad d a lszym  ro z w o je m  k u ltu -  j 
I r y  f iz y c z n e j w  za k ła d a ch  s ze ro km  
1 a k ty w  spo łeczny, z rzeszonych  s p o i“  
'  to w ców , a ta kże  p ozo s ta łych  c z ło n - j 

k ó w  za łog i. S p a rta k ia d a  n ie  z a in te - I 
resow a ła  je d y n ie  R ady O k rę g o w e j j 
ZS S ta l. choc iaż  k o ło  .,M-20“  p rzo - j 
d u je  w ś ió d  p ozo s ta łych  k ó ł z rze - i 
szenia. j

U roczys te  o tw a rc ie  p ie rw s z e j S p a r- | 
ta k ia d y  k o ła  s p o rto w e g o  , S ta li 
,,M-20-‘ p rz y  FSO na Ż e ra n iu  nasta - J 
p iło  w  n ie d z ie lę  12 bm . p rzed  P om - j 
n lk ie m  B ra te rs tw a  B ro n i na P ra 
dze. Po d e f ila d z ie  z a w o d n ik ó w  o d- \ 
b y ła  sie p ie rw sza  k o n k u re n c ja  — 
M arsze Jes ienne  S z la ka m i Z w y c ię s tw  
W o jska  P o lsk ie g o  i  A r m ii  R adz iec
k ie j .  T . S O B A Ń S K I |

Mieszkańcy W ołom ina i oko
lic  z radością p rzy ję li w iado
mość o wprowadzeniu przez 
m ie jscowy sklep M HD sprze
daży ra ta lne j ubrań męskich. 
Niestety, radość ich trw a ła  ba r
dzo kró tko , ponieważ już  po ty 
godniu zabrakło ga rn itu rów  i 
płaszczy przeznaczonych na 
sprzedaż rata lną, a nowe tra n 
sporty wcale nie przybywają. 
W zw iązku ze zbliżającym  się 
sezonem jesiennym  należy jak  
najszybciej sprowadzić b ra ku 
jący towar, uruchom ić p rzyn a j
m nie j jeszcze jeden punkt 
sprzedaży rata lne j.

Drugą bolączką mieszkańców 
W ołom ina jest b rak tzw. „se-

| tek“  w sklepach teksty lnych, 
i gdy tymczasem w GS-acti t j.
: w sklepach w ie jsk ich  leżą stu- 

1 procentowe w e łny, k tórych 
| mieszkańcy gromady nie kupu- 
j ją , żądając m ateria łów  tań - 
| szych, k tóre z ko le i zalegają 
! pó łk i wołom ińskich sklepów. 
| Na skutek tych n ie fo rtu n - 
| nych rozdzie ln ików  mieszkańcy 
j miasta w  celu nabycia kuponu 
i m ateria łu w  lepszym gatunku 
! wędrować muszą na wieś, a 
; chłopi — vice versa — ze . w s i 
! do miasta po k o rty  i inne m ate- 
! r ia ły  tańsze. Czy nie prościej 
| byłoby przystosować zaopatrze- 
| nie sklepów do potrzeb m ie - 
I szkańców. (zim.)

R A D I O

W T O R E K  14 P A Ź D Z IE R N IK A  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  fi.06. 15.25, W ia do 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A ud . 
d la  w s i, 6.20 M u z y k a , 7.20 M u zyka  
ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  R ad io 
w y , 8.00 A u d y c ja  d la  k las s ta rszych  
szkó ł p o d s ta w o w y c h , 8.20 M u zyka . 
8.55 A u d . d la  k l .  IX , 9.30 A u d . d la 
p rze d s z k o li 9.50 P rze rw a , 10-55 A u d  
d la  k la s y  I I ,  11.15 M u z y k a  i a k tu a l
ności, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 
„N a  s w o jską  n u tę “ , 12.45 A u d . d la  
w s i, 13.00 P o p u la rn a  m u z y k a  s y m fo 
n iczna . 13.15 P io s e n k i, 13.25 K o n c e rt 
s o lis tó w , 13.55 P rz e rw a , v 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i, 16.20 N a jp ię k n ie js z e  w a l
ce, 16.45 A u d y c ja  l ite ra c k a , 17.05 
M u z y k a . 17.20 K o n c e r t O rk . M ando - 
l in is tó w  R ozgłośni Ł ó d z k ie j P. R 
p.d. E. C iu kszy , 18.00 M ik ro fo n e m  
po k ra ju .  18.20 U tw o ry  na a ltó w k ę . 
18.45 A ud . d la  w s i, 19.00 K o n c e rt 
w to rk o w y . 20.26 W iadom ośc i s p o rto 
w e, 20.30 R ad z ie ck ie  p ieśn i k o łc h o 
zowe. 20.45 T ry b u n a  p rze d w yb o rcza . 
20.56 A u d . l ite ra c k a . 22.25 R adziecka 
m u z y k a  k a m e ra ln a , 22.47 M u z y k a  ta 
neczna.

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m.

P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.00. W ia d o 
m ości 5.05. 6.30. 7.55, 17.00, 21.00, 23.50

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 K a le n -

| d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a . 6.50 
K o n c e r t  O rk ie s try  R ozg łośni Szcze- 

! c iń s k ie j P. R. p .d . W ł. G ó rz y ń s k ie - j go, 7.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.00 
| P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14.15 
| A u d . k las  I I I  i IV , 14.30 A u d . d la  
! k las  V I, 15.10 „W a ru c h a  n ie  p o je - 
l c h a ł“  ode. opow . J. H ena, 15.30 A u d . 
j d ia  dz ie c i. 16.00 M u z y k a , 16.20 Po- 
| p u l a rna  m u zyka  s y m fo n ic z n a , 16.30 

P ieśn i p o ls k ie  w  w y k . O lg i Ł a d y , 
16.45 M u z y k a . 17.05 K o re sp o n d e n c ja  
z z a g ra n ic y , 17.20 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a, 17.30 Na w a rs z a w s k ie j fa l i.  18.00 
D u e t h a rm o n is tó w  — Stec i S uchoc
k i, 18.30 T a rg o w ic a  leży  nad A t la n 
ty k ie m  — fra g m . b ro s z u ry  St. A r -  
sk iego. 18.40 M u zyka  ro z ry w k o w a , 
19.10 A u d y c ja  o św ia to w a , 19.20 Pog. 
sp o rto w a . 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o 
ści, 20.00 K o n c e rt s y m fo n ic z n y  w  
w y k . W ie lk ie j O rk ie s try  S y m fo 
n ic z n e j P Et. p.d. St. W is łock ie go , 
21.26 W iad. sp o rto w e , 21.30 C hó r P.R. 
21.50 M u zyka . 22.00 A u d y c ja  z c y k lu  
„L u d z ie  W ie lk ie g o  P ro le ta r ia tu “ , 
22.20 M u zyka . 22.55 S p raw o zd an ie  z 
szachow ych  m is trz o s tw  P o ls k i, 23.00 
K o n c e r t s o lis tó w , 23.20 M u z y k a  
daw na.

A U D Y C JE  P O L S K IE G O  R A D IA  
O X IX  Z J E 2 D Z IE  W K P (b )

P o ls k ie  R ad io  nad a je  co dz ie n n ie  
a u d y c je  in fo rm a c y jn e  pośw ięcone 
X IX  Z ja z d o w i W K P (b ) w p ro g ra 
m ie  I O godz. 13.25. 16.10, 20 00 i 23.10, 
o raz  w  p ro g ra m ie  I I  o godz. 17.05,

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j R edagu je  K o m ite t N ak ła d em  RSW „P ra s a “  R e d a k c ja : W arszawa. Dom  S łow a P o lsk ie g o , u l. M ied z ian a  11, T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  8-22-60 Zastępca R ed a k to ra  N acze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 D zia ł p rop a g an d y  8-08-89. 
D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30 D z ia ł za g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł ro ln y  8-64-78 D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-25 D z ia ł lis tó w  1 in te rw e n c ji 8-65-23 D z ia ł m ie js k i 8-71-82 C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8 51-04. 6-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  nocne: R ed a k to r nocny  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 
W a ru n k i p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  u rzę d y  pocz to w e  o raz  lis tonosze  — cena p ie n u m .: m ieś. — 4.50 zł, k w a r t . — 13 50 zł, p ó łro c z n ie  — 27 zł, ro czn ie  — 54 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  za k ła d o w a  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie jsco w e  
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